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Ciąg dalszy opisu po dwa razy odprawionej 
tiegocyacyi między. Janem Zamoyfkim kanclerzem
IV. K. i P. Vanozzi, posianym dó niego przez  
kardynalcL Henryka Caetani , legata  a latere 
Papieża Klemensa V III .  roku i 596. Wypis z ma- 
hujkryptu biblioteki xiqżąt Albanich w Rzymies

L ift  sekretarka Vanozzi do pana kanclerza* 

fcAGNAC nieiakó okazać należną wdzieeżnośćw o y
za doznane la fk i , w czasie bytności moiey w

_  f  *  *  >  #  '

B e lz u , i traktowania z J W, panem Debr: za roz
kazem JW, legata ; pośpieszam z doniesieniem mu
O szczęśliwym mytu powrocie. Wyftawiłem iak 
n ay iyw iey  JW . legatowi przychylne przyjęcie^ 
którem mnie zaszczycić ra c z y łe ś : oraz z jak ą  
uprzeymościę odebrałeś złożone przezemnie o- 
świadczenie attencyi JW , legata. Dałem mu po*

Kwiecień A
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znać gotową chfć JW. pana (losowania się , ile 
możności we wszyftkiem , i ufkuteczniema woli 
oyca  S g o , nie roniey usilne pragnienia okazania 
przysługi IW. legatowi w® wszelkich zdarzeniach, 
które cd JW .  Pana zależeć mogą. Mam prze-
i o  za powinność donieść z jak  raocrsem ukonten
towaniem to przełożenie raoie przyięte , abyś w 
tych  słabych dowodach uznać raczył uszanowanie 
moie , i przywiązanie dla osoby i e g o , i teirs sa
mem byłeś zachęconym do dania wsparcia w tey  
publiezney n e g o c y sc y i , iin bardziey przekonany 
zoflaaiesz, iak wysoko uwsża<na ieft pomoc i p o 
waga iego , bez którey wssyłłkie ftarania i mil- 
fiości b y ły b y  nadaremne. I lubo czuię słabość 
s i ł  m oich , będę atoli ftarał się , aby sława do
broczynności i pobaż&ości JW . paaa w Rzymie i 
po c a ł y c h  rozlegała się W łochach, i równie iak 
przywiązanie iego do ftolicy ApoftolOciey, i 0*0-
bifta Ikłonność dla Włoflciego narodu. Niech to  
będzie szczurem świadectwem tego, com widział i 
doznał; niech służy za wywdzięczenie się z nie
zliczonych obowiązków moich, które wyznaię 
bydz należne JW . panu. Składam wyraz winnego 
uszanowania , ^wznosząc modły moie do B o g a , 
aby w pokoiu i woynie wspierał wysokie iego 
z a m y s ł y , tak sprzyjające wierze Katolickiey ,  
a żebyśmy usłyszeli iak nayrychley , źe Tatarzyn, 
choć z tak mocną siłą zbliżył się do granic 
tego pańftwa, pobity zoftał, odwagą i waleczno
ś c i ą  JW . pana, i abyś nowe przydawał w aw rzy
ny do ty c h ,  które zdobią imie iego.

I
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Legata, gdy powtórnie wysiany zoslał do
kanclerza Zamoyfkiego,

Posyłam cięP* Vanozzi, do kanclerza W. w 
imieniu raoiem , daiąc ci za prawidło czynności 
twoich ninieyszą infłrukcyą, spisaną w Krakowie 
dnia 12* G/udnia 1 5 9 6 .  reku*

Po zwykłem przywitaniu, oddasz P. kancle
rzowi lift kredencyalny, i doniesiesz mu o tem * 
co naftąpiło podczas negocyacyi Krakowskiey. O- 
kazae należy ważność związku i umówić się * iak 
ci dobrze wiadomo, względem punktów i gło*» 
wnieyszych kategoryy , poniźey wypisanych.

■ Jtod. Z e  daley w traktowaniu o związek* 
poflfpować nie należy , dopóki traktat pokoiu I 
trsnzakcya zawarta, do których się a icy  xiążę 
Maximilian obowiązał, ufkutecznione nie zoftaną, 

sre. Ze  gdy woyna ma się prowadzić cón- 
junctis  lub disjunctis v ir ib iisQ ')t związkowi maią 
wypłacić Polsce trzecią część ż o łd u ,  potrzebne
go na utrzymanie woyska, wyrównywaiącego siłfit 
Tureckiey.

3cie. Jeżeliby w tey  woynie woyfka złączo
ne b y ły  , obmyśl* ć nalepy , komu powierzyć ko
mendę, ile że Polacy przyftać nie chcą na arcy 
xcia Maxymilian«.

4 te. Ze ieft żądane zaręczenie R z e sz y ,  na 
to wszyftko , co cesarz przyrzeka* tak względem 
trwałości związku, ( t a k  długo, iak woyna ciągnąć

A a

00 Złącxonemi, lub rozdzielęnemi silamij
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się będzie , trwać mającego), iako też względem 
pieniężnych posiłków.

ęte  Ze r o z w i j a ć  należy spory i pretensye 
Wołoflcie.

Co da pierwszego. Ponieważ, iź źącłanie uflcu- 
tecznienia umowy Bgdzińfkiey, itfl: słuszne; za
tem należy pierway to dopełnić , niżeli się przy-  
ftąpi do zawarcia związku. Juź cesarz okazuie ,

#  1 ,  . w

ze na to przyftaie , i ia tego warunku inaczey 
nie rozumiem. >

Co 3o drugiego: Z s  współ-związkowi zapłacą 
trzecią część żołdu na w ojsko . Lacz zw ażyw szy, 
ze I , S 0 0 , 0 0 0 .  złotych wyftarcza na wystawie
nie doftarczaiącey piechoty i iazdy , dołożę fta- 
raraia , aoy summa 6 0 0 ,0 0 0 .  zł: wyliczoną zosta
ła  : lubo w czasig umowy w Krakowie me ofiaro
wałem nad 5 0 0 ,0 0 0 .  to ieft 3 0 0 .0 0  od Papie
ża, a 200 ,000 .  od cesarza. Sądzę, że Polacy tą 
summą kontentować się mogą; tern fcardziey źe 
król Stefan na podobuey był przuftał, nif* żąda
jąc nad 400 ,000 . S k u d ó w , co uczyni 6 0 0 ,0 0 0 .  
złotych, fjróez t?go , że ieżeli Rzeczpospolita 
dwie trzecie części ma dokładsć corocznie 9
1 , 1*000,000. zł: wynoszące, a doświadczenie u- 
c z y ,  z jaką  trudnością takowjj summę wybrać 
przyydzie z poborów kraiowych , przeto ta tru 
dność powiększoną będzie w miarę trzeciey czę
ści, przez współ-związkowych dawać się maiącey. 
Słowem oświadcz , że lubo od cesarza wraz z pa
pieżem, summa z t  5 0 0 ,0 0 0 .  ©fiarowana była  , 
biorę na siebie , iakom w yrzek ł ,  doprowadzić do 
6 0 0 ,0 0 0 ,  Uczynisz uwagę, źe ieźeli woynę



Kegocyacya F anozzego z  Zamoyjkim. 5

cstnie prowadzić przyydzie , keszta Pcllki tćrn
sjiinem zm«ieyszone zoftaną- /

Co do trzeciego : Względem komsndy , w y 
raź ,  źe bez wątpienia cesarz o wyborze nowego 
jenerała pomyśleć nie omirszka.

Co do czwartego : Względem zaręczenia, od
powiesz, źe cesarz obiecywać nie chce te g o ,  cze
go uczynić nie iest w stanie: źe przyrzeczenia 
sw oiego, wedle możności , iako dobrowolnie da
nego, święcie dotrzyma: a zatem myśleć nie mo
żna o zaręczeniu Rzeszy, które w tym czasie na
wet ieft niepodobne. Więc przeftać należałoby na 
obietnicy cesarza Jmei przyrzeczeniu , które dat 
oycu Smu , wraz z zaręczeniem kraiów dziedzi
cznych cesarza.

Co dopiątey  kategoryi, tyczącey się sporów
o Wałosczyznę , oddaiąc to decyzyi Oyca Sgo , 
*podziewfcć się nsleży pomyślnego załatwienia.

Gdy kanclejz W. mówić będzie w szczególno
ści o państwach i o psnuiących we Włoszech , 
powiesz , źe iako król Hiszp nflei pomaga cesa
rzowi , choć nie ieft w związku , podobnież ftać 
się naoże , źe (koro związek Rf.ftąpi, inne mo
carstwa, lub do niego przy Siąpią, lub przynay- 
mniey wesprą iakim sposobem : a zatem o tw o 
rzy  s^ę wszyftkim droga do łączenia] się. Lecz  
Polacy , bliscy niebezpieczeńftwa przez sąsiedz
two , do wspólego związku dać przykład p o 
winni.

W przypadku niespodzianey na cesarza śmier
ci , te warunki mogą bydź dotrzymane, lecz o 
tern zapewnić niepodobna. Przy ty lu  w samey 
negocyacyi zachodzących trudnościach, dosyć



będzie czyn ić , co ieft w naszey mocy J terna 
zaradzić: gdy żadna umowa miedzy stronami 
nie prsyszłaby do Ikutku, gdyby się miano na 
wsżyftko oglądać i zaręczać za zderzenia wątpli
we , lub też za okoliczności przypadkowe i nie 
podoba??.

We wszyftkich kśtegoryach zaproporuiesz, i 
odpowiesz ftosownig do tego, co się dotąd urno- 
w iło ,  i w czerń marny zapcwssienie od cesarza.

Zamiarem twoim bydź powinno , uważać i 
dociec zdanie kanclerza W, zwłaszcza czy iest 
przekonany, źe warunki i ofiary wymienione ? 
są do{iarczab|ce do poparcia interesu związku na 
seymie naflępnym; nalegać będzirsz, aby kan
clerz wyraz i bez egrcdki, co myśli, i dał otwar« 
cie zdanie sw c ie ,  raczey , iak rnóy przyjaciel , 
niżeli iak senator. A ze nie mogę s i f  spodziewać 
widzieć się z nim tutny, niech raczy dopomodz, 
choć oddalony , niech oświadczy , co szczerze są
dzi o tey negocyacyi,  daiąc mi tafcie ra d y ,  iakie 
sobie obiecj^wać mogę po iego dobroci i roz
tropności.

Powiedz mu otwarcie , że nie pragnę znay- 
dować się na seymie, ieżeli on nie sąrlzi , iź 
moia bytność przyniosłaby tam korzyść iakn ; 
gdyż  nie życzyłbym sobie należeć do in t s r . s u ,  
który mógłby mnie narazić na to , abym widział 
i  s łyszał rzeczy uwłaczające sławie mey łegacyi,  
coby Baft^pif© , gdyby seym ponowił z w y k ły  z. 
Turkami pokoy.

Jeżeliby na seymikach interes związku po
myślny wzią! obrot , proś pana kanclerza, aby 
łączy ł  go  wspierać na seymie , aby i sam prze-

6 HiJłonja



ftał na ©finrowanych warunkach , i innych do 
ttfgo nakłamał".

Ze powsga P 
ką będzie pomocy , (koro publiczność uzna, do 
którey ftrony się p rzych y l i : źe się dopraszam 
usilnie, aby zważyć raczył,  czego wymaga piywa- 
tny i publiczny flan interesów: źe b4iż?ze coraz są
siedztwo Turków , przez codzienne zabory w Wę
grzech , wyciąga koniecznego zaradzenia i no
wych zabiegów. W tym też względzie , sadze , 
że ten związek stanie się naydogodnieyszym, 
nayużytecBnieyszym i naypewEŚeyszym.

Jeżeli ok?,zyvrał podeyrzenie , czyli cesarz 
nie myśli ustronnego pokoiu zawrzeć z Portą ,  
wyprowadź go z błędu, i powiedz , że wiem do- 
fkonale, iż iego cesarGka mość czyni żywe p rzy
gotowania na rok nsstępuiący , że tym końcem 
pisał do wszyftkich mocarftw Europeyflcich : za
tem dać wiary nie m o g ę , aby mógł nawet po
myśleć o takowym pokoiu.

Jeżeli P. kanclerz się z a p y ta ,  *csy roniear.am, 
ze posłowie cesarscy na seym przybędą, powiedz, 
że się spodziewam tego.

Jeżeli się pytać będzie o króla ,  i o t o ,  co  
się z nim mówiło , wyftawiay pobożność i ł a -  
fkawość iego , równie iak przychylność do związ
ku: doday i to , com ci pod sekretem powierzył.

Jeżeli mowa będzie o senatorach i magna
ta c h , powiedz * iem  wielu znalazł fkłonnych do 
związku.

Ze arcy-bifkup Gnieżnieńfki tym mi się oka
z a ł , iakim nie raz pewnie uznać go musiał pan 
kanclerz.

Negocyacya V a n o g o  z Zamoyjkim. 7

, kanclerza we wszyftki^m wiel-
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G dyby chciał wiedzieć, czy ferii nie wsp©» 
mina! przedenmą o chęci swey łachania do Szwe-
ęyi,  powiedz, iż o tem żadney nie był© wzmianki.

• *  i  * ' ’ i  '  * •  'i '  ^  *

Względem kardynała Batorego , donieś , źe 
źyćzeniem Kft oyca Sgo, aby się udał do Rzymu ; 
ze ten proiekt bardzoby mi się podobał dla 
własnego użytku tego pana ; prztto prosiłbym 
JP .  kanclerza, aby swą powagą przyczynił się do 
fkutku takowego układu, ile że iego ftąd odda
lenie się , przydać s ;ę może publicznym intere* 
sqna, ą dla iego osoby bardzo będzie pożyteczne.

Ze nadewszyftko pragnę „ aby się JW , kan* 
cjerz poiednał z xięciem Siedmiogrodzkim * do 
czego iuż dawpiey oświadczył się bydź fkłon- 
*,y m y gdy o tem odemnie wspomniałeś;  i ie- 
zeli nie dla innych powodów, powinienby to  
^czynić, przynaymniey przez pamięć tak dla 
siebie s ło d k ą ,  króla S te fan a ,  dla którego Pan 
kanclerz okazuie ( i  w rzeczy samey s łu s z n ie ) .  
£ak wysokie upowazanie.

Jeżeliby P. kanclerz ż ąd a ł ,  aby niektóre z 
tych  punktów na piśmie podane b y ł y , możesz 
|o uczynić w naylepszy, iaki ci się zda sposób.

Pokażess mu kopiią ostatniego liftu , który  
ęesarz do mnie pisał, i złożysz Ereve  oyca Sgo  9
o którem nw w liście moim nąmieniam. Niech cię 
Bóg szczęśliwie prowadzi, i na powrót odprowa
dzi wzupelnem zdrowiu. Dsn w Krakowie dnia
lako wyżey.
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Opis powtórnie odbytej podróży. P. Vanszz i,
do kanclerza Zamoyfkiego, N

Wyiechałem z Krakowa za Bofką pomocą dnia 
2.2. Grudnia 1 5 9 6 .  o godzinie 22 .  w karćcie sze- 
ściokcnney, bardzo przyfteyney, z trzema służą
cemu Pragnął kardynał uczynić moie poselilwo 
okazalsze , wyrobił 11 marszałka W. aby mi do
dana była  osoba znaczenie maiąca : padł wybór 
na dworzanina pokoiowego JK .  mci , człowieka 
grzecznego , uczonego i doświadczenie maiacego. 
Ten mi w drodze tam i na powjrot tow arzyszy ł  
przyiemnie , fk^d nie małey dla siebie i ludzi mo
ich doznałem w y g o d y ,  gdyż miał paszport ,  za 
którym doftarczano wszyftkich potrzeb , przytem 
służył mi za tłumacza. Stanąłem w Zamościu ,  
w mieyscu zw ykłey  rezydencyi JW . kanclerza. 
I lubo dworzanin wyprzedził mnie wcześnie w  
pora;,ku dla doniesienia o moiem przybyciu t«mu 
panu , iednakowoź tak się pośpieszyłem, ze po- 
jniiro dnia słotnego , chorągiew kozacka w y s ła 
na, aby mnie o pół mile od miafla konwojowała , 
iuż mnie zaftała w blilkości mieszkania przygo
towanego dla mnie, z rozkazu kanclerza , w domu 
wygodnym i dosyć przyftoynym , w którym kor 
sztem iego przez czas bytności moiey wspaniale 
byłem traktowany. Siadało ze mną do ftołu kil
ku dworzan przydanych roi do kompanii, cze
kali iednak zawsze , abym ich zaprosił. Naycze- 
ściey towarzyszyli mi Doktor J> u ris , rodem 
S z k o t :  b y ł  n profesorem pandektów w akade
mii Zamoyflney, sprowadzony przez kanclerza, i
utrzymywany z pensyą roczną 400 . talarów,
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Człowiek b ieg ły ,  znający świat,  mianowicie 
W ło c h y ,  przemies2kaTrszy w Rzymie przez lat 
kilka. Ważne od niego odebrałem obrzeżenia , i 
zjednałem go sobie, wzbudziwszy w nim chęć 
bydź znanym kardynałowi legatowi. Drugi t o 
warzysz m óy, który prawie nigdy mnie nie od- 
ftępował, był pewny sekretarz królewfki , bawił 
zwykle przy kanclerzu. Trzeci był młody dw o
rzanin , znftępował u stołu miejsce marszałka, 
pełen wiadomości literat , bardzo ©byczayny i 
i wesoły. Wszyscy trz-ey umieli po włosku. Z p o 
między Włochów zaftałem gwardyana zakonu Fran
ciszkańskiego : inżeniera kanclerskiego Paduań- 
czyfca, i koniuszego rodem z Kaiabryi.

Miafto Zamość za łożył  P. kanclerz z powodu, 
ze się w tey okolicy u rod z ił , z oyca który źyciss 
swoie trawiąc w służbie w oyfl ;ow ey , był dosyć 
szczęśliwy w tym, iz w y s ła ł  syna swoiego J^ana 
Zam oyskiego, teraźnieyszego kanclerza i hetma
na W. koronnego , na pazia do Delfina Francyi. 
Stamtąd uszedł przez chęć ćwiczenia się w nau
kach , i ucząc się w Padwie, znaczne uczynił po- 
ftępki, tak dalece, że zoĄał rektorem w wydziale 
prawa. Z te^o powodu zw ykł  mawiać: Pataviuin 
tirum  me je c it  (%'). Ten pan sprzyia Włochom 
i  z»aczvtie im świadczy, Zaczął ftawiać to mia
fto w roku i 5 8 i . i iuź dzisiay l iczy  do czie- 
ęechset domów, powiększey części z włoska budo
wanych. Miafto formuie czworogran , ma rynek

{ a )  Padwa meżetn mnie zrobiła .
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obszerny, otoczony kształtnemi podsieciam i, w 
których znayduią s;ę Ociepl z rółnemi towarami* 
Muruią teraz kościół wspaniały i p ię k n y , we 
wnętrz i zewnątrz dobrze ozdobiony. Krótko przed 
założeniem, wynaleziono w ziemi ż y łę  kamiemią, 
e© w tym kw.u za cud prawie poczytano. Ten 
kościoł będzie kolleg.atą, iefl: hoynie opatrzony , 
i vz kosztownymi sprzętami kościelnemi zboga-

cony ze«ka! pod tytułem S. Tomasza 
Apostoła , do którego Świętego (pow iadał mi P. 
kanclerz), ca ły  dom iego szczególne ma nabożeń
stwo. Wystawił i za łoży ł  akademiią , w którey, 
prócz T e o lo g i i , do wszystkich nauk są professo- 
rowie. Przy niey iest zgromadzenie zwnne a/u- 
m ni: znaczna liczba wybraney młodzieży ubo- 
g iey ,  kosztem tego pana ieft utrzymywaną, W i
dać w nich dowcip, i obiecywać sobie można po 
nich wyborne subiekta. Caęfto ich odwiedza, sam 
sie ich zapytuie, i niespodzianie sia examina scho
dzi. Częllokroć grać im każe reprezentacye tea
tralne, wyięte po większey części z hiftoryi rzyns- 
fkiey. Podaie im się tylko materya, do którey sami 
akcyą i układ rozmowy stosować powinni w laciń- 
Ikira ięzyku. Jeft też w Zamościu twierdza obszer
na, ozdobna, rozważnie stawiana, i lubo w równinie 
mocno obwarowana, lecz nadewszystko w liczny 
rynsztunek dobrze opatrzona. Ten złożony iest 
w sali, w którey na tablicy czworograniastey mar-, 
murowey takowy w yryto  napis : Pro bombardis 
tumbello Moscovitico p a rłis , tum ab amicis prin-  
cipibus et civitatibas donatis , tum denique suo
jujsu conflatis, Jśoannes de Zamoscioyregni Polo^

eony. Poświe
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nice cancellarius , excrcitusque dux supremus 
F. C. anno orbis redern. M .D X 'X C IL  (b').

Kazał wystawić bibliotekę bardzo dobrze roz
porządzoną, znaczną xiąg liczby zbagaconą, zwła
szcza w językach Greckim i Ormiańskim : znay- 
duią się przytem rzadkie i ciekawe manufkrypta. 
T e  xięgi nie by ły  ułożone : widziałem ie w Ikrzy- 
niach, iest ich liczba niemała i w piękney o- 
prawie.

Ma wielkie i piękne staynie , w nich konie 
Kosztowne i d z ie ln e , między któremi widziałem 
ośm Neapolitanlkich , kilkanaście Tureckich, i 
wiele innych, bądź maneźawych, bądź biegunów 
i do pola. W inney ftayni są konie wierzchowe , 
w  Inney cugowe i wozowe, w tych stayniach wi
działem konia dzikiego » sia.

Architekt mi pow iadał , źe na same fabryki 
wydano iuź dotąd do 2 50 ,0 0 0  taUrów w goto« 
wizijie, nie rachuiąc drzewa, materyału i pom o
c y  z pańsczyzny z dóbr kanclerskich dostarcza- 
ney. Prócz tego znalezienie kamienia , i do ozdc- 
\>y i do użytku , tak publicznego iak prywatnego , 
wielce będzie przydatne. M asto zabiera sie do 
handlu różnymi towarami, i dlatego P. kanclerz 
przypuścił Turków, Ormianów i Żydów.

»  7 *  * • «  |  .  . .  •  1  —  -  •

Na armaty tak w woi/nie Mofkieiud iey zif- 
fkane , inko od sciąząt i miast przyiaznych  
darowane , toz za własnym rozkazem u la
ne , j fan  z Zamościa kanclerz i hetman W.

* .. \

królestwa Polfkicgo Z ,K . R. zbawienia X58 2,.
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Dobra kanclerlkie w tey  satney prowincyi Ru- 
fkiey położone , zaymuią wzdłuż siedm mii kraiu , 
wszerz do czternaftu, w jednym obiębie.

Prócz tego possada dziesięć ftasoflw , między 
temi Derplkie w inflantach przynosi rocznego do
chodu 35 ,0 0 0 .  z ło tych ;  trzy inae m au dochodu 
pa  15 ,0 0 0 .  Stsroftwo fkłada się z miaita główne
go z innemi przyległeściami: te ftarofiwasą to iak 
guberniie do życia nadane. Lecz Rzeczpospolita 
udarcwała kanclerza dwoma staroftwami prawem 
dziedzictwa, dla niego i iego sukcessorów , w nad- 
gród? znakomitych zasług.

Tylko  ma iedaego syna,  dla którego w y je 
dnał ty tu ł  xiąźęcia , i ten bfdzi* bardzo maję
tny (c). Mówisj, źe kanclerz w  samey gotowiznie 
rachuie do miliona czerwonych z iotych , źyie o -  
kazale, i nie ty lko popańsku , lecz prawie po- 
królewfiku. Utrzymuie dwoiftsj gwardyą nadworną, 
Ma kapelę złożoną z muzykantów i śpiewaków : ta 
zawsze grywa przy ftolt‘. Na dworze swoim mie
ści wiele ślachty, kilkunaflu paziów, i ci s$
ślachfca.

Chwalił sobie prsedemRJj xcia Toflcanii, z 
grzeczności , z jaksj przyujl posłańca z końmi 
poltkiemi w ystanego: uźyl był do tego komissu 
wzmiankowanego sekretarza, moiego współsto- 
lownika. I

Dwóch kardynałów Boromeusza i Palsotto ,
zwał luminarzami ś c i ę t e g o  konsyftorza.

( c )  IViemy , żefątnilia  Zamoyskich nic używa  
tytułu xiążęcia: może przez to chciał autor 
rozumieć ustanowienie, ordynacji.



H ifionja.

Wychwalał znanego A id  o Manucio , którego 
b y ł  uczniem w Padwie: dobrze wspominał Sigoni- 
usza: bawiąc s*ę w Padwie , napisał x ążkę w ?n- 
cińikim ięzyku, bardzo szacowną, pod tytułem 
dc Senatu et senatora Romano.

Nagaaiał Korneliusza Tacyta  z pow odu. że 
więcey złego, niż dobrego w swych pismach nau
czał. StemwszyPikiem w mewie częfto go cy- 
tu ie ,  znać źe doflcaaale posiada tego autora i W 
czasie umie go użyć. Machiawfcla ma za pisarza 
sbyt  w zdaniach wolnego. W rozmowie zw yk ł  uaie- 
szać senteneye. Chętnie i wybornie mówi połaci ,  
nie. Czas od interesów zbywający, poświęca c z y 
taniu i pisaniu. Ceni dzieło kardynała Paleotti de 
sacri consiśłorii consultationikus; pod czas ne* 
gocyacyi Krakow lkiey ,  przytoczone przeciwko 
ntm przez iednego senatora. Prosił mnie , abym 
mu się wyflarał o drugie pismo tegoż Paleotti de 
bono senectutis

Nic bardzo ieft przychylny X X .  Jezuitom > 
iuż to, że X .  Pessewin, pisząc o Mofcwie źle wspo
minał Polaków , iuż to , źe wswoiem mniemaniu
miał ich za zbyt biegłych polityków.

Pokazał mi salę , w którey arey-xiążaciu Ma* 
Xymilianowi , nie iednę w czasie iego niKwoli dal 
ucztę : mnie też w teyże sali raz czeftował. U czty  
takowy by ł  porządek: posłs ł  po mnie we czwartak 
rano; dzieńto by ł  pierwszey moiey audyencyi , 
Wyiechałem z domu w towarzyftwie ośmiu dwo
rzan na koniach. Po długiem traktowaniu o inte
resach, zabawiał się ze mną JW. kanclerz poto* 
czną *i przyiemnsj rozmową. W tern dały s ę s ły 
szeć trs|by i piszczałki. ZsfUwicno na stół pier-



vrsze danie popańfku, na pófmifkach srebrnych z 
pokrywami* Wtedy wziąwszy mnie za rękę wpro
wadził do tey gali, ozdobioney pięknemi obiciami 
z Flandryi, jedwabiem i złotem tkanemi , zaftali* 
śmy P. kanclerzynę s to jącą , mającą obok sieftrę 
swoię ieszcze nie zamężną. Niewiafta poważna 
piastowała kanclerzyca : daley ftało rzędem grono 
panienek. Kanclerz zaprowadził mn;e do podania 
ręki żonie swoiey , potem koleją wszystkim da
m om , które mi kłaniając się ni(ko, i calusąc się 
w  ręce, oddały powitanie. Taki jest zw yczay  w 
tym kraiu. P. kanclerz mówił imieniem sw ey  
żony , oświadczając wiele uprzeymych wyrazów , 
i pytaiąc się o kardynała legata : tym czasem 
zawołano kuchmistrza do podania wody na r ę c e , 
przyniósł ią na miednicach bardzo kosłtownych : 
zdawały mi się bydż ze szczerego złota wytwor- 
ney roboty. Na iedney ftronie tlał kredens bogato 
zastawiony czaram i, miednicami, puharami, pół- 
milkami złotemi, srebrnemi i kryształami, drogie- 
mi kamieniami osadzonemi, tudzież innemi naczy
niami z porcelany. Z  drugiey ftrony stal drugi 
kredens obficie i ozdobnie butelkami okryty-  Na 
pierwszem mieyscu siadła sama P. kanclerzyna , 
od ściany siadł P. kanclerz i i a : przy nim na 
drugiey ftronie siadła sioftra P. kanclerzyny, koło 
mnie pewny senator, obok damy inny gość po
krewny P, kanclerza, na końcu siedział sekretarz , 
który iak się namieniło, był mi przydany :  w podle 
niego bogaty o b y w a te l , sąsiad kanclerski, bardzo 
myśliwy, lecz zapamiętały heretyk. Siedzieliśmy 
u ftołu od i ę t e y  godziny do a 3c ie y .
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Uczta b y ła  prawdziwie ferólewflka , potrawy 
bardzo dobrze sporządzone , a nadewszyftko u ło 
żenie i porządek przedziwny. Kuchmiftrz i kray-  
czy  sami usługiwali,  ftawiali potrawy i zbierali 
podług potrzeby, odbieraiąc ie z rąk paziów i 
dworzan , którzy ftsli wkoło stołu, lecz opodal.

P. kanclerz trzy zdrowia z a c z ą ł : pierwsze 
za pomyślność i zdrowie oyca Sgo, quem Deus 
ad multos annos conservet (d ) .  Drugie za zdro
wie kardynała leg a ta ;  Trzecie za powodzenie 
związku. T y m  samym porządkiem odpowiadałem 
wzajemnie .* piłem potem do P* kanclerza pro bono 
śłatus serenijsitni regi.f (e) ,  do śskretarza zdrowie 
P. kanclerza, iego małżonki i syna. Chciał abym 
duszkiem spełnił kielich * którym piiał arcyx.?,zę 
Maxymilian : był cienki, ale długi t z k rysz ta łu ,  
nasadzony kamieniami, służył nie do wina, ale do 
piwa. P. kanclerz zaś używał czary porcelasiowey 
ze złotemi uchami. Rozumiem, iż d latego , aby 
nie widziano wina, gdyż pił nie wiele , sle c z e d o : 
inni mieli kryształowe kielichy* E t  ca lices , qui 
propinabantur , setnper erant fcecundiJHmi (T)» 
Nie przymuszano iednak nikogo nad to t co sam
cbciał wypić.

J le  jrazy ieżdziłem do P. kanclerza, przyiez- 
dzało po mnie ośmiu dworzan na koniach: na czele 
ich by! koniuszy Kalabryyczyk na dzielnym ko*

niu.

1 6 HiJlorija.
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ca) Którego niech Bóg zachowa w naydłtiższć
• L Cl iiOlt 4
(e) Ża pomijślny słan n. króldt
(/) / rtesiste zawsze obchodziły kielichy.•
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l im , którego za każdytn razem odmieniał. W  
podobnym porządku wracałem do dom u: pode- 
mnie dawano ftępaka tarsmtowatega * dosyć pię
knego, pod dywtykieiii axamifcitym. Przy w yież-  
dzie darował mi go P. kanclerz, i odsyła iąc  ka
zał mi powiedzieć* źe mi posyła equurn gradua- 
rium, ut commodius pójseni redire in J>taliam  (g^: 
dołączył do tego podarunku , medal z ło t y  duży , 
wyobrażaiący króla Stefana Batorego  i łosie ko
pyto ; oprócz zapasu znacznego zw ierzyn y ,  octu ? 
o l iw y  i wiele cukrów.

Nawzaiem , pirzy odiezdżie * rozdałem po
darunki urzędnikom, którzy mi usługiwali, gWar- 
dyi kanclerfkiey , kapeli która częflo u mnie gra
ł a , i podkoniuszemii, który ftępaka przyprowa* 
dził. Dworzanom wyższym ofiarowałem obrazki 
ha blasze malowane w hebanowych ramkach , 
Jlgnus Dei , metaliki * koronki. Krótko mówiąc, 
P. kanclerz prawdziwie mnie pfzyiął popansku , 
okazywał mi wiele zatifaiiia, i nie tylko o inte
resach, ale i o innych rzeczach lubił ze mn^

. » * t  ś  •  V  *  _

rozmawiać/ ścv(kał mnie t żartował sobie, i bar
dzo poufale ze mną poftępował: mówiąc do mnie* 
dawał mi tytuł nayprzewielebrtieyszego , i przy 
pożegnaniu rzekł do mnie : Nuńquam tellem di- 
telli a dominatione veftra reuereńdijśima
P. kanclerzyna zleciła mi kłaniać się od niey

\

Kwiecień x Sos.  B

(g) Konia ślepaka , żebym wygodnieij. pow rócił 
do f łrloch.

(A) Nigdy nie chciałbym się rozłączać sś nay* 
przewiekbnieyszyrn łfiFuneint



kardynałowi leg ato w i, słowem od pana i sług 
doznałem upoważania, grzeczności i uprzeymości.

Powiadano mi , se P. ksnelerz nigdy nie w y 
chodził osobiście z woyfkiem w p o le , żeby go 
taka wyprawa nie miała kosztować do 30 ,000* 
lub 40,000. złotych z własnego dochodu.

Oprócz żyiącey  ż o n y ,  miał przed nią trzy  
inne; pierwsua była  z domu B a to ry c h ,  synowi
cą króla Stefana, a sioftra xcia Siedmicsgrodz- 
kiego Zygmunta , druga Radziwiłowna , trzecia
Osscliń&a.

• * I • / -i - 1 , 1 • I

Z  terażnieyszą ma syna w trzecim roku , i
córeczkę w kolebce.

Nayczęściey mieszka w Zamościu, pragnąc 
to  mieysce przyprowadzić do naydolkonaiszego 
Ropnia, dla różnych swych widoków. Mówią ? 
iż gdyby umarł przed doyści*mi do lat syna , ta 
twierdza byłaby zniesiona, gdyż obronnieyszey 
nie mass w całym kraiu. Całe mi-aflo ieft warowne, 
będąc otocsone mocnym wali m : n.e można mira 
podsadzić, gdyż nie kopiąc ?,byt głęboko, znay- 
duie się gaturjek ziemi, który się iatwo zasy- 
puie. Jest staw w bliskości miasta , z którego 
wodę do foss sprowadzaią. Dwie rzeki wpa- 
dsią do niego , tak dalece , że odebrać nie mcżna 
w o d y ,  i zawsze będzie iey dostatkiem do napeł
nienia tychże f l s s  mieyskich.

W kraiu Rulkim, niewiady są bardzo płodne : 
nie iedna miewa po 20. i 24 . d z iec i : ludzie źy- 
ią długo , i prawie wszyscy przeżyliby lat fto » 
gdyby zbytnim napoiem nie nadwerężali zdro
wia.

18 HiJłonj a. ;
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P. kanclerz urodził się w Niedzielę dnia 1 8 .  
Marca, roku 1 5 4 2 .  i ten dzień w rożnych zdarze
niach był  dla niego bardzo pomyślny,

P. kanclera ieft człowiek na wszyftko baczny * 
flara się zewsząd zasięgać w iadom ości , zwykle 
trzyma gazetę Rzymfks*: pokazał mi iednę , w  
którey umieszczono co naftępuie : Z  Liftów p rz y 
chodzących z P c l fk i , z domu kardynała legata, 
Caćtani, okazuie się , ze negocyacye o związek 
coraz gorzey idą , z przyczyny kanclerza W. ten 
pan nie będąc dobrym katolikiem , i sprzyiaiąc  
heretykom , nie życzy sobie takowego związku. 
Pokazał mi tę gazetę , śmieiąc się i okazuiąc , źe 
pogardza takową powieścią. Lecz ia poznałem , 
źe premebat altum cordt dolorem ( * ) ,  i ftarałem 
się uczynić ważne przełożenie, chcąc się oczyścić  
z tak ohydnego zarzutu, i przytaczając własne ie
go c z y n y ,  dowodzące iego relig^i.

Dokładam w tey mierze wszelkiego usiło
wania, przypominając kanclerzowi , iak mało w ia
ry dać można gazecie : że iey redaktorowie czę- 
llokroć przekupieni , a zatem bydź to mogło 
sprawką człowieka z łośliw ego, który pragnął po
różnić P. kanclerza z kardynałem legatem ; źe 
każdy ma swoich przyjaciół i nieprsyiacioł : s ło
wem zaspokoiłem go tern, com mówił,  a przy- 
naymniey zdawał się bydź zupełnie przekonanym, 
ile że ftarałem się oczywiście wystawić niektóre 
okoliczności, któremu się podobały , i przeko
nać go, iak próżno byłoby posądzać, aby tak wyra*

£ 2

CO  Tłumił głęboki żal na sercu*



zne kłamfŁwo wyyść miało z domu kardynała. Stemi 
WszyPskiem w obecności iego wypisałem ten ar
t y k u ł , i przywiodłem go legatowi , w czem dał 
pozsiać ( iak przyftalo )  swoie nieukontentowame. 
Jakoż przywołał swoich domowników, i da! im 
dokładnie do wyrozum enia , iak baczni bydź po
winni w pisaniu i w swych doniesieniach ; też 
w kancełlaryi inny wprow adził porządek, w odbie
raniu cudzych liftów i przesyłaniu ich do Rzymu : 
nakoniac u zy ł  takich środków, \ż sądzić można 
było , źe to czynił  raczey dla zbytniey ofiro-  
żności , niżeliby w rzeczy samey takowa ostro
żność potrzebny bydź miała.

Nie wspomuiałfcBs, źe Fani kanclerzyna roze
brawszy kuropatwę , dała ją  swemu mężowi któ
ry  mi iaj podał z kawałem tortu , zrobionego wła- 
snemi rękami dam dworskich.

Wyiechałem był z Krakowa, iak w yźey  na- 
mieniłern, dnia ia g o  Grudnia we czwartek , a fta- 
n^łem w Zamościu we ś io d f  dnia i g g o  o godzi
nie ośmnast y.

Nie mhłem pkrw szey  audycncyj W dzień 
uaoiego przyiazdu , labo usilnie depr&szałem się 
tnieć honor ztoiyó móy ukł^n JW . kanclerzowi : 
lecz kazał mi powiedzieć, iź pragnął, abym spo- 
czsjł, ile ze tsgo potrzebować musiał* m dla s ło ty ,  
deszczu i śsiiegu który padai, gdym był w drodze. 
Musiałem więc czekać do czwartku z rana ; w ten 
dzień udałem się do niego po mszy , w towarzy- 
ftwie,iak  wyżey wyraziłem. Trakto?/sfem z JW . 
kanclerzom o intertsacJi przez dwie godz n y : po 
ese/n zab łwiliśmy się przyiemneini rozmowami do 
godziny ©bhdowey.

2 0 ' Hijlorya.
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Oddałem naprzód moie credeneyales, r potem 
breve cycu Sgo. Odebrał ie z rąk moich ftaiący i 
z odkrytą głową : a- pocałowawszy i podniasłszy 
do góry 2 n fleim ukłonem , zaczął czytsć : sd&ło 
m is ie ,  ie  łzy mu się naw ihły ,  i wprawdzie mo
cno był tknięty ,  tłumacząc swe dziękczynienia, 
w wyrazach pełnych uszanowania za łaskawe o- 
świadczenia ku niemu iego świątobliwości. JW. 
kanclerz żądał odemnie kopii niektórych artyku
łó w , o których była mowa podczas miarrey z nim 
negocyacyi. Posłałem ie wieczorem , wypisawszy 
fkoro do domu powróciłem , co dopiero naftąpiło
o godsinie 2 gciey, o ktćrey wftali?my od stołu , 
siadłszy do obisdu o godzinie lę te j f .  *

A że w tey rozmowie była wzmianka © liście, 
który cesarz pisał do kardynała legata , P. kan
clerz ż^dał również iego k o p i i , i tę mu dałem.

G dy w piątek rano spodziewałem się bydź 
przywołanym dla odebrania odpowiedz’1, fłasownie 
do negocyacyi erwartkowey , przybył do mnie 
sekretarz, i pozdrowiszy mnie i cm len iesaa swoie- 
go pi;yncyp*ła, rsekł ; ze materye zaproponowa
ne tak były ważne, ie  chcąc na nie dokładną dać 
odpowiedź , trzeba czssu do zaftanewienia się ; a 
zatem JW . kanclerz prosił , abym miał go za 
wymówionego, gdy w tem iesreze żadney dać 
nie może rezclucyj. Podziękowawszy za komple
ment , dodałam iż chyba dla inney przyczyny 
JW . Kanclerz odkłada swą dctermŚRrcyą : że zna
jąc biegłość , rozsądek i doś wisdczenie iego , 
przekonany byłem , iź nawet bez namysłu był w 
ftanie rozwiązania większych trudności nad te , 
które proponowałem: że pomimo tego , chcąc się



92 HiJłonja,

ftosować cjo iego dogodności, czekać będę: ze ie. 
żeli okazałem pragnienie bydż wcześn ey ©riprawio* 
n y m , było z cl,vóch przyczyn: naprzód i i  JW , 
legat naglił móy powrót, po^tóre życzyłam sobie 
przebydź święta Bożego narodzenia , jeżeli me W 
Krakowie, to przynayuaniey w Sandomierzu. G d y
o tent rozmawiałem , nadesfancs do mnie kilku 
dworzan , międ/y temi rektor , dozer maisjcy nad 
naukami , kapłan, iako człowiek u c z o n y , i iako 
życia nadtr przykładnego godzien zalety ; po
szliśmy raz®m na mszą : powróciwszy obiadowa
liśm y w zwyczayney kompanii, a po ©biedzie 
udaliśmy się do szkół i do seminarium , gdzie 
młodzieniec z piękną wymową miał wiersze w 
łacińfikim ięzyku, na pochwałę JW . legata i zwią
zku. Stamtąd poszedłem oglądać fortyfikacye, ko
ściół i inne mieysca : mówiono roi, źe kanclerz 
zwykł był ściśle badać tych co ze mną przefta- 
wali o to ,  cora mówił, robił i w czem roniey lub 
w ifcey  znaydowałern upodobania. Ja ogólnie chwa
liłem w szy ftko , i ftarałem s ę pod iego nieby- 
tność , z tern się ty lko  dać słyszeć, co mu przy- 
iem»em bydź mogło.

Tegoż dnia był u mnie Zyd Stambulfki ,
człowiek bogaty , bardzo zręczny i doświadcze
nie maiący w interesach i polityce. Uszedł ze 
Stambułu w intencyi przeyścia na wiarę Chrze- 
ściiańfką: przeto dobrze był u kanclerza widzia
ny , który iuź dawniey o nim przedemrcsj w spo
m inał, daiąc mi do wyrozumienia, wjakim spo
sobie życzy ł  sobie, abym z nim m ó w i ł ; uczyniłem 
podług żądania: i zapewniono mnie,iź wkrótce Z y d

i  A

w zjąl ©ftatnisj defcerminacy$ przyifcia chrztu, cp
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tez naftąpiło; doniosłem o tem JW . legp.towi za 
mym powrotem , a on wyrobił u króla dla Zyda ,  
com mu był przyobiecał.

Chciał także P. kanclerz , abym się wdał i 
ukończył sprawę częścią cyw ilny ,  częścią k r y 
minalny wszczęty nrędzy ipgo koniuszym i gwar- 
dyanem klasztoru , rozkazuje im , aby na tem 
przeftali, co uznam za sprawiedliwe, pod karą zu 
pełnego od funkcyi oddalenia, zagrożeniem nawet 
czem gorszem. Udało mi się przy łasce boflciey 
pomyślnie , i miałem sstysfakcy^ ugodzić spory 
między dwoma Włochami , które gdyby poszły 
b y ły  do *ądu , ty i k oby ggorsze.iie w publiczno* 
ści uczyniły.

Wieczorem znowu przysłał do mnie P. kan- 
clerz iedrtego ze swych pokoiowców , źyc/^c mi 
dobrego spoczynku : wkrótce nadeszli muzykanci 
i śpiewacy, którzy przyiemną przez kilka godzin 
sprawili mi rozrywkę.

* I ^

Wieczerzaliśmy wesoło i w debrey kompanii , 
lecz w napom naywiększa fkrom$?ość była za
chowana, lubo mi sia zdało* źe wiecey od

c  V J

innych piłem : co też w samey rzeczy bydź mu- 
s ałoj, gdyż piec bardzo mnie rozgrzewał, a do 
tego iuż byłeas przyuczony do piwa, w kfcorem 
wielkie miałem upodobanie , osobliwie kiedy mi 
się doftało piwo po dworach robione, a nie z 
szynku; a t o ,  które p . ; ł  kanclerz , było  wy- 
snieriite. Jak wina, tak piwa różne są gatunki, 
iedne od drugich łagodnieysze i smacznieysze. 
Piwnica kanclerfka bardzo dobrze epatrzona była
w rozliczne i wyborne wina, iako małmazye, kan-
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dyytkie, wina francuskie, hiszpańfkie, Wfgier- 
(kie ,ryńfk;e  i nawet wfofidr.

W sobotę z rana, dzieńto był S. Tomasza, 
byłem na mszy, po którey okazano mi relikwiie 
I inne ciekawości złożone w ftaryra kościele, s<*yź 
w  nowym jeszcze nie odprawiano nabozeńftwa. 
Nadiechała potem zwykła kalwakata , i ta mi to
warzyszyła do P. kanclerza. Trwała nasza kon« 
ferencya, więcey naci połtorv godziny : roztrząsa
ne i rozbierane b y ły  wszelkie okoliczności pole- 
coney mi sprawy. Nie chąc s ę naprzykrzać pot 
wtórzeniem treści n&szey rozmowy , i uwag obu- 
ftronnie czynionych , które są umieszczone w li. 
ście JW. legata, do kardynała S. Georgio pisanym , 
odwoluię się do konterttów tegoż liftu, wkopią 
jak naftgpuie, przyłączonego,

Reszta tu nasłepuiącum Numerze.

ijczaie, zw yczak i t. d , rolników
Duńjfoch.

Z  wielkim pośpiechem korzyftaliśmy z okoli* 
ęzności, która się nam wydarzyła podania do wia« 
domości publiczney, wykładu o obyczaiach i zwy- 
czaiach rolników NorwegGdch. Umieszczamy teraz 
chętnie artykuł tamtemu podobny. A r ty k u ł  ten 
w y i f t y  ieft z xi^żki w języku  duńfkim, która nie 
dawno wyszła  z druku w Kopenhadze, pod ty tu 
łem : Charakter , obyczaie , mniemania i ięzyk ,
wieśniaków części pólnocney. Z elan diji,



Zwyczaie rolników Duńjkicfi. 25

Dzieło to bezimienne, odpowiadające doflco- 
nale swoiemu zamiarowi, słusznie przyznane bydź 
może człowiekowi iednemu z nayśwnatlayszych , 
umiejącemu uważać rzeczy z naywiększą przeni
kliwością i dokładnością, i tera bardziey zasłu
guje , abyśmy nań zwrócili na czas baczność , źe 
z niektóremi mnieyszey wagi odmianami, obra« 
ktery w sobie zamyka, bydź może przyftosowanerai 
do całey Danii. Mówić potem będziemy o ro l
nikach Szwedzkich,Niemieckich, Molkiewlkkhi td. 
a tym sposobem całą północ przebiegniemy.

Wieśniak Zelandfki ie& mnieyszego wzroftu , 
niżeli mieszkaniec F io n i i , Jut  landyi i xięftwa 
HolsztyńGkiego ; zdaie się też nie tak silny. Jeżeli 
różnicy tey nie można z łożyć na przyrodzenie , 
które tu zwierzęta nawet domowe rcmieysze w y- 
d a ie ,  niź gdzie indziey ; przypisać ią zapewne 
należy nędznemu i nierządnemu życiu, pokarmom 
nadto mąconym , i prawie zupełnemu nieużywaniu 
warzywa. Kiedy więc matki żyWią się takim sposo
bem, potomfłwo ich musi bydź koniecznie słabe 
i małego wzroftu. Druga przyczyna ie& t a ,  że 
wieśniaczki zbyt wcześnie wchodzą w związki 
naałżeńfkie: bardzo czefto idą za mąż w roku 8 6. 
a czasem nawet matkami w tym wieku zestaią. 
Przydać tu ieszcze potrzeba zbytek w używaniu go
rzałki , do którey wieśniak ma tak potgźne przy
wiązanie, źe ią piie aż do utracenia wszyftkich 
zmysłów. Aby poznać, do iakiego ftopnia ten nie
szczęsny napóy narusza czucie i przytępia zmysi 
smaku, dosyć ieft powiedzieć, że wieśniak Ze-  
łandski, iedząc z chlebem słoninę lub masło, soli
ie ,  choćby też b y ły  naybardaiey osolone. ZdzU
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wi się podobno &ie ieden słysząc, że nigdy ćzoło 
iego nie ieft okryte, pryszczami, i żadna czerwo
ność nie olkażuie s ę na iego twardy: bez  zby
teczna preca na wolnem powietrzu , ochrania go 
tsd tego: czego ieft oczywifty dowód, ze ikoro 
wieśaiak zostanie tak msiiftaym, źe może p ić ,  
kiedy i rak mu się podoba, natychmiaffc wssyft- 
Łie zwyezayne piiańflwa znaki, na twarz iego 
wyftępuig.

MiaJem sposobność poa^ać dwa gatunki wie
śniaków, zaraiesikałych w les:e i w polach : po- 
ftrzeżenie Piiniiusza francuskiego, i tu sięprawdzi: 
że pierwszy ieft daleko urodziwszy , zręczss>ey«zy 
i dowcfpnieyszy, niżeli d ru g i : co zapewne przy
pisać należy górzyftemu położeniu , lakie ieft po
spolicie w lasach, i że przebieganie tych m ieysc, 
więks: ey usilności od mieszkańcu wymaga.

W łosy  płowe , t*:k rzadko p^ftrzedz można u 
tych  fłarodawnych mieszkańców ziemi , iak .nie
gdyś u Grtków przed Homerem, który nie omie
szkał nadać ich swoim bohatyrom: czaree jednak 
sj$ kszcze nierównie rzadsze; naypospohtsze ssj 
ciemno brunatne. Nie ta sama widzieć sie daiec
cdpai&na. w kolorze włosów, iaką poftrzedz ma*

nń w osrwie fkóry , przebiegane okręg zjemi , 
od południa ku północy: ta bowiem w miarę zbli
żania się do naszych klimatów, coraz iaśnieyssa , 
i począwszy ed koloru hebanowego mieszkańców 
Afryki , śdzi« flofs.«iami do nad wyczayney bia
łości mieszkańców Norwegii. Rzadko kiedy mo
żna uyrzeć wieśniaka maisjeeg© na głowie , że tu 
MŻyię wyrazu Salomona, ten siwy wieniec , któ
rym prsyscdaeaie ©zdabią ftaiość; a ieśli który

-4 *̂ A i '  i  P  • / ' * ■ f .
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doftsnie , to chyba w wieku nader podeszłym. W i
działem osoby przeszła 60. lat l iczące, które nie 
miały ani ieduego włosa siwego. Czyniono wie
lokrotne usiłowania jdla odkrycia przyczyny si
wizny. Stara przypowieść zgryzotom ią przypi- 
* u ie : przykład naszych wieśniaków usprawiedli
wia tę przypowieść. Nie wiele maiac potrzeb , 
łatwo im zadosyć uczynić m o g ą : wieyskie cha
tki nie zamykają w  sobie tych gorzkich k ło p o 
tó w ,  których w każdey chwili k ft  podoftatkiera 
w  pałacach. Maiąc poży wienie profte , isdnoffcay- 
ne i łatwe do znalezenia , wkśnisk prowadzi 
życie przyiemne i spokoyne, podobny do ^rumie
nia, który płynie w cichości , i chociaż nie ma 
lożylka okrytego różami , doftarcza iednak w o 
d y ,  kfcórey nic nie mąci. Przeciwnie człowiek 
wielkiego św iata ,  podlega tysiącznym kłopotom, 
trofkom i nlespokoynościom , rzeczywiftym lub 
u ro io n ym , które go tem boleśniey dręczą» że 
nerwy iegooaain wiece}' tkliwości. Wreście życie 
wieśniaka okazuie oczywiście prawdf tego zdania 
E p ik te ta ,  źe w nss samych, nie w rzeczach nas 
otaczających, trzeba szukać uszczęśliwienia, i 
że iefteśmy nieszczęśliwemi, nie przez rzeczy, lecz 
przez wyobrażenia, które sobie o nich tworzemy. 
Poftrzeżenie Linneusza i Pontanat źe miesiktiący 
w blifkości morza Bałtyckiego , maią oczy niebie- 
lkeszare, prawdzi się naybardziey względem na
szych wieśniaków. Zęby  ich zachowuią białość 
przedziwną aż do naypóźnieyszey ftarości, lubo
o nich naymnieyszego ftarania nie maią. Okazuie 
się s tą d , źe praca , nieuży wanie korzeni , zna
czna ilość pokarmów mącznych i t. d. w ifcey  w
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tey mierze czyrią  , niżeli naysręcznieysi dentyści 
po wielkich mianach.

G d y  pierwszy raz wszedłem do chrty kmie- 
c e y ,  gospodarz który mi od jawnego czasu b y ł  
znaiotny , wyszedł przeciwko mniw z uśmiechem , 

. dał mi pocałowanie swoią ręką prav4va» i pedał mi 
ią po przyiacielfku. Przyprowadził potem do mnie 
czteroletniego s y n a , i r iekł m u: pocałuyręke ,
i poday ią iegomaścl. Sposób ten witania, bar
dzo pospolity m’ęd*y wieśniakami wcytoftwa Fri*  
deriesbourg , zdaie się mieć początek ©d narodów 
wschodnich , iako i wiele innych zwyczajów na
szych wieśniaków. N e wyszczególniając na to 
innych dowodów , dosyć będzie przypomnieć pier- 
wiaftkowe znaczenie wyrazu greckiego i łac ńilde- 
go proskynein, adorare. Kiedy witśniak odwiedza 
drugiego, pozdrowienie zwyczayne zalezy na te m , 
i ę  sobie wzajemnie ściskaią ręce , mówiąc iedsn 
4o drugiego ; dzień dobry, Co się tycze kape
lusza » i w tey mierze zwyczay taki ie& , iak na 
%«Sshodzie; odkrycie g ło w y  poęzytanoby za hsń- 
bę ; kspeiusz wieśniaka, tak mocno siedzi na te y  
części c ia ła ,  którą okrywać powinien, iak u 
Kwakra; i chociaż im ta s^kta wral« ieft nie
znaiotna, zdaią się iednak do ?;?ey neleź ć ,  na
zywając fca&dego t y ,  z kim tylko mówią. Nigdym 
rie widsiał , ażeby kto z tey klassy ludzi przy 
witan u się, lub po żegnaniu , dawał drugiemu po- 
całowanie, iak mówią brat' rfkie, a które częfto- 
k/oć ieft pofalowaniem Judasza.

We wszyftkich spizętach i narzędziach wie- 
śn aka , trwałość iê fc głownieyszym przedmio
tem , i naożaaby go w tena znaczeniu nazwać ma-
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Msiąc swyeiiaynie do csypienia * rze
czami mocnemi i ciężkiemi, niezręczni s ą ,  biorąc 
do rąk rzeczy delikatne i słabe. Ogromny pług 
ieft zbytecznie ciężki na bydło robocze ; ale cóż 
czynić? ieftto dziedzictwo oyczyfie ,  a tem sa
mem niepodobne do wydoskonalenia. Przy ftole 
poftawśonym w kącie, są dwie ław y  dębowe , 
należycie umocowane. Drugi sprzęt, równie po
trzebny, ialc mała szafa przybita do irmru, ieft 
tapczan z tarcic : ten zdaie się mówić przeciw nie- 
czynności i gnuśności wieśniaka , gdyż nigdy nie 
jfcft preżiay, a czasem kilku na nim chłopców spo
czywa. Tapczan floi przy piecu , w którym ogień , 
iak W kościele Wefty , wtenczas nawet nie uftaie , 
kiedy słoń e w czasie kanikuły naybardziey depis- 
ka. D/itwrzyny domu , prawdziwe w tym wzglę
dzie Wtftalki, iak naypilniey zatrudniają się iego 
utrzymanie©: lecz choćby t e ź  mroź b y ł  naysroż- 
szy , wit śmak przechodzi się na przemiany z t G -  

go rozpalanego kata na wolae pewietrze, i prze
c iw nie ,  b e z  naymnieyszego uszczerbku zdrowia. 
Na tey kaiuapie , w swoim sposobie używa rcOio- 
sznego bytu , nikomu nie zazdroszcząc, ani wzbu- 
dzaiąe zazdrości, i cieszy sie tym spoczynkiem 
przez pracę zaprawionym, którego w u lcy  pano
wie , pomimo wszelkie swe 2 
napróżno szukaią.

Tenże sam ieszcze charakter widać w naszym 
wieśniaku, co się tycze upcdobsmśa w kolorach : 
na wzór małego dziecka , naywyższe tylko kolory 
sprawić w nim mogą wrażenie. Jeżeli ieft bogaty 
(co znaczy w ich ięzyku, itśli ma z czego żywić 
siebie i familią )  znaydzi® iakiego przechodzące*

tśryaliftą.
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go ApelUsa  , który mu pomaże okna , drzwi ,
ściany, fkrzynki i t.d. farbami nayprzeciwnieysze- 
mi między sobą: uyrzysz tam kwiaty , których 
nigdzie nie masz w przyrodzeniu, obrazy wielkich 
niggdyś iudzi, pod któremi malarz, wierny naśla
dowca ftaroźytrtych miftrzós?, i powolny rozka
zom gospodarz?:, n;gdy nie zapomni położyć imie
nia. Hieroglify nie’ są w guście naszych wie
śniaków. .̂p r '** t? ' •* 9̂'

Wieśniak Zelandflci ieft w nay wyższym fto- 
pniu gnuśny i nieczynny , w czem także nie od- 
ftępuie od swoich przodków, Scytów , Celtów i 
Germanów : Flus per otium transigunt, dediti 
somno ciboqutt napisał Tacyt o oflatnich. Nic go 
nie potrafi oczucić z letargu , chyba ofltatnia po
trzeba ; itftto cecha właściwa wszyftkim naro
dom, których obyczaie nie są ieszcze należycie wy- 
kształcone. Lecz my sami nie oddaiemyż hołdu 
gnuśnemu próżnowaniu bogacza ? nie poglądamyż 
z nieiaką pogardą na uftawiczną pracę ?* i ezyliż 
tych ludzi nie poczytmemy za szczęśliw ych ,  
którzy mogą siedzieć założywszy ręce ?

Wieśniak nie myśli o narzędziach, któremu 
bę4ą potrzebne latem, ty lko  wtenczas, kiedy lato 
prsyydzie  ; podobny do człowieka dzikiego, któ
r y  myśląc iedynie o potrzebie obecney , zawsze 
musi żtbrać pomocy , ieśli go zafkoczy iaki przy
padek. Narzędzia, których przeftał u żyw ać , ,  po
rzuca na dw orze , iak gdyby nie miał ich nigdy 
potrzebować; powrozy kupuie od powrożnika, 
bo i ci także rzemieślnicy, podług niego, po
winni mieć sposób do ż y c ia : a wiernie trzymając
się tego prawidła w innych zdarzeniach , sam so*
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bie sskodzi przez swoię nieczynność i aboiętność.
W Szwecyi, a nawet w Fionif,znaydzi**z bsrdzo 
częfto rzemiosła iakis u wieśniaka. W Zelundyi 
rolnik pospolicie kupnie gruby pakiak, i wszy* 
ftko co do ubioru należy. Jeżeli asie zoftaie w  
wielkiesn uboftwie, nie zada sobie tyle p r a c y ,  
aby sam swoie zboże młócił. Naiemnicy tę ro
botę edbywaią. Narzędzie, którego do tey pr&cy 
u ż y w a j ,n ie  bardzoieft zdatne,i życzyćby nal żtia , 
aby kiedy przecif wynaleziono machinę, Z3 po
mocą którey bydlęta tę robotę odbywaćby mogły, 
a która codziennie ftaie się potraebnieyszą , w  
miarę idącey w górę zapłaty służącego.

Gsspodarft^o w powszechności ;eft mu nay* 
mnity znajome : ssamisft płotów , z któr) chby 
miał corocznie gałęzie na opał, albo na przedaź , 
otacza grunta swoje płott m m artwym , podległym 
rozmaitemu zepsuciu, i który nm w czasie cięź- 
kiey z im y, nsyczęściey rozbieraią sąsierJzi. Nie 
uyrzysz tu nigdzie chmielników : rzadko gdzie 
widać pasieki : wszyftko zgoła , nawet kopalni 
torfu nie wyłączając , którą iednak ma zwyczay 
kopalnią złota nazywać, fcofeazuie naygorsze go
spodarstwo ; wierny w tey mierze jako i we wszy- 
ftkiem, swoiey ulubicney maxyruie : niech praw i f 
móy następca m yśli o sobie, iak ia o mnie myślę. 
C złow iek , który zjada owoce zaledwo ukształ- 
cone , który gryzie orzechy, kiedy ieszcze w nich 
nie masz iądra, nie zada sobie pracy w pielęgno
waniu drzew ow ocow ych, a t e *  niniey w prze
sadzaniu ich i t. d. nie zna użytku iabłeczniku , z 
ktorego mieszkaniec Fionii urnie tak dobr.ce ko-
rzyftać. Wszyftko kupuie, nawet warzywo, które-



go mu dowożą wyspiarze z Aniak  (  mała osada 
Holłenderska w bliikości Kopenhagi, która także 
opstruie w żywność tę stolicę).  Gnuśność i nie
zręczność jego do tegjo ftopma dochodzi , źe nie 
potrafi zrobić sandałów, w które s;ę obuwa: równa 
gnuśność ckazuie się w kobietach. Ślepo przy
wiązani do swoich zwyczaiów, nie chcą pozwolić, 
aby dzieci ich insczey ro b i ły ,  niż oni. Napisano 
wprawdzie , od niejakiego czasu , kilka dobrych 
xiążek dla ich u żytk u , lecz oni wolą raczty 
pić c&łe życie kwaśne piwo, aniżeli łcźyć  kilka 
groszy na xiązkę , któraby irn podała sposób ro
bienia dobrego* Wieśniak nasz ieft nadto tępy
i m ateryalny ,  aby miał iśdż za nauką miftrza , 
którego nie widzi, choćby też był nayłatwiey- 
Szy do zrozumienia. S łow o  i przykład, taka nau
ka byłaby dia niego fkuteczna, i ieft niecdbicie 
potrzebna* Drugi przesąd wielce szkodliwy ieft 
te n ,  że czegokolwiek naucza go człowiek, nie 
będ?:ey rolnikiem, wszyftko to ieft nsU podeyrza- 
ue. Dobrzeby było nakłonić młodych wieśnia
ków, w ifcey  niż inni dowcipu okazuiących , aby 
przyjęli służbę u rolników innego powiatu, w któ- 
ryn*by przemysł bardziey kwitnął-, i aby tarnl 
przez kilka lat mieszkali. By łoby  także rzeczą 
potrzebną, aby proboszczowie posiadali wiado- 
niości tyczące się uprawy gruntów , gospodarftwa 
wieylkiego i t.d. aby mogli służyć ina za wzór : 
bo języki wschodnie, hiftorya kościelna i tym po
dobne wiadomości , których wymagaią po tych  
proboszczach, są ni*(kończenie mniey użyteczne ,
i dziwić się potrzeba, że to powtarzać jeszcze 
W pismach publicznych należy. .Podróże, któreśmy

radzili.



radzili * natchnęłyby tych młodych ludzi oświe- 
ceńsztśm do kraiw przywiązaniem: dotychczas wie* 
śniący Z  laadscy poczytu ą mieszkańców innego 
woytoft*fa za cudzoziemców, i jeżeli ci osiędą kie
dy  u sich , wiele potrzeba czasu , aby się z niemi 
pobratać mogli , i czeftokroć wtenczas dopiero 
dobrze są widziani w i^h społeczności, kiedy z nie
mi kilka ra y  poydą w t*rgańce. Prseto też nieś
wiadomość ich w j^ografii do tegoftopnia docho
dzi , że częfto biorą Żydów za Jiltlandćzykow * 
z przyczyny podobieńftwa, które zachodzi mię
dzy obitma nazwifkami w ich ięzyku, i że sobie 
wyftawiaią , że xięflwo Holsztyńtkie ikłada się z 
wielu kićleftwi

Brzuch ieft bożyszczem tego ludu* i byłoby 
hańbą dla gospodarza -t gdyby zaftawił swoim do
mownikom potrawy , którtby oni ze wszyftkieni 
zjeść mogli i w przysłowie posz ło ,  śe nie masz 
nic gorszego t iak zoilaw ć misę próżną , co się 
też nigdy nie przytrafia; bo zwyczaynie nasze 
gbury naiadłszy się do w oli ,  muszą pierwey obli
zywać łyżki i chować do kieszeni noże, a potra
w y  ieszcze się zoftaią. Oto ieft porządek umiar
kowanego iedzenis: latem na śniadanie chleb * 
ser i gorzałka ; na drugie śniadanie śledzie i su- 
p a , na trzecie s e r ,  chleb i gorzałka: na obiad 
druga polewka > po obiedzie chieb z masłem i 
gorzałka , na wieczerzą ieszcze raz polew ka, a 
W s z y  ftko dobrey miary. A  gdyby kto chciał im 
przekładać^ iak ten zbytek niewfirzemiężliwości i 
źarł«)ctWE ieft szkodliwy ; cóż t o ! zawołałby wie
śniak , zazdroszczą nam szczęśc ia ,  źe możemy 
ie ść .  póki nam sfe chce!

Kwiecień i  Sos* C
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Przeto U i  słusznie nr.sywa *w<Sy żołądek
spiżarni*. Zbyfc. k ten iedzenia nie czyni go ani 
grubszym, ani otylszym, ieft on ied}»nie (kutkicm 
nałogu. Próżniacy tyle iedzą , co ludzie nayy/ię- 
cey pracui^cy. Dzieci doftsią w wieczór raz chLe<* 
ba z masłem w łóżku , i w łóżku także rano pier
wszy raz go odbieraisj. Zyiąc ciągle w to warzy* 
ft vie domowych zwierząt, które potrzeba dobrze
* * * ^
żywić , 5 które tem większą rnaią cenę , im wię« 
cey iedsą ; nic nie ieft dziwnego, ieżeli i ludzie 
przeięli ten nałng. Jeżeli który służbę przyymuie, 
żywiony ieft kosztem gospodarka, i w pośród 
naywięks«ych znayduie s ę żarłoków. Znałem 
wieśniaków, którzy po dobrym ob.tdzie, pchali 
jeszcze dwie sztuki thleba do kieszeni, ażeby 

* ttiiijli a e m  dopychać żołądka , i aby w nim za
wsze były  pokarmy w równey wysokości. A  tak 
przt;z zbyteczne iedzenie , nikczemnieią na umy
śle , a im są bardziey zmkczemnłeni, tem wię- 
cey jedzą.

Zeiundya ieft bardzo ludna, i ludność ufta- 
wnie się powiększa.

Naysroższa s. namiętności zazdrość, nie ieft 
wieśniakowi znaiomn : przeflaie na r»ale , a przez 
pracę wszyftkiego doftać może, czego potrzebuie; 
nie ma czasu myśleć o drugich, myśli ty lko  o 
s o b ;e , a stan iego rowienuków ieft tak dalece 
równy ftanowi iego , że nie widzi , iż tak rz e k ę ,  
nikogo , ktoby w nim mógł >zazdrość wzniecić. 
Jeżeli iego sssiedzi naaią więcey gruntu , nie tay- 
no uiu ieft , iż muszą za to więcey pracować ; a
tak iedao drugiem nadradza się w je g o  oczach.



Taż sama odzież a wszyftkich : i błądziłby * 
ktoby rozumiał, że godziny iedzenia albo rozry- 
wki nie maią dla nich żadnego powabu. Uźy waią

•  •

oni w ię c e y , niż begaczei G dyby  można było  
wpoić w nich iaką ambicyą* moźeby się dali od
wieść od piiańftwa , czsgo dotąd nie mogła doka- 
zać ani policya t ani religiia. Lecz wieśniak nie 
zupełnie ieszcze wyszedł z upodlenia niewoli* 
którą niedawno zniesiono, i tem większa tru
dność zachodzić będzie w zwróceniu go na drogę 
wftrzemiężliwości,źe wswoiem towarzyftwie znay- 
duie uftawicznych wielbicielów piiańftwa. Ci za
chwalają gorzałkę,iako potrzebną do nadania dziel
ności żołądkowi , a codzienne doświadczenie po- 
kazuie; iak łatwo upoić się mogą ci , którzy iey  
używaią. Nawzaiem sobie ten zbytek przebacza
ją » i powiedzieć można, że w nap -iu tym maią 
lekarftwo na zapomnienie O swoiey nędzy. Kobie
ty  nie podlegają piisńftwu* i iak we wszystkich 
kraiach, czułość i grzeczność w większym ftopniu 
posiadaią, niżeli mężczyźni. Odiazd mężów* 
choćby też w niedaleką drogę, nabawia ie wiel- 
kiey niespokoyności, bo nie Wiedzą , w jakim fta- 
nie uyrzą ich za powrotem, Stemwszyftkiem ieże-
li małe dziecko zacznie płakać , matka leie mil 
kilka kropel gorzałki w ufta , aby go zaspokoić » 
choćby też dziecię miało przewracać o c z y ,  iak 
kameleon. Po tak piękney zaprawie początkowey* 
ikoro syn doydzie lat , że może z oycem dzielić 
pracę , ten mu każe zawsze wypiiać resztę go
rzałki , ze swoiego kubka. Tym sposobem dziecko 
zoftaie wcześnie miftfzem w sztuce piiackiey , i

C a
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w krótkim czasie ftaie w rzędzie niepospolitych
opaió^.

Wieśniak nad niczem się nie zaftanawia : du
sza iego zoftaie w nieczynności; ieft nawet prze
konany , źe iey niczem nie należy zatrudniać , i 
ieżelś syn iego okaże c h jć d o  nauki, ftaie się nie- 
spokoynyrn o iego zdiowie. W simie nie wiele 
ni3Śł|c da roboty , 'trszyftfk czas wolny od zatru
dnienia trawi na spaniu. W ciągu tey pory, kiedy 
dzień pocenie zmierzchać, mężczyzni pokończy
wszy s:voie niewielkie ro b oty , i wydawszy by
dłu żywność , zasiadaią do wieczerzy, to ieft o- 
pychaśą się chltebem z masłem , potem zasypiają , 
aż pófei ich Ikrzętna gospodyni do garka kaszy 
nie pobudzi : z jad łszy ,  śpią łż do n o c y ,  którą 
zaczynały od godziny 9. Natenczas dają znowu 
żywność bydiu i spać się kładą.

Względem mieszkańców miaffc , ieft wieśniak 
podeyr uli wyra : podeyrxliwość tę rozciąga do 
swoich sędziów i do tych wszyftkich , którzy nie 
S| rolnikami; uważa ich iako ludzi chcących mu 
rozkazywać: ieft to (kut lc dawney niewoli. U- 
przedzenie to zara enia się częftokroć w niena
wiść. Jeżeli iaki cudzoziemiec osiędzie między 
naszemi wieśniakami i zoftanie rolnikiem , nazy
wały go z początku panem. Czynią przeszkody W 

każdey okoliczności: bo podług nich, każdy po* 
winien własnego rzenaiosfa pilnować , a J nadto ta
kowi przychodniowie podwyższają cenę gruntów , 
że nabyć ich wieśniak nie ieft w Iranie : lecz na- 
dewszyflłio nie chce si« ftssowsć do ich obycza
jów. Serce iednak wieśniaka ieft bardzo dobre ,  
gotów ieft czynić, co tylko można, aby dał wspar



cie bl iź ueseu. D sne js łow o, ściśnions ręka, tak 
wiele u niego w a ż y ,  tak ftwierdzona pismem ugo
da : nie meźna mu nigdy zarzucić niewdzięczno
śc i :  lecz ta wrodzona niechęć ku innym fcanom, 
ten sakodliWy fkufcek aa sobą prowadzi , że oczy- 
wiście dowiedziona rzecz, nie sprawi na n<m ża
dnego Wrażenia , kiedy tym czasem którykolwiek 
z jego  towarzyszów łatwo go namówi, do czego

zie z uwagij, zadzi
wi się nie raz nad tem , co urni powiesz ; lecz na 
cftatek , fkrobiąc się w g ło w ę ,  wynaydasie iakie 
ale , i nie przyymie źadney rady. Te ścisłe zwią
zki między wieśniakami , sa tem naturalnieysze, 
ze pranie wszyscy msia jednakowe IMonności : 
są nawet takie wiofiki, źe i iednego esie mass w  
nich człowieka , któryby nie byi spokrewniony ze 
wszyilkiemi innem'.*

1 to takie zd&ie s ę mieć pcczstck z chara
kteru pedeyrzliwego tych wieśniaków, źe ra  wzór 
bohat?ró«r punktu honoru , hiedy ifden drugiego 
w czem ukrzywdzi, ssmi sebie czynić sprawiedli
wość zwykli: zwyczay ten tak, iako i pojedynków, 
bierze sv?óy p o c z ą tk  cd wieliów owych baiba- 
rzyńfkich, w k-órych pr2emc?c ttzymała n;ieysce 
prawa, a iuhactwo było  naypierwsz* cnota. Zna-, 
łejn wieśniaków , fetórgy Ikłóciwszy s ;ę w posie
dzeniu , i nie jnogąc bronić się p eszc, usunęli się 
na esas , i wkrótce przybyli na koniach , aby ła-  
twiey przeciwników swoich zgnębić mogli. Szczę
ściem nie znaią innego oręża, tylko pięści albo 
kiie ; przeto też 2 podobnych b itew , n:e tftk 
zbroczeni we krw i,  iako raczey biotem zwalani 
p o w r a c a j :  i nie wiem , czy to sa  hańbę , czy na
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pochwałę naszego wieku powiedzieć można , źe 
ci ludzie póty się biią , póki się nie pogodzą. 
Częftokroć wszyftko się kończy na kłótni, jeden 
drugiemu szyderskie nadaie przezwifika , każdy iak 
Stentor wrzeszczy. Wtenczas gospodarz musi zwa
pnionych wypchnąć za drzwi, albo też służebnica 
przyniesie im gorzałki: gorzcy ten i tęgi napóy 
ma osobliwszą moc uśmierzenia ich zapału , i W 
tym ieszcze względzie można ich nazwać prawdzi
wymi Scytami. Wtenczas nawet kiedy idzie o 
kradzież, n;e chcą się udawać do sędziego. Sa
mi rozfcrząsaią uczynek, przekonywaią złoczyńcę ,
i niektórzy z sędzi wszych naznaczają dzień, w któ
rym winowayca powinien dać beczkę dobrego pi
w a ,  gorzałki,  i sprawić u c z tę ,  gdzie wszyscy 
razem jedzą i piią , iak się niegdyś działo po 
cechach; i na tem się kończy sprawa. Któżby 
śmiał ganić ten sposób sądzenia ? bo prócz tego 
i e  na takowem sadownictwie wszyscy zyfkuią , 
wieśniak nasz obawia się kroków powolnych i 
wykrętnych sprawiedliwości: przekonany ieft, iż 
nie mogąc doftatecznie wy tłumaczyć swoiey spra
w y  , musiałby ią powierzyć dru gem u , i opu
ściwszy gospodarflwo , czas tracić w przysion- 
ku Temidy. Prócz te g o ,  nirprzyzwoitości ta
kowe odbieraią zemście to wszyftko, cokolwiek 
może bydź dla niey Rayprzyieranisyszego i nay- 
słodszego. Pomimo iedfsak takowy sposób są
dzenia, złe przezwiwsko zoftaie dla złoczyńcy 
na całe życie , a nawet spada dziedzictwem na 
iego dzieci. Zw yczay  ten acz okrutny, tę ie- 
dnak przynosi korzyść, wieśniak, dla miłości

%% Hijłarya.
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potomftwa , ftrzeże się bsrdziey kradzieży , niź 
gdyby wyftępek ten oboftrzony był nayimtmmicy- 
szerai prawami.

Wieśniak nie wiele ma potrzeb : fkoro im u- 
czyni zsdosyć, kontent ieft ze swoiego losu. i iak 
się wyżey powiedziało, zaiaz go drudzy boga
czem nazywają. Jeżeli po lic ńrzonym roku zo- 
ftan e mu cokolwiek grosza , natychmiaft biega 
wieść w okolicy ,  źe posi-da nie2l>cz^ne ("karby , 
źe ma tyle pieniędzy , iżby ich czterech ludzi 2 
mieysca ruszyć n e mogło. Czasem iednak w rze
czy samey zbieratą znaczne pieniądze : znałem ie« 
dnego wieśniaka , który przymuszony otworzyć 
swóy kufer, wyiął z niego 10 0 0 .  talarów bitych 
w samych drobnych pieniążkach. Lecz ieżeli 
wieśniak nie wiele potrzebnie dla samego s itb ie ,  
ręka iego i serce zawsze są otwarte dlaubóftwa: 
nigdy żebrak nie odeydzie z domu iego bez tako
wego wspomożenia. Jeżeli islu nędzarz przyydzie 
do niego wtenczas , kiedy' używa darów bożych , 
([wyrazem tym oznacza iedzenie ) ,  daie mu iednę 
potrawę; ieśli go noc z&fkoczy , nie ty lko w cha
cie iego znaydzie dla siebie pożywienie , lecz 
wszelką wygodę i wolność noclegu. W dni świą
teczne każdy ubogi, do domu iego przychodzący , 
tych samvch doznaie wzghd -w, których wszyscy 
goście. Csęfto widziałem zagranicznych żebraków 
siedzących u ftołu wraz z gospodarzem. Widzia
łem także latem zabawione Uoły na dworste dla 
ślepych i chromych z całey okolicy. Tu można '  
się przekonać o rzeczywistości iego zdania , 
ze trzeba samemu doznać nędzy , ażeby mieć 
ikłonność do wsparcia nieszczęśliwych. Lecz ia-
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k i i  ieft los rolnika * kiedy mu ręce u f t 'wą ,  i kie
dy  go s ;ły  opuszczą? Cycero ftarość nas w  .• r : :a- 
ro b ą : ftarość wieśniaków łączy się nayczfś i?y 
z niedoftatkiem, nędzą, i z całym ich fmutayai
orszakiem.

Za naszych czasów nie masz żad^ey klsssy 
ludzi, ktdraby na ftarość nie znalazła w jakieykol-
wiek kalsie dobroczynności łafkawego wsparcia :
sami rolnicy, kiassa naylicznieysća i nayu) yte- 
cznieysza w społeczności, pozbawieni są tey  po-* 
m ocy : doczekawszy s ę powtórnego dziecińftwa, 
nie uiaią innego widóku , tylko ten ieden , że 
wkrótce będą łafkawie przyjęci w łono tey ziemi 9 
o k tó re y ,  iako wdzięczni synowie , w pocie czoła 
mieli ftarnnie. Wieśniak przezorny znalazł prze* 
cię sposób zranieyszema okropności oftat»»ich dni 
swego życia : fkoro się podfta^zeie, kredy iuż nie 
czuie się na siłach do utrzymania gospodarftwa , 
uftfpuie swego giuntu drugiemu , wymawiając dla 
siebie z rocznych zyfików mały przychód na utrzy
manie życia.

Lecz jeżeli nasz rolnik ieft l itościwy , ieżeli 
zawsze ieft gotówi wspierać sobie równego, i 
C/.ynić dobrze ubogim , żona iego , iak wszyftka 
pleć żeńfka w powszechności , ni3 ,i z tego wzglę-? 
du szczególnijeyssą zaletę , osobliwie co się tycze 
iłarannośei o chorych. To samo uprzeyme i ma. 
ciersyńlkie przy wiązanie , z którćm ieft dla swo
ich dzieci, i którćm zniewala serce swego męża, 
okazuie w ulżeniu dolegliwościom ch orego : u- 
ś y  wa wszelkich sposobów, aby go mogła pocie
szyć i rozerwać , śpiewaiąc psalmy , których się 
w  ckiecińftwio nauczyła, ftara się 2awiesić na czas
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cierpienia choroby, i zmnieyszyć okropność zbli- 
żaiącey się śmierci. Przeto też chorzy zawsze 
są otoczeni od sąsiadek i przyjaciółek; ieźeli 
kogo ze zdrowych potka iaki przypadek niebez
pieczny i grożący śmiercią , ieft zwyczay wezwać 
dwóch lub trzech kobiet, aby patrzały na śmierć
konającego, Nie raz byłem zadziwiony , uważając 
z jak  nieuRraszonym umysłem wieśniak Zrlandfki 
poglądał na zbliżającą się śmierć: zdaie s i ę ,  że 
czeka na zgon swoy z tak pogadnem czołem , ia- 
kie w podobnym razie mieli przodkowie nas;. Po
chodzi to ftąd, że za zwyczay umierając o niczem 
więcey nie m y ś l i , tyiko o śmierci; nic nie opu
szcza , coby go żalem nabawić m ogło ;  zawsze 
daleki od wyszukanych przysmaków życia ,  do
szedłszy końca swoiego zawodu, przez długie 
doświadczenie nauczył s ię ,  że nayprzyiemniey- 
szym dla niego powabem ieft: zakończenie pracy
i k łopotów; nie może więc inaczćy, ty lko  z po
ciechą czekać śmierci * a po niey nadgrody ż y 
cia uczciwego : ieft to doyrzały owoc , sam przez 
się odrywający się powoli od drzewa, które go 
wydało , i wracający do prochu , z którego wy- 
szedł.
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Konjlytucya Rzeczypospolitey IPłoftiky*

T y t u ł  p i e  r w s z y .
*

■ I
Religiia Rzymfko - katolicko - apoftollka , ieft 

religii^ itanu.
II.

Wszechwładztwo narodu zamyka się w ogóle
©bywatelów.

III.
Kray Rzeczypospolitey dzieli się na depsrta- 

Błśntaf powiaty i gminy.

T y t u ł  d r u g i .

Prawo obywatelstwa.

IV.
Każdy człowiek zrodzony z oyca Cisalpina i 

mieszkający na gruncie Rzeczypospolitey, nabywa 
prawa obyw&telftwa za wyściem z maloU tności.

V.
Wszelki cudzoziemiec, posiadający w kraiach 

Rzeczypospolitey wł srzcść gruntową, lub bawiąc 
się przemyślna i handlete jakowym , gdy ciągle 
siedem lat w niey zam-eszka, i chęć s^oię oświad
c z y , źe ehce bydź ley obywatelem , naturaliza* 
ęyą tem samem otrzymuie*

VI.
Mozę się stać obywatelem b&z konieczności

V

p k s ik a jŁ is ,  prawem powyźszena oznaczonego,
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kto okaże, iź znaczną własność gruntową w kra-
iu Rzeczypospolitey posiada, lub źe biegłym ieft 
w umiejętnościach i sztukach, nawet mechani* 
cznych , lub nareście, że ważne przysługi rze- 
czypospolitey uczynił.

Dozwolona wprzód naturalizacya, bez (kutku 
zoftaie , ieźcli się okaże , iż nie ieft zupełnie 
zgodna z powyższemi warunkami.

VIII.
Prawo oznacza, czas wyścia z małoletności, 

szacunek własności potrzebney z prawa do pozy> 
(kania tytułu obywatela , i p rz y c z y n y , dla kró- 
rych się zawiesza , lub traci prawo obywatelilwa.

IX .
i

Prawo także udządza xięgę cywilną ; i ci t y l 
ko niogą bydź na wszelkie urzędy konstytucyyne 
obrani, którzy są nay niey zapisani.

T y t u ł  t r z e c i .

Kollegiia,

X .
Trzy kollegia elektoralne } to i e s t , kollegi- 

um Pojsidenti , czyli właścicielów gruntowych i 
kollegium D otti, czyli uczonych; i kollegiuną 
Commercianti, czyli haudluiących , są pierwia
stkowym organem samowiadztwa narodowego.

XI.
Kollegia te, na wezwanie rządu , [zgromadza- 

ią się przynaymniey raz co dwa lata , dla dopeł
nienia ubyłych osób p ich grona , i dla mianowa
nia członków konsulty stanu, ciała prawodawcze^
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go, trybunałów rewizyi i kassaeyj; tudzież kom- 
missarzów do słuchania rachunków. Posiedzenia 
ich naywifcey dni 1 5 .  trwać maią.

XII.
Stanowią w przedmiotach do n:ch nsleźą^ych 

większością kresek sekretnych, nie wdając się W 
żadne roztrząsanie,

XIII .
Na posiedzeniu każdego kollegium, więcey , 

iak trzecia część członków iego zrsaydow?,ć się 
powinna; iaaczey za nieważne uzrsanem będzie.

X IV .
Nakaźdetw posiedzeniu zwyczaycem kollegiów, 

fkłada im rsąd lilię mieysc waku ących , i wzglę
dem mianowania na nie potrzebnij ir.formacyą da
je. Kollegia mogą prosto sa&ie przyymowae czy
nione przez kogozkolwiek odezwy , iż ma pra
wo bydź do tych mieysc przypuszczonym,

X V .
Potwierdzaią lub odrzucają uczynione im do» 

niesienia i zafkarżenia, na mocy artykułów 10 0 .
1 1 1  i 1 14 . ,  x v r .

Stanowią względem poprawy artykułów kon- 
ftytucyynych, gdy potrzebę tego konsuUa flanu 
przełoży, X V I I .

Członki każdego-kollegium naymniey lat 20. 
mleć powinny, i urzędowanie ich itfi  dożywotnie.

X V iI I I .
Odpadają od niego; A od. przez podftepne ban

kructwo prawni® dowiedzione ; zre. przez prze-
ftiebytność , bez sluszney przyczyny i  

nieznaydowanie się na trzech nnfrępnych po so
li© posiedzeniach kollegium swoiego; ^cie. przez

dłużoną



przyjęcie zagraniesńey służby bez zezwolenia rs^- 
du ; 4U. przez bawienia £ie za granicą s?eśe role* 
sięcy, po urżędoweiM siebie wezwaniu do powro
tu ; $te. nrazeście, dla przyczyn ściągających u-
tratę prawa obywatdftwa.

X IX .
V '

Każde koliegium ukończniąc posiedzenie sno* 
i e , ma przesłać opis czynności swoich naflepney 
cenzurze.

T T T U Ł  C Z W A R T Y .
t  1 V  I  . . t *  *  \  J j i  i  '  . , V  .  _ \

Koliegium Pojsidenti (  Właścicielów}.

X X .
A  •  1  *  \  ^

Koliegium Pojsidenti fkłada się z trzechset 
obywatelów, wybranych z właścicielów grunto
wych caiey Rzeczypospolitey, i naymniey 6 ,0 0 0 .  
liwrów rocznego dochodu inaiących; koliegium 
to  przez pierwsze lat 10 .  posiedzenia swoie w Me
diolanie  odbywać bgdińie. *

X X L  .
Każdy departament n»a prawo mieć w kolie- 

gium Pojsidenti, przynayaimey tyle członków^', 
ile wypada z jego ludności , rachuiąc ieden 
członek na 30 ,0 0 0 .  mieszkańców.

XXII.
Gdyby nie było w departamencie dosyć oby-  

watelów tal'ich , którzyby oznaczony artykułem 
sotym  dochód mieli, wówczas liczba ich ma bydz 
dopełaioiia z lifty poczwórney naybogatszych wła- 
ścicielów fctgoź departamentu.

X X II I .
^Na kaź-dem posiedzeniu dopełnia toż koliegiuna 

liczbę członków sw oich , podług ftaau własności
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gruntowych, o którego złożenie sobie, ma pra
wo dcponanieć się od rządu.

X X I V .
Wybiera z grona swoiego 9. osób do cenzury.

X X V .
I

Układa proftą większością głosów potroyną 
liftę do wyboru urzędników publicznych artyku
łem xxtij\n wyszczególnionych, i tę cenzurze 
przesyia.

T ttul  p i ą t y .
W

Kollegium Dotti (  Uczonych ) .

X V I .  -
Kollegium Dotti flcłada się ze 200. obywa

telom , wybranych pomiędzy naysławnieyszemi 
ludźmi we wszelkich umiejętnościach, iako też 
w sztukach wyzwolonych i mechanicznych ; lub 
Z pomiędzy celuiących biegłością w rzeczach du
chownych , w moralności , prawodawftwie, poli
tyce i adminiftracyi rządowey. Mieysce mie
szkania tego kollegium, przez pierwsze łat io» 
będzie w Bononii.

X X V I I .
Z a  kaźdem posiedzeniem przesyła cenzurze 

potroyną lifte obyw atelów , powyżey przepisane 
własności m ających , z tey cenzura na wakujące 
mieysca mianuie.

X X V I I I .
Wybiera z grona swojego sześć członków do 

cenzury.
XW IX*

k

Układa proft* większością głosów podwoyną 
l i %  do wyboru urzędników publicznych aityku-

4 5  jFiloz^fiia
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Jem Jtjttym wymienionych, i tę do cenzury od- 
dais.

T t y u ł  s z ó s t  r.

Kollegium Comrnercianti (  handlujących )„

X X X .
Kollegium Cominercianti , (klada się 2 200. 

oby«!atełow, wybrany h 2 pomiędzy kupców nay* 
w ifkszy  kredyt pos ad&iących , hib 2 ponaifdzy 
fabrykantów , naywięcey handel utrzymujących. 
Mieysce mieszkania tego liollegum przez pier
wsze lat 10 .  będzie w Brescia.

X X X I .
0 *

Za każdem posiedzeniem dopełnia liftę człon
ków swoich , za powziętą infermacyą od rz^du , 
którey stę domagać ma prswo.

X X X I I .
Artykuły a8 . »  29. wspólne mu są z dwoma

poprzedzającymi kolb giami.

T y t u ł  s i ó d m y .

Cenzura.

X X X I I I .
ł  ^ I  1  i  H  •  *  X  | i  ^  w  •  ft 1 •  # 4  I  *

Cenzura ieft kommissya z 2 1 .  cz łonków , 
przez kollegia mianowanych, złożona, a to w ta
ki sposób i w takjey: proporcyi, iak artykuły 2 4  
1 2 8 -  o p iew a j .  Mieysce mieszkania cenzury przez 
pierwsze lat 10. będzie w Kremonie.

X X X I V .
W pięć dni po posiedzeniu kollegiów* zebrać 

się koniecznie mai^ członki cenzury.
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X X X V .
Czynności iey t j l s o  dziesięć dni trwsć maisj, i 

aby sessye  byży prawne , przytomności sitdemna- 
ftu członków potrzeba.

X X X V I .
I  I t  ^  . V \  i  •

Na wszelkie Jkonftytucyyne urzędy artykułem 
I I .  wytknięte, zupełną większością kresek (*)  
z lifty od trsech kollegiów podaney, mianuie.

X X X V II*
Ogłasza wybór urzędników, mianowanych zu- 

pełn;} większością pr?ez trzy kollegia.
X X X V I I I .

Mianuie także na w-akui^ce mieyfca w kolle- 
gium Dotti, ftosownie do artykułu 2 7go.

X X X I X .
Wszyftkie nominacye maią się ukończyć W 

przeciągu czasu posiedzeniu iey oznaczonego.
X L .

Sprawuie powierzony sobie władzę przez kon- 
ftytucysj, podiug brzmu nia artykułów 109. l u .
1 1 4 *  X L I .

Cenzura odnawia się przy każdym zwyczay- 
fteai, lub nadzwyczaynem posiedzeniu kollegiów 
elektoralnych. X L I L

Czynności cenzury , powinny bydź składane 
Itollegiom na naftępui^cem ich posiedzeniu.

T ytuł

48 Filozofia .

IVprustey większości uważa się tylko większa hczbs  
kresek y jakakolwiek ona test : w zupefn&y zaś większo
ści trzeba , aby iedna przynaymnicy kreska była nad 
ptłbwę ivotuięcycbs Gdzie u s t ,  naprzyk/ad f sto wo- 
tui-ącycb , 30. 40. kresek m ogę stanowię prostą wię~ 
tszość: do zupę hity więhzaści prrynaymniey trzeba 
kresek j i ,

‘ \



T y t u ł  o s a r r .

R z ą d .
•  -4  f  1  J  •  * r  r  , ł  . V  '  } * '  V  * - # * .  •  T.  •

Rząd powierzony ieft prezydentowi, wicepre* 
zyd**it wi, konsulcie ftanu, rainiftrom i radzie pra* 
wodawczey, w oznaczonych każdemu obowiązkach*

XLIV>
Urząd prezydenta trwa lat io» i nań może 

bydź bez określenia na nowo coraz obierany.
X L V \

Prezydent podaie proickta do praw, ftosownie 
do artykułu 63.

X L V I .
Do tegoż należy zagaienie wszelkich negO- 

cyacyy dyplomatycznych.
X L V I L

Przy nim iedynie zoftaie władza wykonawcza > 
■ którą przez min>ftrćW sprawuie.

X L V I l i .
Mianuie miniftrow i agentów cywilnych i dy* 

plonaatycznych , naczelników woyfea i jenerałów* 
Mianowanie zaś na offiryerów niższey rangi pra
w o  oznacza. X L 1X»

Mianuie wiceprezydenta, który, pod iego nie* 
bytność, zaftępuie go w konsulcie ftanu,i we wsztU 
kich powierzonych sobie przez niego interesach 
reprezentuje ; raz z&ś mianowany , me może bydź 
usuniony za prezydencyi te g o ,  który go wybrał.

L .  - -
We wszelkich zdarzeniach, gdy zawakuie pre- 

zyd en eya , sprawuie władzę prezydenta ,  aż do 
wyboru innego*

Kwiecień jt& 02* ’ D
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L I .
Przy prezydencie zoftaie pieczęi  krajowa; se

kretarz (łanu przez ni»go wybrany i ftopitń kon* 
sylisrza matący , obowiązany ieft* pod osobiftsj 
odpowiedzialnością , podać mu w przeciągu dni 
trzech potwierdzone od ciała prawodawczego u- 
ftawy , przyłożyć na nich pieczęć ftfmu, i ogło
sić ie narodowi.

L II .
Tenże sekretarz ftanu, podpisuie się po prezy

dencie , i trzyma oddzielny protokuł czynno-* 
ści iego. '

LIII .
Pensya dla prezydenta ieft 500,000. a dla wi

ceprezydenta 100,000. liwrów medyolańfkich.

50 Filozofia.

T ytuł DZIEWIATr.

Konsulta słanu.

L 1V.
Konsultę ftanu (kłada ośmiu ©bywatelów nay- 

mniey lat 40. mających » i znacznemi dla Rze
czy pv sp*łittoy przysługami znakomitych; tych 
kollegia dożywotnie wybieraią.

L V .
Prezydent Rzeczypospolitey w konsulcie fta- 

ttu przadkuie. Jeden z jey członków ieft razem 
X wyboru prezydenta mmifirem interesów zagra
nicznych i pod niebytność iego prezyduie,

L V 1 .
Szczegrlniey do konsulty ft<>nu należy roz« 

trząsać traktaty dyplomatyczne , i to wszyftko, 
co się do zewnętrznych interesów pańftwa ściaga.
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L V I I k
Konsulta roztrząsa inftrukćye do negocyacyy 

dyplomatycznych ftosuiące sif , i wszelkie trakta
ty dopiero ftaią się oftateczne , gdy od zupełney 
większości konsulty potwierdzone będą*

L V I 1I.
Gdy rząd ze względu na niebezpieczeńftwo rze

czypospolitey aresztować podejrzaną osobę naka
że , prezydent w przeciągu dni 10. do przyzwoi* 
tego sądu odesłać ią powinien ; lub przez wzgląd 
na okolicmości, w których się kray znayduie ,  
wyiedna w konsulcie wyrok przedłużający to o- 
desłanie. Wyrok takowy prezydent i większość 
konsulty ma podpisać.

L IX .  1
Podobnegoź wyroku potrzeba na oddalenie 

z miafta centralnego rzeczypospolitey, iakiego o® 
bywatela, spokoyność iego naruszającego.

L X 4
Wszelkie środki* których bezpieczeństwo kra* 

iu wymaga* gdy nie są ogólnem prawem obięte * 
wyraźnym wyrokiem konsulty upoważnione bydź 
powinny. L X h

Gdy bezpieczeńftwo kraiu wyciąga, aby ca- • _ * # •
l y  iaki departament wyięty był z pod konftytu* 
c y i , albo gdy rokosz zbroynego korpusu, lub po* 
ftępek wyższego urzędnika, nadzwyczaynego środ
ka chwycić się , dla ocalenia Rzeczypospolitey, 
przynagla; środek ten musi bydź wprzód konie
cznie wyrokiem konsulty upoważniony-

L X I 1.
Wszelki wyrok konsulty, ftosuie się tylko d *  

przypadku , który go zrządził.
D s

•  *  '  » •



5a F ilo z f i ia .

Lxni.
Sam tylko prezydent wprowadza intertesa , 

nad któremi się konsulta zaftanawia, i głos ifcgo 
we ws2yftkich deliberacyach, w przypadku równo
ści kr<sek , przeważa.

L X 1V.
G dy wyydsj lata urzędowania prezydenta, albo 

w  przypadku złożenia dobrowolnego , lub śmierci 
ieg o ,  konsulta ftanu we 48* godżinach powinna 
obrać zupełny większością nowego, i póki go m a- 
nować nie będzie, rozeyść się nie może. Na ta- 
kowey sessyi wiceprezydent przodkuie , w niedo- 
ftatku prezydenta.

L X V .
Członki konsulty fianu maią pensyi po 3 0 ,0 0 0  

liwrów.
T y t u ł  d z i e s i ą t y .

•  •  V  ' *  •  9 X  4 1  1  1 Ł  *  I  * 1  v  * k * . 1  : \ f  1 •  %  7*

1 . ^  * Ai  ’  ł  l  1  *  \ ^  A  I I *  ml *

%

Ministrowie.

LXVrI.
Wybór i oddalenie miniftrów, ©d prezydenta

zależy.
L X V I 1.

Rząd może mianować wyższego sędziego
naród swsgo , który z mocy prawa ieft miniftrem 
sprawiedliwości. Mianuie go prezydent: lecz nie 
traci urzędu, chyba, źe go sam z ł o ż y ,  lub przez 
wyrok sadowy od aiego oupa-dnie.

L X V l l l .
N ayw yźszy  sędzia przepisuie prawidła plro« 

cesu s^diswego ; masę zawiesić na półroku nie
dbałego, lub poftępkarai swerni uwłaczającego po
wadze godności swoiuy sędziego ; ma prawo , na
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Wezwanie rządu , prezydowŁnśn w trybunale las-  
sacyi z mocą rozwiązania równości kresek.

L X I X .
Gdy rząd uzna potrzeby mianowania sekreta

rza fia^u sprawiedliwości, i ten mu wydział po
wierzy , naywyższy sędzia nie tracąc tytułu swo
jego , przepale obcwiązirów urzędu swego dopeł
niać ; naówczas zaś sekretarz ftanu sprawiedliwo
ści > zaflępure go we wszystkiem , lecz nie używa 
przywileiów najwyższemu sędziemu właściwych.

L X X .
Miniftra interesów zagranicznych, bierze pre

zydent z grona konsuity {tanu ; mianuje go i fkła- 
da , według swoiey wo!?.Lxxr,

Jeft t?.kźe osobny miriifłer Ikarbu publicznego ; 
on czuwa nad przychodami , rozrządza użyciem 
funduszów i opłatami , prawem upowaźnionemi. 
Nie może atoli nakazywać wypłacenia ze fkarbu , 
chyba na unocy prawa, oznaczającego gatunek w y -  
d s tk u , lub wyroku sądowego, lub też rozkazu

• A  r  * V ' * i 'v  ( , V  f* - , 9

fłwierdzonego podpisem innego minifua.
L X X U .  "

W d ru g im  półroczu roku naftępuiącego, po
winien, pod własną odpowiedzialnością,zdawać ro
czny rachunek z dochodów publicznych, a to prz&d 
kommisarzami sprawdzaiacemi przychody j w y-
datki. L X X l l l .

Każdy minifter ogłasza corocznie rachunki w y 
datkowe z podpisem swoim.

L X X I V .
Żaden czyn rządu nie ma wagi , gdy od je

dnego z rainiftrćw nie iefi: podpisany.
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T y t u ł  J e d e n a s t y ,

Rada prawodawcza. -
L X X V \

Naymniey 10 .  osób, lat przymayniey 3 0 ,  
aaaiąeych i przez prezydenta wybranych, radę pra
wodawczą fikładać powinno ; ci po trzech ieciech 
gnogą bydź przez niego odmienieni,

L X X V L
Członki tey  rady zaftanawiaią s i f  nad proie- 

fetami do prawa podanemi od prezydenta, do kto* 
ły c h  potwierdzenia znpełney większości potrzeba,

L X X V I I .
We wszelkich innych interesach mai^ głos ra

dzący, vocem consultivam, gdy się prezydentowi
0

lady  ich zasięgać spdoba.
L X X V I I I .

% 4

Szczególnym zaś ich obowiązkiem ieft , ukła« 
dać prciekta d o p r a w a ,  wyłuszczać z jakich po-* 
Wodów są wniesione, odbywać konferencye z mó
wcami ciała prawodawczego, i zaymować się roz* 
trząsaniem tych p r o ie k t ó w f t o s o w n ie  do arty* 
kułów 87 i 88.

L X X I X .
Za wezwaniem prezydenta, mogą bydź mini- 

fhowie przytomni na obradach rady prawodawczey,
L X X X .

Każdy radca ma pensyi roczney 20,000, 
Łiwiów.
% C  # •  V  9  *  /  *  »

T y t u ł  d w u n a s t i t .
1

ęia io  prawodawcze,
L X X X I .

Ciało prawodawcze flfcłada się z >75. o s ó b ,  
lat  pszynaymniey 50. mających* Ile zaś człon*
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ków tego ciała każdy dapartament , ftosownie do 
ludności, ma wybrać, prawo oznacza ; połowa 
pntynaymniey nie z kollegiun^ wzięta bydź po
winna.

Ł X X X I I .
Trzecia ich część co dwa lata wychodzi; O* 

deyście p^erwszey i drugiey trzeciey części lo
sowi powierzone ? a potem dopiero z kolei , po
dług dawności urzędowania, wychodzą.

L X X X III.
Rząd zwołane ciało prawodawcze i obrady ie« 

go przedłuża; krócey vtoli , nad dwa miesiące co
rocznie , trwać nie mogą.

L X X X I V .
Aby obradować mogło, większa połowa człon* 

kow, nie licząc mówców, przytomną bydź powinna.
L X X X V .

Członki kollegiów, konsulty (łanu, rady prs- 
wodawczey i miniftrowie mogą się na sessyach ie
go znaydować, i maią dla siebie mieysca osobne*

L X X X V I .
Ciało prawodawcze wybiera z pomiędzy sie

bie mówców w liczbie nayw*ęcey piętnaftu: każdy 
proiekt do prawa nadesłany od rządu do tsy kom**, 
missyi mówców przychodzi.

L X X X V II .
' i  ; . ;• , . N . /

Kommissya roztrząsa go , porozumiewa *ię 
sekretnie z radcami rządu, i zdanie swoie przyy 
muiące, lud odrzucaiące proiekt, ciału prawo
dawczemu przynosi.

L X X X V III .
Dway mówcy i dway radcy rządu roztrząsaj  

proiekt w obecności ciała prawodawczego.
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L X X X I X .
Ciało prawodawcze , bsz żadnych nad nim u- 

ftnych roztr ;ąsań, większością kresek sekretnych 
ftanowi : mówcy do decyzyi nie należy.

X C ł

We trzy dni po zamienień n projektu W prawo 
przez ciało prawodawcze , rząd ie podaie do wia
domości publiczney.

X C I.
W przeciąga tym może bydź prawo doniesio

n e ,  iako przeciwne konftvtiicyi.
„ X C II .

Zafkarżenie takowe , ogłoszenie i fkutek pr&“ 
wa wflrzymuie.

XCIII.
Patfsya prawodawców 6 , 0 0 0 1 a mowcóflf 

9 ,0 0 0 .  liwrów wynosi.
#  t 

T i t t u ł  t r z y n a s t a

Trybunały.

XCIV.
Zachodzące spory między rrywatnemi 9 mogą 

bydź zał»t Wtórne przez sąd polubowny, i wyrok 
iego nie podpada appellacyi , ani kassacyi.

X C V .
O J dwóch zgodnych z sobą wyroków nie masz 

appdlanyj ; i rewizya ich wtenczas ty lko ma 
m ieysce, gdy są sob e przeciwne.

X C V I .
Trybunał kassacyi za nieważne uznaie wyrok; 

bez appellacyi, w których formalności uchybiono%
nb które w brew sn prawa sprzeczne; iiauow!

$6 Filozofia.
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względem żądań odesłania sprawy z jednego 
trybunału do drugiego, a to z przyczyny spra
wiedliwego podeyrźenia , lub bezpieczeńftwa pu- 
bl cznego ; daie zdanie względem kweftyi o nie- 
przyzoitości sądu w sprawach kryminalnych, ia- 
ko tez względem oflfarźeń przeciw trybunałowi ja
kiemu zaniesionych; zsflcarża nareście przed kol* 
legiami czynności ciała prawodawczego, -lub rzą
du , w których przywłaszczaj} sobie władzę sądo« 
Wniczą, lub wolne iey sprawowanie tamuią.

XCVIT.
Do spraw uczynkowych są trybunały krymi

nalne; względem wykroczeń ściągających ka
ry c? l^sne, lub hańb ą c e , pierwszy s$d przysię
głych* przyymuie , lub odrzuca zafkarźenie ; gd y  
ie przyymu e ,  drugi sąd przysięgłych wchodzi w 
rozpoznanie i uznanip wyftępku ; a dopiero sę
dziowie, ftosownie do prawa, wyrok baz źudney 
appellacyi wydają.

X C V I 1I. /
'  ’  *  l  * '  r

Prawo przepisuie organizacyą, przyzwoitość 
sądu, i jurisdykcyą m ieysco*ą ,  tudzież obowiąz- 
ki trybunałów i pensyą sędziów oznacza.

X C IX .
Prawo także urządza organizacyą przysięgłych

I czas czynnego ich urzędowania, które więcey 
nad lat dziesięć spoźaioue bydz nie może';

C.
\

R zeczy  do adrainiftracyi publiczney ściagaiące 
się , do rady prawodawczey należą.

CI.
W sprawach handlowych, izby handlowe krofe* 

kim proce&eem ftanowią.



CII.
Wykroczenia woyskowe, rada woienna Roso- 

Wilie do xięgi woysfcowey sądzi.
CIII.

Kollegia mianuią osoby do trybunału ka?sa- 
eyi i rewizyi: sędziów zaś apellacyynych, sędziów 
zwyczaynych i sędziów pokoiu , rada pracoda
wcza, a to z l f t  podanych iey prze* trybunały 
kossacyi, rewizyi i -..pllacyi. Lifty takowe prawo 
urządza. CIV.

Sędziowie są dożywotni ; odpadai* ateli od 
urzędów, dla niedobrego ich sprawowania, i dla
przyczyn, utratę obywatelftwa pociągających*

T y t u ł  c z t e r n a s t y .
\  \  •> ' '* ■ „ * 

Odpowiedzialność urzędników publicznych.

cv.
Członki kollegiów i cenzury, prezydent i 

wice pre/ydcnt rządu, członki konsuity ftanu, 
rady prawo^awczey, ciała prawodawczego, izby 
mcwców, trybunałów kassacyi i rewizyi, nie są 
odpowiedzialneasi z uradowania swoiego.

CVI.
Za osobift1? wvfcroezenia, nie maiace związku

2 urrędowawiem tych osób , obwinieni odsyłani są 
do przyzwoitego sądu przez to ciało, którego są 
członkami. <

CVII.
Miniftrowie odpowiadają Sod. (za akta rządo

we przez nich podpisane; sre. za niewykonanie 
praw i urządzeń adminiftracyi publiczney ; jcjtf

S S Filozofia.
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za dane przez nich szczególne rozkazy, gdy te 
przeciwią się konftytucyi i uftairom onęz utrzy
mującym ; 4te. za złe sprawowanie skarbu publi
cznego.

C V III .
Rząd , izba mówców , trybunał kassacyi , ka

żdy ftosownie do przedmiotów wydziału swoie- 
g o , donosi trybunałom czyny przeciwne konfty
tucyi , i trwonicielów dobra publicznego. Gdy  
dwa kollegia uznaią, iz doniesienie w tey mierze 
godne ieft roztrz^śnienia, odsyłaisj ie do cenzury.

C 1X.
Cenzura na fundumencie zdania dwóch kollegiów, 

roztrząsa doniesienie» słucha świadków, przyzy-
^  19

wa oskarżonych ; a gdy uzna ofkarźenie za spra- 
wiedli we, odsyła obwinionych do trybunału re- 
wizyi , który na nich bez apellacyi i odwołania 
się do kassacyi, oftatecznie wyrok wydaie.

C X .
Jakikol Wi ek zaś Sąd wypadnie, na mocy sa» 

mego wyroku cenzury przypuszczającego zafltar- 
żenie, odpada zalkarżona osoba od urzędu, i ftaie 
się niezdatną do posiadania iakiegokolwiek badż

% _

urzędu publicznego, przez lat cztery.
C X I.

Oprócz przypadków doniesienia , artykułem 
CVIII. i CIX. obiętych , może cenzura profto 
rząd uwiadomić, iz urzędnik iako wy ftracił zau
fanie narodu , lub maiątek publiczny uszkodził: 
takowe uwiadomienie czyni się sekretnie,

CXII.
Naówczas rząd, albo fkłada z urzędu donie« 

sionego, albo przaz poselftwodo kollegium, uwia*
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domia ie o powodach odrniennago od cenzury zda
nia swego.

C X I I f .
Jeś l i  przychylą się kollegia do opinii rządu , 

do dziennego porządku przyftepuisj; gd}r z jś  za 
opiniią cenzury poydą , odsyłają poselllwo rządu 
pod rozwagę naftępney cenzury.

C X IV .
Naftępna cenzura , na fundamencie zdania 

dwóch kollegiaw , roztrząsa powody doniesienia, 
słucha ofkarżonego i świadków ; po czem gdy u- 
zna zafkarżenie sprawiedliwem, odsyła obwinio
nego do trybunału rewizyi. Odesłanie to sprawuie 
(kutki artykułem setnym d?.ksis4tym wfkazane.cxv.

Sędziowie cywilni i kryminalni , za przeftą- 
pienie obowiązków swoich, podobnież odsyłani 

przez trybunał kassacyi do trybunału rewizyi.

T y t u ł  p i k t k a s t y .
( j

Urządzenia ogólne.

* C X V I .
N ie  uznaie konftytucya inney różnicy mię 

dzy obywatelami, iak tę , która ze sprawowania 
publicznego urzędu wynika.

C X V II .
Każdy mieszkaniec kraiu Cysalpińfluego , ieft 

Wolny w sprawowaniu obrządków [swoiey religii.
C X V III.

I M *  \  I

Areszt bez pcprzedniczego wyroku władzy,ma- 
łące}.- pra>'’o nakazać go, ieft nieważny, chybaby 
przelispca na gorącym uczynku był przytrzyma*



ny ; aresztowanie iednak takowe może się flać 
prawne przez wyrok aresztu poźnieyszy, od przy-
zwoitey władzy w yd an y ,  a na poślakach dofta- 
tecznych zasadzony.

/ C X IX .
Rzeczpospolita nie zna przywileiów, ani prze

szkód do przemysłu i handlu , tak wewnętrzne
go, iak zewnętrznego, w y jąw szy  te ,  które się na 
prawie zasadzaią.

C X X .
W całey Rzeczypospolitey ufłanawia się ie- 

dnoltayność w ag, miar, monety , praw kryminal
nych i cyw ilnych , iako też w spisaniu gruntów 
i układzie elementarnym instrukcyi publiczney.

C X X I .
Jnftytut narodowy ma zbierać w ynalazki,  dp- 

Ikonalić utoieięfcnosci i kunszta.
C X X 1I.

Komissya do słuchania rachunków, urządza 
i sprawdza rachunki z przychodów i wydatków 
Rzeczypospolitey. Mag ftraturę tę pieć csób przez 
kollegia mianowanych (kładaią; przez wyyście z 
niey iednego członka , co dwa lata sie odnawia : 
mogą bydź iednak też osoby, bez żadnego okre* 
siania na nowo obierane.

C X X I 1I.
W eylko płatse podlega rozkazom adminifłra- 

cyi publiczney; a gw^rdya narodowa samemu 
prawu.

C X X I V .
Siła  publiczna z iftoty swoiey ieft podległą. 

Żaden oddział zbroyny naradzać sie nie może.
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cxxv.
W s z y f t k i e  dawne długi teraźnieyszych pro; 

ir incyy  Rpltey Włofkiey , rzeczpospolita uzitaie : 
a względem długów gminów , prawo ftanowh

C X X V 1.
Nabywca dóbr narodowych, jakikolwiek ieft 

ich początek , gdy ie na mocy prawney przedaży 
nabył , w spokoynem ich posiadaniu i używaniu 
zeftawać powinien: waruie się nagroda ze (karbu 
publicznego Aronie, któraby miała prawo zwrotu
ich wymagać.

C X X V I L
Z  dóbr narodowych ieszcze nie przedanych , 

oznacza prawo przyzwoity przychód dla bifku- 
pów , kapituł , scminł ryów , plebanów i na fa
bryki katedry ; fundu z ten innemu przeznaczeniu
nie podpada.

C X X V ! I 1.
Gdyby po trzech Ieciech,konsultaftanu za rzecs 

potrzeb.^ uznała odmienić iaki artykuł konfty* 
t u c y i , ma to oddać do decyzyi kollegiów,

PRAW O  O R G A N IC Z N E  W Z G L Ę D E M
D U C H O W IEŃ STW A .

6 a Filozofia.

T y t u ł  p i e r w s z y .

Ministrowie re lig ii Katolicki ty*

i.
Biflcupów Rzeczypospolitey Włoflciey rząd mia- 

nuie, a ftolica apofrolfka inftaiuie, z którą bez prze*
szkody znosić si? mogą w interesach duchownych,
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II.

I

Plebanów bifkupi o b e ra ią  i inftaluią za wie
dzą rzątiu. III.

W potrzebie , może bilkup zsyjtać koadjuto- 
yów do osieroconych praca śmieić paftersa pa-
rafiy.

IV.
Wolno bifikupowi tworzyć x ięży  na probo* 

szczów, kapelanów i legatów w tikiey liczbie, ia- 
ka do usług duchownych ludu ieft potrzebna.

"  i  ■ '  ^  *  v <  v  ’ j  x  1 r

T ytuł  d r u g i .

Ustanowienia kościelne.

I.
Granice dyecezyy w tymże sam ym , iak da-

wniey ftani# pozoftaną; a gdzie lakiey zmiany 
dozn ały , tam za zniesieniem ssę z ftolica świętą 
urządzon* na no* o będą.

II.
Każda dyecezya ma sw oif  kapitułę , przywią. 

zsną do metropolii lub katedry, i przyzwoicie 
opatrzoną.

III.
Własności kanonicze i inne benefieya, nie 

przedane, ale iuż całkiem, iuż w części zagarnio* 
ne , zwrócone będą bifkupotra i plebanom. P rzy-  
tem oddaią się im archiwa i papiery do tera- 
źnieyszych ich dóbr i urzędów należne.

IY .
Każda katedra używa pod tytułem  f a b r y k i» 

przychodów, iakich potrzebuie do utrzymania do* 
mów i sprawowania obrządku*



V .
Każda dyecezya ma swoie seminarium biflku- 

pie , przyswoicie opatrzone, i na *duitacy^ ducho- 
wifcńftwa przeznaczone : nad tą według praw ka
nonicznych bifkupowi rząd oddany.

' vi.
Dobra i uposażenia biskupftw, kap itu ł ,  se 

minariów i fabryk ,  w trzech miesiącach maijj 
bydź oznaczone.

V II .
Konserwatorya , domy gd*ie sierocy mai«| 

schronienie , gdzie się uczą u b odzy , szpitale ,  
ustanowienia miłosierne, i inne podobne funda- 
cye, zoftawać będą pod zarządzani)„m rady admi- 
niftracyyney dobroczynności publiczney, w którey 
bifkup , ieżelito są biskupie fundacye, z prawa 
prezyduie ; ieź li n ie ,  naówczas bilkup będzie 
zawsze członk em adminiftracyi.

V I I I ,
Nie można odtąd zabierać lub sekweftrcwać 

dóbr oznaczonych iuż prawem, na opatrzenie bi- 
fkupów , kap itu ł , seminaryów i fabryk ; dobra 
posiadane teraz od nich i od plebanów , nie mogą 
bydż ptzedane. Obmyślone będą skuteczne środ
ki na opłacenie pensyi osobom zniesionych zgro
madzeń.

T y t u ł  t r z e c i .

Ustanowienia względem karności kościelnej,

' I.
Kancellarye bilkupie i ich archiwa utrzym y

wać się będą. Osoby dozieraiące karności, w yko
nania praw duchownych, a ku poprawie i ukara

64 jFilozofia. )
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ni u kanonicznemu duchowieńftwa uftanowionych.
urzędy swoie sprawować maiy.

* \  ii#
Może biCkup wyftepnego xiędza w seminarititt

•  I  ■ <

lub klasztorze na pokutę zasadzić. Lecz ieżell 
wyflępek ieft c iężk i ,  zawiesza urzędowanie iego, 
i zatr/.y iuiie przychód z bentficium dia tego, 
który go tymćzasowie zaftspi* W przypadku nie* 
posłuszeńffc* a X'?dza , może się dopraszać o  po* 
moc władzy cywilney.

i i i .
Jeżeli %-ądz tnieśza spokoyhoić publiczną,• • * 9 * _ 0

przy sprawowaniu Urzędu sw ego , b.flcup odbierze 
żądanie, aby go zawiesi! od urzędowania; a gdy* 
by nie by! p o w o ln y , wtedy udać się należy do 
Władzy cywilney zWyczayney.

IV.
( jd y  przewinienie xi^dza pociąga za tobą kt* 

rę h a ń b ą c i j ,  lub cielesną, uwiadomionym bydź 
powinien bifkup o tym wyroku * który przed w y-  
konaniem itg~>» może czynić to  WsZyftko, co w  
podobnych zdarzeniach prawd kanoniczne prze* 
pisuisj. • V.

Duchowieńftwo wolne ieft od Wszelkićy słu
żby Woylkowey* VI.

Wszyftko, co dąży do Zepsucia dobrych oby- 
ezaiów# i upodlenia religii* lub idy miniftrów» 
ieft zabronione. VII.

Żadna władza nie może zniewól ć plebana dó
ndmifiiftrowania sakramentu małżtńuwa osobom*
które przeszkodzie iakiey kanoniczney podpadają*

—
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P R  A W O D A W S T W O

D alizy  ciąg roztrząsania proiektu x ięg i praw
cywilnych w trybunacie francuzkim.

D ru gi proiekt prawa. O używaniu i utracie
praw cywilnych .

/ , * , / '  t  ^  ę  • »

Proiekt ten by ł  podzielony na dwa ty tu ły  
jeden o używaniu praw cywilnych , drugi o utra
cie praw tychże. T y t u ł  drugi zamykał w sobie
dwie części , Jtod. O utracie praw  cywilnych , 
przez utratę tytułu Francuza. Jtre. O utracie 
tychże praw p< zez wyrok sądowy.

Nie było wyrażono w projekcie, co się ma ro
zumieć przez prawa cyw ilne : wiadomo ieft je 
dnak, źe te prawa zaieżą na używaniu , iak na> 
zywaią, fkutków cywilnych sianu cyw ilnego ; źe 
ićh nie tr&eba mieszać 2 prawam i politycznemi i 
Hanem obywatela'. \  T e  oftatnie zawisły na 'u ż y 
wa nłu pfiwa vioto»vania, na m żnośd sprawowa
nia rozmaitych u 3.: ów, w porządku poi tycznym* 
sądowym i aduiiniftraoyynyra ; uży waią^y tych 
pr^w , musz«j mieć tytuł obywat l a ,  a ni wszy
scy 'Francuzi obywątelami. Lecz wszyscy Fran
cuzi uźy taią pr.-w cyw lnych, wynikających ii 
prawa francuskiego : to ieft, mog^ brać sukcessye, 
żoftawiać pod tynaże tyrułem dobra , które posia- 
daią pr*y śmierci, czynić urządzenia z przyczyny 
śmierci, sprawować wł dzę oyco *fkij, bydź mia- 
Aowanemi za op ekunów, albo należeć do opieki,
świadczyć w sądzie; s ło w em > mogsj czynić tó  
w szyftko , co ftanowi życie cywilne*



'  m
Za używaniem praw cywilnych , nie idzie 

używanie praw politycznych ; lecz u ywalący o- 
ftatnich, ma możność używania pierwszych. Prze- 
ftaiący bydi FraRcuzem, tern samem przeftaie bydź 
obywatelem francuskim. Kto nie ieft Francuzem,

%

nie może więeey używać we F r a n c y i , ani praw 
politycznych, ani praw cywilnych. Dlatego to 
pierwsza część tytułu ego projektu prawa, zasadza
utratę praw  cywilnych, na utracie tytułu Fran
cuza.

Zaftanawiańo się szczególniey i roztrząsano 
dwa naftępuiące pytania. Jod. Czy ma bydź po-*, 
wrócone prawo kaduka , które zgromadzenie kon- 
ftytucyyne zniosło na zawsze ? (  takie było w yra
żenie iego ufławy). &re. Czy ma bydź powróco- 
na śmierć cywilna przez wyrok sądowy , którs$ 
także zgromadzenie konftytucyyne zn ios ło ,  i za- 
ftąpilo przez profty prawny interdykt,maiący trwać
przez czas k a r y , fkazanego wyrokiem sadowym f

v  • \ V-.■ , ?' - : >/ V‘L
§. I* O prawie kaduka.

<  «

/  < *•  ■ r  -  ■ 1  '  •  ■ . v  ’  \  '  '  .  ^  ‘  !  «

Prawo to zoftało powrócone nieznacznie* 
przez artykuł i^ f ty  proiektu prawa, w którym 
się zawiera:

„Cudzoziemiec używać będzie we Francyi 
tychże samych praw cyw iln ych ,  iakie s ą ,  albo 

„  będą przyznane Francuzom, przez prawa lub 
traktaty tego narodu, do którego cudzozie- 

,,naiec należy. ,*
Wypadało ftąd, że prawo kaduka, to ieft, pra

wo sukcefsyi po cudzoziemcach zmarłych we Fran
c y !  ,  bgdzie używane względem każdego cudzo*

E  a
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zieraca, któregoby naród, tegoż samego praw* 
Względem Francuzów używał.

Na poparcie tego artykułu mówiono, że u 
Greków, a nadewszyftko u Rzymian, znaydowały 
się bardzo surowe prawa , wyłączające cu
dzoziemców: źe im z wielką trudnością pozwa
lano prawa obywat Iftwa i naturalizacyj.

.  *  ' l  | (  v  ' . , , 1  ,  »Ze prawo kaduka ieft powszechnym w całóy 
Europie, że go niegdyś ściśle używano, że z 
czasem zwolniono iego surowość, że nakoniec 
Zgromadzenie konftytucyyne zupełnie go zniosło, 
bez wszelkiey restrykcyi, bez wszelkiego warun
ku wzajemności. Ze między syftaoantem zupełne
go wyłączenia, którego trzymali się Rzymianie, 
i zbyt ślachctną łatwością zasady, pr̂ yiętey od 
zgromadzenia konftytucyynego, można wziąć śro
dek , a ten zawisł na obchodzeń u się tak .z cu
dzoziemcami , iak się oni z Francuzami obchodzą.

Ze nie nie ieft zgodnieyszego ze sprawiedli
wością , iak takowa wzajemność.

Ze zgromadzenie konftytucyyne uwiedzione 
zoftało przez wyobrażenia filantropiczne; źe po
chlebiało sobie, iż burząc wszyftkie przedziela
jące Francuzów od innych narodów zawady, za
chęci ich przez to do zniesienia tych, które ich 
od Francuzów dzielą. Ze Ikutek nie usprawie
dliwił iego nadziei. Bo żadne potem mocarftwo 
nie zniósło u siebie dla Francuzów prawa kaduka*- 
żadne im nowych nie zapewniło korzyści.

Ze jeżeliby wypadało chwycić się oftateczno- 
ści, natenczas daleko lepiey byłoby poyść za 
przykładem Rzymian. Surowość ich bowiem w 
tey mierze, ten niezaprzeczony sprawiała ikw-
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tek, iż powiększała miłość oyczyzny, i utwier* 
dzała narodowy charakter.

Ze okazuiąc zanadto względów dla cudzo
ziemców , obawiać się potrzeba, aby ziemia rze
czypospolitey nie zoftała okrytą włóczęgami, i 
ludźmi dla spokoyności publiczney niebezpie
cznemu

Albo też , żeby bogaci cudzoziemcy zakupi
wszy francuzką ziemię i lasy narodowe, nie udali 
się do swego kraiu , na używanie korzyści ẑ łka
nych we Francyi.

Odpowiedziano przeciwko powróceniu prawa ka
duka ; że ono iuż było zniesione przez Ludwika 
XVI. w roku 1787* i ż® zgromadzenie konftytu- 
cyyne znosząc ie na nowo i na zawsze, w roku 
1 7 9 0 .  wydało prawo nie tylko zgodne z filozofiią 
i ślachetnością , ale z pożytkiem narodu , biorąc 
nawet rzecz arytmetycznie.

Ze Mcntesquieu dawno iuz prawo kaduka 
poczytał za prawo nierozumne » utworzone wpo- 
środ bsrbarzyńftwa i fiudalności, za ptawo ma
jące wspólny początek z prawem rozbicia na me
nu i. t. p. Ze Necker w svrey xiędze o admini- 
ftracyi (karbu, dochodź tego prawa do 40 ,000 .  
talarów rachuie; a cayź przyftało cłla tak małey 
summy podobne prawo utrzymywać? Z«; przekład 
Greków i Rzymian nie powinien bydź przyta
czany w czasach teraźnieyszych , gdy związki 
między narodami daleko są obsztrnieysze, niż w 
ówczas; gdy handel tyle nowych otworzył dróg„ 
tyle ro2ma!tych poczynił ftcsunkow. Ze potrze-, 
ba zniesienia tego prawa , dała się uczuć nieraz: 
ponieważ ieszczeKarol VIII. i Ludwik XI. wllrzy-
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wali wykonywanie jego , dla kupców uczęszcza* 
jących na jarmarki do LangweBoku i Szampanii.

Ze porty wolne Dunkierki i M arsylii, ścią
gnęły cudzoziemców, i handel tych dwóch miaft 
powiększyły.

Ze Francya przez żyzność swey ziemi, przez 
swóy przemysł, prjey liczne przedmioty kon»

A  M 9sumpcyi i zbytku, przez zabawy wszelkiego ro-** 
dzaiu , które cudzoziemcom podaie, może bydź 
pewna zwabienia ich do krsiu, i korzyftania z 
kapitałów, które w niey zoftawiĵ ; że zatem 
arcy szkodliwą dla Francyi i przeciwną polityce 
byłoby rzeczy, oddalać te szacowne kapitały* 
w tych zwłaszcza okolicznościach , w jskich się 
tersz znayduie, odftraszaiąc i odpędzaiąc cudzo
ziemców : ze przeciwnie interesem ieft zwabiać 
ich i zachęcać.

Ze prawo wzaiemności między Francyąi An- 
g1i:ł np. wyszłoby zup łnse na szkodę Francyi, 
gdyby Anglia osądziła za rzecz przyzwoity utrzy
mać prawo kaduka.'

O się tycze obcych włóczęgów, i tych którzyby 
mogli ftfić się nitbezpieczneml, są prawa policyi i 
bezpiecztńfłwa ; tym cni musza bydź podlegli.

Ze trzeba naymnieyszey nie miió znajomości 
A rytm etyk ; p 'l ityczsiey  , sby się obawiać, żeby 
cudzoziemcy nie poczynili sbyt wielkich w ziemi 
francuzkiey nabytków ; że ubit#gśinie sie o zaku
pienie włości zawsze ieft zyfkowne; za powiększe
niem sie bowieru liczby nabywaiących, poszłaby 
w górę wartość dóbr z iem fkch; że ta wartość 
do wysokiego ftopnia podniesiona, zawsze ieft

*  i  '  i  ^  . 1  i \  ~  p •  ’ . a  k  f  •znakiem i p czy czy nsj pomyślności publiczney; ze



łatwo widzieć, iż wartość ziemi, domów, lasów, 
tóm wyzóy póydzie w górę, im ŵęcey okaże 
się nabywców, a zattśm niepodobna ieft rzeczy, 
za iakikolw efc. b$dź,-by teź i naywiekszy k?pi* 
tał, zakupić domy na iedney wieikiey ulicy Pa* 
ryikiey.

Ze zatem zgromadzenie konfty tnćyyne, zno
sząc prawo kaduka , nie tylko peszło za natchnie
niem filantropii, ale też upatrywało w tern pra
wdziwy interes narodu.

1 źe wypadałoby przez interes przynaymnjey 
chronić się iego powrócenia.

§. II. O śmierci cywiiney.
/  L •*• •  1  I  1

Zgromadzenie konftytucyyne zniosło kary 
wieczne, i tylbo w przypadku powtórnego dopu
szczenia się zbrodni, uftsnowiło deportacya z 
kraiu na zawsze.

Oprócz tego przypadku i kary śmierci, wszy- 
ftkie inne kary były ograniczone co do czasu, 
i żadna z nich £4. Jat nie przechodziła. Po od
byciu swoićy kr.ry, i po upłynitniu pewnego

s  /czasu od wyyścia terminu onćyźt , mógł się do
magać wincwayca , i otrzymać rehabil tscyą, 
mógł się znaydować w społeczności.

Oczywift̂  ieft rze< zą, źe wtem syftemacie 
kar, (które się do tych czss utrzymuie) me 
mogła mieć mieysca śmierć cywilna, tylko w 
przypadku deportacyi.

Nowy proipkt ogłasza w sposobie niepe
wnym i nieograniczonym, ze śmierć cywiina, ma 
sif rozciągać do wielu innych przypadków.

Roztrząsanie proiektu praw cywilnych, 7 1
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Artykuł XXVI. zawiera; „Wyroki sądowe 
fkazuiące na kary, których flcutkiem ieft, pozba
wienie (kaz&nego wszelkiego ucześnictwa praw 
cywilnych , niżey wyrażonych , pocągsć będą za
$obą śtnit rć cywilną ,,

0

Na utrzymanie tey zssady mówiono , ie kie
dy osoba iaka dopuściła s,ę takiey zbrodni , iż 
Rozerwała , ile w jey mocy było, związek społe
cznego ciała , powinna bydź ns zawsze od niego 
odcięta. Nie może ona iuż więcey do żadnych 
lego naleieę korzyści, wyłączona ieft z życia
Cywilnego, i ftaie się umarłą cywilnie.

0

Odpowiedziano, że uksranie zbrodni nie ieft 
gemftą ze ftrony społeczności , że ona tylko ka* 
rze dja przykładu, i dlą zapobieżeń a nowym 
zbrodniom ; ie wyjąwszy karę śmierci, lepićy 
ieft tsk sobie poftępować , aby k&ra wychodziła

♦ i  i  ,  1 ’ n  . A  I  . * •  Ana pożytek samemu winowaycy, aby mogła słu« 
żyć do iego poprawy i polepszenia: że dlatego 
wypada mu zoftawić nodzieię , iź kara iego trwać
Ha zawsze nie będzie,

2Je to wyrażenie przenośne śmierć cywilna, 
ftałoby się koniecznie przyczyną wielkiego za
mieszania i wielu błędów , źe wzięte ieft z praw 
kanonicznych; wniofki zatem z niego czynione, 
aamykafyby w sobie wiele nieprzyzwoitości, boby 
nadto były nieokreślone ; że syftema i wy-
faz interdyktu przenieśćby wypadało.

Otosąfkutki, które podług proiektu xiegi 
praw , sprawulą wyroki sądowe , ciągnące za so* 
fcą śmierć cywilną.



„ Artykuł XXVIII. Prawa, które utraca łka- 
zany na karę, ciągnącą za sobą śmierć cywilną,
5ą naftępuiące.

„ Strsłsny traci własnoić wszyftkich dóbrŁ 
które posiada?, sukcefsya po nim idzie na ko
rzyść dziedziców, na których te dobra podo* 
fcnymże sposobem spadaią, iak gdyby um&rl 
naturalnie.

Nve może brać ani sukcefsyi, ani przeka* 
2yw«ć pod tym tytułem dóbr, któceby potem
n&byf.

,, Nie może rozrządzać swemi dobrami, tak 
w ogóle, uk i w części, ani przez darowanie za 
życia, ani przez ttftament; nie może także nie 
bnić ’ d tym tytułem, chj ba tylko aby się misi 
czem wyżyw ć.

„N może bydź obrany opiekunem » ani na*
leżtć do cp eki,

,, Nre może świadczyć w sprawie uroczyftey 
i autentyceney , ani bydź przypuszczonym do
(kładinia świadectwa w sądzie.

„Nie może nic czynić w sądzie, ani iak© 
powód, ani iaso odwód, tylko przez kuratora' 
wybranego od trybunału, przed który się spra 
wa wytoczyła.

„ Jeft niesposobnym do weyścia prawnie w 
związek małźeńlki f któryby mógł sprawię fkutefc 
cywilny,

„ Zawarte pierwćy małżeńftwozoftaie zerwać 
nem, co do swych (kutków cywilnych. Zona iega 
i dzieci mogą używać takich praw , do takich 
przyftępować czynności, do iakićh śmierć iega 
naturalna byłaby im powodem; w przypadku.

Roztrzqranie proiektu praw cywilnych. 7 3
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dnak, gdyby wyrok był ferowary zaocznie, kau- 
cyą złożyć powinni.,,

Nie dawano zadrey inney tvrh urządzeń 
przyczyny, tylko że byty kon̂cznemi, i nie
odzownymi wn ofkami przyiftey raz zasady śmier
ci cywilney.

Odpowiadano, że śmierć cvwi)na» oI» 
wieko n ey mówiono, nie mogąc bydź nigdy 
śmiercią nsturalwą , nie noże tća samem wszyft-
Mch podobnych iey sprswiać (kutków.

Ze mogą si? np. zdarzyć dosyć częfte przy
padki, w których _trzeba koniecznie słuchać w 
sądzie świadectwa, człowieka fkazanego i umar
łego cywilnie, choćby s*ę tylko dawało iego 
świadectwu Itmiey, lub więcey ufności.

Nadews/yftko powlftawano przeciw temu U- 
rządzcniu; Zawarte pierwey małżeństwo zosłaie 
zerwane, co do swych Jkutków cywilnych.

Mówiowo, źe byłoby rzeczą niesprawiedliwą i 
okrutną, wydzierać fkazanemu iedyną pociechę, 
sene żony i dzieci, które albo go za niewinne
go poczytują , albo t*i uznając go winnym, 
chę». ieszcze dziel ć iego nędzę, i osładzać cier* 
kpienie; że byłoby niesłychaną srogością ogłaszać 
za -nieprawe dzieci cnotłiw ey cnaHonki, dopeł- 
iihj&cey swych obowiązków, w jak naprzykła- 
dtuey&zym sposobe: .... a dzieci f zacóź ie o- 
kry w ć h" ńr"ą przęd przyyściem na świat. Mąż do
puścił se /bredni* iefr więc przeklętym; lec* 
śeźeli w pośród *puł>l - zn* go przekJkftwa, żona ie
go zeche (bu uszcze b ogosł*wir, ieżeli rzecze 
do niego: cir. ę iść za tob* wraz z dziećmi na
passczs| 9 chcg cierpieć z tobsj, i znosić w części
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twą nędzę , izaliż prawo do ich rozłączenia przy- 
ftąpi ? izaliż w nadgrodę heroicznego meftwa tey 
zony , rzecze do niey : nie uznaię twoiego związ
ku , zaprzeczam mu fkutków cywilnych, śluby 
twoie są zerwanr ? jeśli na potem matką zofta- 
niesz, społeczność dzieci twoie odrzuci, i  za 
owoc rozpufty poczyta !

Z równąż mocą okazywano niesprawiedliwość 
innych urządzeń.

Proiekt prawa chce, aby wyrok sądowy zao
czny , był naprzód warunkowy, żeby takowym 
sposobem fkazany, nie tracił swoich praw cywil
nych , tylko wtedy, gdyby przeżył lat 5. nie 
ftawiwszy się w sądzie: że przeciwnie, gdyby 
umarł w tym przeciągu czasu, prawa iego cywil
ne powróciłyby do całey swey zupełności, i mia
ł y b y  fl<ut k na przeszłość , iak gdyby żaden wy
rok sądowy wydany nie zoftał: przeto mówiono, 
źe ieśli nie ftawaiący do sądu źyie , ftaie się 
umarłym cywilnie, ieżeli zaś umiera naturalnie, 
zmartwychwftaie cywilnie.

Jnne dziwactwo. Los żony i dzieci fikazane- 
go człowieka wyrokiem sądowym zaocznym, 
przez przeciąg lat 5. w których może się ftawić 
przed sądem , byłby niepewny i wątpliwy. Jeże
liby on te 5. lat przeżył, nie będąc sądzonym na 
nowo, i uwolnionym, natenczas żona i dzieci 
należałyby do umarłego cywilnie: lecz ieżeliby 
umarł w przeciągu tych 5. lat, zona i dzieci po« 
czytane są za familią człowieka zmarłego integri 
śłatus : a tak honor ich i bytność, zawisłyby 
od ich naczelnika : w tym iednak sposobie , żeby 
na śmierci iê o zyfkiwały, a na życiu trncjły%



$ interes ich byłby w brew przeciwny temu przy. 
wiązaniu, które rau winni.

Nadro , podług artykułu XXXII. stan dzieci 
urodzonych w przeciągu 5. lat, nie byłby powró- 
eony przez pćźnieyszą rehabilitacyą oyca , gdyby 
t«n przez nowy sąd uwolnionym zoftał. Artykuł 
wyciaga , aby oyciec uznał ie aktem wyiaźnym 
za swe dzieci, inaczey za prawe poczytane nie 
będą: a tak fkntek wyroku sądowego uftaiący dla 
oyca, ścigałby jeszcze niewinne dzieci, i ftan 
części fsmilii zależałby od iego woli arbitr&lnćy.

Wszyftko to wypływa z tey noniemaney za
sady* że śmierć cywilna powinna', ile tylko mo- 
że, naśladować w rzeczy wiftości śmierć naturalną.

ĵ akoniec artykuł XXXV. zawiera* że mają
tek fkazanego na karę * ciągnącą za sobą śmierć 
cywilną, nabyty od czasu wykonania wyroku , i 
posiadany od niego w dzień nsturalney śmierci, 
ma nalcieć do narodu przez prawo Kaduka; źe 
jednak rząd mógłby go użyć na pożytek wdowy, 
ęfzieci i krewnych fkszanego * w sposób* iaki mu.
ludzkość poda.

Br< • ący tego artykułu, odwoływali się za
wsze do swey uroion̂y zasady, że śmierć cywil
na iefi: wyobrażeniem śmierci naturalney. Od 
momentu śmierci cywilney fkazanego, wdowa, 
dzieci i dziedzice, zabraliby iego maiątek , iak 
gdyby umarł naturalnie, a ieden człowiek nie mo
je zoftawić dwóch ęukcessyy ; ieśli więc po pićr- 
V*zśy swey śmierci, to ieft cywilney, nabył ia- 
|»ęh dóbr, te dobra zoflsłyby bez pana, po śmier
ci iego drugięy , to iefi: naturslney: sprawiedli
wą więc było rzeczą * żeby należały do narodu
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prawem kaduka. Wzmianka o ich rozrządzenia 
W artykule, wfkazywała , ze rząd potrafi ich u- 
iyć, zgodnie zludzkością i dobroczynnością.

Mówiono przeciw srtyk u ło w i, źe pod imie
niem kaduka, wprowadzano obmierzłą konjiska- 
cyą szczupłego maiątfcu , który sobie fkazasiy 
na śmierć cywilną * mógł zebrać : że ze słów ar
tykułu , •rząd mógłby uztjó i. t. d. wynikało , ze 
mógłby teź i nie użyć : źe mógłby przyznać, al
bo odmówić, oddać cale dziedzictwo , albo część 
bądź wdowie, bądź dzieciom, podług swego u- 
podobania, albo też z krzywdą tych, zrobić dziew 

dzicami dalekich krewnych, a nawet i obcych : 
źe miałby prawo bydź ludzkim , ale razem miał
by prawo bydź niesprawiedliwym : w prawie zaś 
iadna arbitralność mieysca mieć nie powinna.

Nad to nieludzkie , a częfto nierozsądne sy- 
ftema śmierci cywilney, przekładano interdykt 
j>rawnyy uftanowiony przez zgromadzenie kon- 
f t y t u c y y n e ,  osobliwie dlatego,  że nie zawierał 
W sobie, iak śmierć cywilna , kar bez końca i 
granic. „Sprawiedliwość nakazuie, mówiono, 
,, aby wszyscy winowaycy byli karani, lecz wy- 
f, iąwszy karę śmierci v nie odłączaycie nadziei 
„od ukarania ; zoftawcie innym wieczność ich kar; 
„ nie twórzcie pieklą na ziemi; a ieśli to nazy- 
„ wacie łagodnością, wiedźcie, że łagodność ta 
,,zasadza się na konieczney równowadze między 
„ wyftępkami i karami; ieft to łsgodność prawa, 
„ieft to łagodność sprawiedliwości.,,

Proiekt prawa zoftał odrzucony przez trybu* 
■ a t  większością ói. kresek przeciw 3 x.



Obywatele Thiejse, Boijsy d’Anglas  i Fau re ,
mianowani byli mówcami do wyrażania i utrzy
mywania zdania trybunatu w ciele prawodawczem.

Trzeci proiekt x ięg i cywilney praw.

Froiekt ten zrobiony był dla uflanowicnia
formy aktów stanu cywilnego , to ieft, aktów uro
dzenia, małźeńftw i śmierci.

A  *  * 1  •  • 9  v * % 4Nie zawierał os* w sobie żadnych urządzeń 
względem aktów przysposobienia i rozwodu, dla 
tego, iż jproickta praw w tych materyach , nie 
były i«szcze ułożone: a wprzód prawodawftwopo
winno wyrzec o rzeczy , niżli iey formę opisać.

Froiekt prawa był podzielony na sześć tytu- 
łów. lod Urządzenia powszechne , £te Akta uro-> 
dzenia , 3cie Akta małżeństw, Ąte Akta śm ier
cią 5te Akta stanu cywilnego tyczące się woy-  
skowych, za granicą Rzplitey zostmąiych] 6te 0 
sprostowaniu aktów stanu cywilnego.

Wiadomo ieft, że przedtem aiimftrowie reli* 
gii, plebani, sprawiali urzędy officyaliftów ftanu
cywilnego, zapisywali wŝ yftki© iego akta, utrzy*

tmywali rpieftra , których kopiie fkładali w kan- 
cellaryack trybunałów. Przywłaszczenie tego u* 
rzędu przez xięży sięga owych czasów , w któ* 
rych • oni tylko sami pisać unaieli. Stąd wypa
dało, że, ieśli kto nie chciał ochrzcić swego 
dziecięcia, ani się żenić, i bydź pochowanym,

\ V  * % •  \  i * ł  •  ^podług szczególnych obrządków Kościoła Rzymlkie- 
go , i»io mógł zrobić aktu prawnego , któryby za* 
świadczył iego urodzenie, zawarcie związków 
maiżeńfkich, lub śmierć.
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Zgromadzenie konftytucyyne, (łanowiec wol
ność obr sdhow i opirs:y /eligiynych , chciało 
samem oznaczyć iednoftayny sposób dla wszyft- 
kich ob ytvfct«rli, iukiegokolwiek b^dź wyznania, 
czynienia aktów, ftosownych do fta-nu cywilnego. 
Pierwsze zgromadzenie prawodawcze urządziło 
f o r m ę  tych aktów, przez prawo dnia 20. Wrae-
śnią j  7 9 2 .  roku.

N ow y proiekfc prawa poczytsno za bardzo 
dokładny i dobrze ułożony , uważano w nirs po- 
prawę ninieys^egoprawodfśwftwa w tćy  części.

Xod.  Powierza trybunałom fkład i ftraż ko
pii reieltrów ftanu cywilnego, które prawo 1792. 
poruczyło j»dminiftraryoni departamentowym.

Mn eman©, ź j  na t^n Hciad lepsze ieft miey-
sce w kanceltaryach trybunałów , które są sędzia*

• '■ \  .■

mi sporów, tyczących s ę  ftaau cyw lnego ; a 
niżeli w * iminjftracyach departamentowych.

£ re, T y tu ł  V. całkowicie otrzymał pnchwa- 
l y .  Ch walono to nowe wyobra/euie, źe żołnierz, 
ma przy chorągwi oyczvznę , ż w woy(ku będą
cy Francuz, poki pod chorągwią zoftaie, nie ieft 
na obcey ziem i: piękne to wyobrażenie aowem 
ieft wcale w prawodawft w»e Przyjęto biz wszel- 
kiey odmiany środki zawarte w proiekcie prawa,
do zaświadczenia aktów małżenftwa i śmierci żo ł-

M Ąnierzy, w obcym kraiu za rzeczpospolitą walczą
cych; tytuł ten przypominał tryumfy zwycięs
kich arraiy , przywodził na pamięć na^łe ich na
pady i długi pobyt na ziemi nieprzyjaciół, któ
rzy woynę Francyi wydęli. Była to nieiako,. 
zwycięzka pamiątka ,  wyftawiona prze* prawa,
asęztwu żołnierzy.
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3cie: Jeden artykuł proiektu zawierał, źe
w przypadku gwałt; wiu-y śmierci , w więzieniu, 
Jub ns placu exeku<yi, zaiinu Wimhnka tych cko* 
licz noś ci w reieftrach uczyniona nie będzie, lecz 
że akta śmierci ułożone będą w zwyezayney for
mie; mówiono, że to urządzenir ieft mądre i 
pełne ludzkości. Jukoż sprawiedliwą ieft r*eczą, 
aby dzieci oyca , który padł ofiarą, prawa, nie 
były przymuszane, za każdem użyciem aktów, 
odnawiać smutną pamiątkę iego zbrodni, a syte
go nieszczęścia.

Ąte, Nakoniee z 6g- artykułów, z których 
proiekt był złożony , leden tylko wznieci! żwa
we spory. Znaydował s>e on na czele aktów u- 
rodzenia, i w tych zamykał się wyrazach:

,, Jeśli oświadczonê  zoftanie , że sie dzie- 
4, cię urodziło, nie w zw ązku małżeńfkim , ieśli 
„matka wymieni oypa; imie oyca nie będzie u- 
„mieszczone w akcie urodzenia, tyłko z wyraźny 
„ wzmianką, iź zoft ł wlkazany przez matkę,,,

Zaftattawiano się nad tem zapytaniem , czy 
wolno matce nieślubnćy wlkazać oyca dziecięcia
W akcie urodzenia? dCi , którzy utrzymywali to zdanie, twier
dzili , źe zwyczay ten zawsze był zachowywa
ny , na mocy praw dawnych: przytaczali dekla- 
racye C). Kwietnia 1736, i 12. Maia 1782. a na
wet prawo 20. Września 1792,, które wszyftkie 
nakazywały czynić wzmiankę, w akcie urodzenia, 
imion i przezwifk oyca i matki dziecięcia.

Przeciwni artykułowi odpowiadali, źe te u« 
rządzenia praw, miały tylko na celu , przypa
dek pospolity i powszechny, wrodzenie dziecię*

cis
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cia prawego, którego oyciec ieft pewny; lecz 
żadney nie czynią wzmianki względem urodze
nia nieprawego dziecięcia. Ze prócz tego, dozwa
lano przedtem dochodzenia prawnego na wyszu
kanie oyca, a nawet domagania się nadgrody 
dia uwiedzionćy dziewczyny ; źe zatem można by
ło podówczas wfkazać oyca podług zeznania ma
tki W akcie urodzenia ; lecz , źe to wcale niepo
dobnym byłoby teraz, gdy wszelkie wyszukiwani* 
nieprzyznanego oycoftwa, ieft zakazane. Przy
taczano na poparcie tego, lift roiniftra spraw we
wnętrznych w roku , który podobne zawierał 
zdaniê

Co się tj
dawniey i teraz, względem tych zeznań, ftion- 
nicy obudwóeh opiniy* zgodzić się z sobą nie mo
gli , i ze sporów ich Wypadło, źe nic nie masz 
W tey mierze pewnego i ftałego, i źe to zoftawio- 
no zwyczaiowi i dyfkrecyi urzędników ftanu cy
wilnego , 2 których iedni przyymowali i zapisy
wali podobne zeznania, a inni ich przyymować 
nie chcieli

Ta sama niepewność dowodzi, że potrzeba 
wprowadzić, przez nową xięgę praw cywilnych, fta- 
łe i nieodmienne prawodaftwo. A tak po za
pytaniu, iaki był dotąd zwyczay, naftępowa- 
to drugie, daleko ważnieysze , coby można spra
wiedliwie i rozumnie uftanowić w tey mierze na
przyszłość ?

'  *  J  % .  »  5  i  *Ządaiący odrzucenia artykułu, przekładali, 
ii] zeznania podobney natury, częfto fałszywe I 
potwarcze, wzniecałyby zamieszania i nissnafki 
w familiach. Ze be2Wftydoe i zepsutych oby* 

Kwiecień Jt$02» . F

ezwyczaiu* kkiego trzymano się



czaiów niewiafty, iuśby napaftowały ©yca fami
lii i pozbawiały go przez to przywiązania żony, 
i uszanowania dzieci; iuźby porwoływały uczci
wego i dobrze urodzonego młodzieńca , widząc go 
blindoa zawarcia zyfkownego malżeń&wa: źe od
wołania ich trzebaby ssę dokupywać pieniędzmi, 
i źe zawazs prawie , złe przez potwarz zrządzone, 
byłoby nienagrodzone.

Ze ikoro przydawano na to , eby więcey nie 
pozwalać wyszukiwania nieprzyznanega oycolftwa, 
zeznanie matki, ftałoby s ę tem samem niepoży- 
teczne dla niey i dla dziecięcia ; źe ani iedno, ani 
drugie , nigdyby go użyć nie mogny, źe zatem 
z tego zeznania, samoby tylko z!e wynikało : źe 
nawet ieft przeciwieńft wem ogłaszać , z jedney 
ftrony, źe processu na W3?szukanie o.ycoftwa czy
nić nie wolno, a upoważniać z drugiey zeznanie, 
które samo tylko może bydź do ni^go powodem.

Ze podług artykułu, który źadney nie czyni 
ró żn icy , wypadałoby wzelkis przyyrnować ze
znania matek , choćby się w nich nawet zamyka
ło  , źe dziecię z kazirodnego, lub cudzołożnego 
iefi związku : a cćżby bydź mogło bardziey gor
szącego i niemoralnego, nad tak wftydliwe w y 
znania ?

Odpowiadano, chcąc utrzymać artykuł, żenie 
mogą bydź przyymowane zeznania , z którychby 
się ©kazało kazirodztwo, lub eudzołoztw o: po
nieważ nie przyymuie się wyzaanie winnego, któ- 
jry sam swą szpetność odkrywa.

Przydawano, źe to zeznanie byfo  użyfceczne'm 
dla dziecięcia; ponieważ mógłby kiedyś oyciec 
uznać go za sw o ie : a wiele na tem zależy, aby

8 s Prawodawfiwo.
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to uznanie zgadzało się 2 pierwszym tytułem ie
go urodzenia; inaczćy chciwi krewni mogliby mii
trgo  tytułu zaprzeczyć.

Ze trzeba przeto zachować dla dziecięcia sposób* 
przez któryby można okalać poczet* k iego ftanu, 
i ułatwić óycii iego uznanie, gdyby przypadkiem 
ważne okoliczności przymusiły go do ukrywania, 
a nawet wypierania się owocu sekretnego zw iąz
ku, potępionego prawami: źe raczey na ten świę± 
t y  interes nieszczęśliwego dziecięcia * wzglądby 
mieć należało , niż na uroione niebezpisczeńftwó 
fałszywych zeznań: że Wielki ieft przedział między 
słjibościij, która ulega* a beswftydem, który swóy 
upadek rozgłasza; większy ieszcźe nierównie mię
dzy przewrotnością i kłamftwemi Że długo ż y 
l iśm y pod prawe.n, które dozwalało zeznania dzie
wczynom ciężarnym , które nawet go nakazywa
ł a ,  a tednsk nie widziano, aby stąd te wsłyftkle 
złe wynikały fkutki, nad iakiemi się przeciwni 
artykułom rozwodzą.

Ze nakomec możnaby przyymować podobne 
zeznania , a lednak zabronić wyszukiwania nie- 
przyznanego oycofłwa: źe te zeznania nie słu
ży łyb y ,  ani za początek dowodzenia, ani za tytuS 
do processu przeciw wlkazanemu oycu , lecz mo
g łyb y  tylko utwierdzić iego dobrowolne Uznanie.

Trybunat wotował za przyięciem proiektu pra™ 
w a , większością 64. kresek przeciw 26.

Obywatele Duchesme, Simćori 1 Duueyrier, 
którzy mówili za proiektem, wyznaczeni byli za

% I  H  i

mówców trybunatu do ciała pracodawczego. W 
tych okolicznościach rztjd c o f  iął proiekta x i fg i
praw cyw iln ych , z których ieden był  odrzucony^

F  a
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a drugi przyięty od trybunatu, W ciele prawo* 
dawczem żadnego leszcze nie czyniono roztrzą
sania.

B y ł  takż£ podany proiekt prawa , zawierają
c y  powrócenie piętnowania złoczyńców, wzglę
dem którego byt uczyniony w trybunacie raport, 
Żadne iednuk nie naft^piło roztrząsanie, i pro
iekt ten, także cofniętym zoftał.

,, Z żalem widzi się bydź rząd przymuszony 
(słowa są poselftwa rządowego), do odłożenia na 

„ i n n y  czas praw , z tak em upragnieniem oczeki- 
, ,  wanych od nsrodu ; przekonał się ato li ,  że nie 
, ,  nadeszła ieszcze chwila , w którzy zachowana 
„  będzie ta spokoyność i iednoftayność chęci, la
c k ic h  tak ważne roztrząsania wymagaią, ,,

E K O N O M I I A

R ys rolnictwa Francuzkiego , wyięty. z dziel
Arthura Young.

P  I  , ' 4  *  *  #  ^  - A  * '* )  _  +  eM  • ,  *  | - H  %  •

§. I. O rozległości F ra n c y i , przed osła-
tniemi nabytkami.

^  f  t  I '  ^  •  • *  v

Pisarze polityczni nie zgadzają się względem 
rozległości tego pięknego p .ń itw a ;  Marszałek 
Vauban naznacza ey trzydzieści tysięcy mil, albo 
Sto czterdzieści milionów, dziewięć kroć czter-

y 1 ' 9HbS r i i *  ̂ * • #dziesci tysięcy włók f  ancuzkiob ; Wolter zaś sto
trzydzieści milionów włók. Liczby  okrągłe za-
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Wsze s* podeyrzane. Templeman rozległość Fran- 
cyi rachuie do stu trzydzieftu tysiscy  esiro set 
trzydzieści siedem m 1 kwaHrstowych . licząc mil 
sześćdziesiąt na ftopień. Sposób ten mierzenia 
sprawuje, i z tablice iego do samego tylko poró
wnania iednego kraiu z drugim , użyteczne bydź 
mogą. —  Paucton mitrzy na włók francuzfeie, i  
utrzymuie , źe Francya zswiera ich sto siedem 
milionów sześćkrcć dziewięćdziesiąt tysięcy. E n -  
cyklopedya, pod artykułem Francya, naznacza iey  
rozległości sto milionów włók , i dodaie , źe 
karty  Cajsiniego do stu dwudzieftu pięciu milio
nów i* podwyższaia. Zadea z tych kałkułów nie 
zdaie sie bydź dokładnym. Powagę P. A ecker 
za nsylepszą w tey mierze, wraz z autorem xiąź- 
ki, Kredyt narodowy, poczytuię. Podług niego 
Francya , nie licząc K orsyki, rozległa ieft na raił 
kwadratowych d?r&dzieśc'a sześć tys ięcy  dzie
więćset pięćdziesiąt i iednę , rachuiąc na mi
lę dwa tysiące dwbście osiisdziesist dwa sąini 
i | :  co uczyni sto pięćdziesiąt sześć miiior.ów dwa
dzieścia cztery tysiące dwieście trzynaście włók 
paryzkich , albo sto trzydzieści ieden milionów 
siedemfcroć dwadzieścia i dwa tysiące, dwieście 
dziewięćdziesiąt i p'ęć łsnów angielfkich. Do po
równania possessyy frsRcuzkich i angiel&ich uży
wam ksłkułu Templernana : naznacza on :

Mil kwadrat.
A n g li i  4 9 4 5 7 .  1 Mil kwadrat.
Szkocyi 5 7 ,7 9 4 .  >- Francyi 1 o S j8 3 7 »
$ rlandyi 2 7 ,4 5 0 .  J

1 0 4 , 7 0 1 .
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rachuśąc sześćdziesiąt mil na Ropień; lecz bio
rąc na tenże 69. mil i §. wyniesie rozległość.

Mil kwadrat; Ł^now ang:
A n g lii  66 ,348-
Szkocyi 3 7 ,2 5 2 .
j>rland: 36 ,840 .

42*463,264 ']  mil kwadrat:
2 3 , 8 6 7 , 0 1 8  V Fran: 1 8 6 , ^ 8 2
2 3 . 5 7 7 , 6 3 0 )  Ł .  1 1 9 * 2 2 0 , 8 7 4

14 0 ,4 8 0 .  8 9 ,9 0 7 ,0 10 .

Skąd s*ę okazu p, że Francya, podług tey pro* 
porcyi, zamyka dwadzieścia dziewięć milionów trzy 
kroć dwanaście tysięcy dziewięćset'sześćdziesiąt 
i cztery łanów angielfidth więcey , niż trzy kró- 
loftwa wieikity Brytanii : uwalać iednak potrze
ba , że rozległość Francyi, podług Neckera , sto 
trzydzieści i?den milionów siedernkroć dwadzie
ścia i dwa ty s iące ,  dwieście dziewięćdziesiąt i 
pięć łanów angulfkich wynosząca, iako na po- 
żnieyszych gruntująca się doświadczen;Łch , da- 
leko ieft dokładnieysza od t e y ,  którą TernpLeman 
naznacza: a ftąd sprawiedliwie wnieść w yp ad a ;  
że iego k a łk u ł , tem mniey się zgadza z rseczy-  
wiftą rozległością A ngli i , im bardziey się różnił 
od rzeczywiftey rozległości Francyi. Poprawi
w szy  go zatem , podług tego podania, będzie ro
zległość

Łanów ang.
A n g lii  4 6 , 9 1 5 , 9 3 3 . 1  Łanów ang.
Szkocyi 126,369,695. V Francyi 1 3 1 , 7 2 2 , 2 9 5 .  
$ r la n d y i  2 6 ,0 4 9 ,9 6 1 .3

9 9 ’ 3 3 5 »5 S 9 *
Zdaie mi się , że ta rachuba tyle się zbliża 

do r z e c z y wiftości, ile tey spodziewać się można
w te d y  , gdy podania nie są zupełnie dokładne.
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§. II. O ziemi i powierzchni kraiu.

Teraźn eysi ieografowie francuzcy , w t ^ y  
części Jeoorihfii , którą sprawiedliwie fizyczna na
zw ali ,  dzielą Francyą na niziny, czyli różne wiel
kie równiny, przez które znscznieysze rzeki p ł y 
n ą ,  i które są otoczone różnemi pasmami gór, 
albo pierwiaftkowych z granitu, iak mówią, albo 
późnieyszych, złożonych z materyy wapniftych i 
innych. Znaczniejsze z ty< h nizin są Xod.  L igę-  
r y ,  i innych rzek, które tfm spływawią. sre , Se
kwany. i ie y  odnóg. 3 cie. Garumnij. 4te. Rodanu 
i Saony. Oprócz tych znayduią się leszcze po
mniejsze. Ciekawy czytelnik znaydzie ie w szcze
gólności opisane , w Dzienniku fizycznym  w t o 
mie 30. w którym umieszczony iefi Pamiętnik 
P. la Meterie.

Co się tycze podziału ziemmgo Francyi, bo
gata równina wapienna pófnocno-wschcdniey ftrc- 
n y ,  naypierwćy nsszę zwraca uwagę. Przebyłem 
ią w rozmaitych kierunkach, i podług uczynio
nych odemnie poflrzeżeń , tskie iey nsznaczsm 
granice. Na pomorzu rezciąga się od Dunkierki 
aż do Carentan w N orm andyi: bo przylądek 
północny tey  prowincyi, wbiegaiący w' morze przy 
Cherbourg i. t . d . wcale ©imienna ieft ziemią; za 
Carentan także aż do Coutances, ziemia w po
wszechności iifł  nikczemna i kamienifta, i taka 
s ’ ę z małerai odmianami aż do Erest rozciągs. 
W linii r.ieco południowey na pomorzu, nim się 
przyydzie do C aen, spcftrzedz można pierwszy 
znaczną odmisnę : ieflto pewny gatuntk czerwo
nawego gruntu: a tak ta bogata część ziemi, nie
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wielką ma rozległość. Powracając do Norm andii 
ze flrony Jllenpon przez Anjou  i JHaine, napada 
się w Beaumont na żyzne grunta wapnifte, a w 
Alencon na piękną ziemię, któ»ą, ciągle idąc na 
północ, spoftrzegałem. W innym kierunku wcho
dziłem do tego bogatego kantonu, o trzy  mile na 
południc Tours. Chociaż wzgórki nad L ig erą , 
wszyftkie są wapnifte, nie wszyftkie iednak są

\   ̂ ^  4  # •

żyzne. Ziemia atoli na niektórych ieft dosyć g łę
boka i dobra. W prawą na południe Orleanu za
czyna się smutna Sologne , którey grunt chociaż 
się z wapna i marglu (kładą, nadto ieft iednak 
ubogi, aby w tym oddziale mógł byuź zaięty. 
Od Orleanu aź do Paryża,, iako i do Fontaine
bleau , nie masz żadney różności, wyjąwszy ka
wał piasczyftego i kamietiiftego gruntu , na 
którym się las królewfięi przy tem oiiatniem mis - 
&cie znayduie. Wchodzi się także do tego kan
tonu w czwartym kierunku o kilka mil od Ne-> 
moąrs. Przy Croisiere zaczyna się okazywać kre
da. Poftepuiąc ku wschodniey północy przy Nan- 
g i f  spoftrzega się dobra ziemia, a potem zwra? 
ęaiąc się ną północ, wchodzi się do żyzney ró
wniny Brie. Doliny, przez które Marna płynie, 
są po części żyzne, ale pagórki są chude. Ró
wninę Reinis można także w tym wydziale umie
ścić, Lecz przy Soijsons i w linii ku północy, 
cała kraina ieft wyborna. Te granice zamykają, 
zdaniem moiem navpięknieysze ziemie w Europie. 
Od Dunkierki aż do Nemours ieft blilko 60. 
mil w ł nii proftey. Od Soijsons aż do Carentan 
druga liniia prośta na 60. mil się ciągnie. Od iCifc
na poraomi N orm andii, aż do Chartres ieft 3 3 .
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m il ; i chociaż obszerność tey  bogatey dzielnicy, 
przy C aen , Bayeux i. t. d. nie ieft znaczna, 
z tern wszyftkiena cala, nie matą część Francyi flcła- 
da. Piękna ta kraina zaymuie żyzne,  głębokie i 
iednoftayne równiny Flandryi  i część Artezyi ; 
ziemia ieft t a k a , iakiey tylko żądać można , do 
obfitego nadgrodzenia przemysłu ludzi. Jeftto 
grunt wilgotny , kruchy i t łu f ty , maiący dwie, 
t r z y ,  a nawet i cztery ftopy głębokości. Bar-  
dziey przyftępuie do gliny, niż do pialku. Osada 
iego ieft wapnifta : a że niewątpliwą ieft rzeczą, 
iź równiny Flandryi i Holandii zalane b y ły  mo
rzeni , wprzód nim kula ziemfka ninieyszą wzięła 
na się poftać; widać na tey  ziemi cząftki mor- 
flcie, które żyzność iey  przyrodzoną powiększaią. 
Łagodna wilgoć ziemi we F la n d r i i , położenie 
iey zupełnie płaflrie , są naygłownieyszemi oko
licznościami , które ią od naylepszych ziem re
szty tey  części Europy rozróżniaią. Od bram 
Faryia. : ż do Soijsons , a ftamtąd aż do Cambrai 
cała okolica ,  wyjąwszy niektóre wzgórki nie- 
wielkiey rozleg łośc i , ma grunt piasczyfty , prze
dziwnego (kładu, i pospolicie dosyć głęboki. Z ie 
mia około Meaux powinna bydź policzona po
między nsyltpsze ziemie na świecie. Podobna 
ieft do naysubtelnieyszego proszku , z tein wszy- 
ftkiem , mało w niey bardżo doftrzedz można pia
fku , lubo na pierwszy rzut o k a , gruntem się 
piasczyftym wydaie. Ziemia w P ikardyi , chociaż 
dobra, ieft atoli od tey podleysza. Cała  iednak 
część uprawna Norm andyi, w tych zawarta gra
nicach, zamyka grnnta, iednoftaynie kruche, pia®. 
sczyfte i głębokie.
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Niepodobna ieft widzieć pśęknieyszey ziemi 
nad tę , która się między Bernay. i E lb e u f  znay- 
duie; ieftto grunt czerwonawy, na cztery i pięć 
ftóp głęboki, na osadzie kredzianey, i iednego 
nawet nie mający kamyka. Co s'ę tycze p a f ł i fk .  
te y  prowincyi, zdz\e mi się , ze nic nie masz w 
.Anglii, i Jrlandyi, coby iey wyrównywało. Sławny 
kray Beauce , który między Arpajon  i Orleanem 
przebyłem, podobny ieft dolinam Meaux i Senlis, 
których iednsk grunta nie są powszechnie tak 
głębokie.

Krainy odemnie wzmiankowane są nayżyzniey- 
sz c ;  ziemie atoli wapienne i kredziane, dnlcko 
się obszerniey rozciągaią. Od Metz aż do Nancy, 
wszyftko ieft wapnem, kredy iednak nie widtć. 
Znalazłem wiele ziem wapiennych w części połu- 
ciniowey A lsacy i , a od Befort przebywaiąc Fran- 
che Comte aż do D ole , wszyflkie kamienie, któ
re mi s ę uważiić zdarzyło, b y ły  wapienne. Kan
tony  w Deifinacie, w Prow ancijii t. d. są również 
wapienne. Dosyć wiec niech będzie na tem o- 
ftrzeżeniu, źe ziemia kredziana rozciąga się od 
wschodu,  a i  do Sfainte -  Menehould, a na po
łudnie aż do Nemours i Mentargis w tymże sa- 
ir y m kierunku:  w innym z a ś , to w sz y ftk o ,  co 
widziałem w Angoiunois ieft równie kredą : znay- 
duie s ę iey  także dosyć w Poitou  i Touraine, 
aż do Ligery. Gdybym się był udał daley na za
chód , odkryłbym zapewne, źe kreda w A ngcu-  
mois z kredą L ig ery  nie przerwanie się łączy .  
Ł o ż y fk o  Ligerij zdaie mi się , iź powszechnie ieft 
z kredy , i całe prawie wspienne. Widoczną ieft

I  I W

więc rzeczą , że Fjancya zawiera obszerną rozle
głość siem kredzianych, że ta na 66. mil na
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wschód i zachód, a tyleż się prawie na półnofe
i południe, choć nie tak regularnie rozciąga, i ze 
v7 sobie naybogatsze i nayżyznieysze prowincye 
zaymuie.

Drugim, co do żyzności, znakomitym kantonem 
nszwać można , równinę Garumny. Wchodai się 
do niey przebywaiąc na południe Limousin przez 
Crefsensac i prowincy^ £uercy  ; Kray cersz le
pszym się okazu e ,  aż dó Montauban » Taulouse, 
gdzie się w nayp;ęknieysse i nayżyznieysze , iakie 
ty lko  widzieć można, równiny zamienia. T vm  
sjppsob* m ciągnie się daldy, tracąc jednak co- 
kolwif k x sw*iev żyzności, aż pod góry Pire- 
neyfkie , przez Saint Gaudens. Na caley tey  
równinie, ziemia, isik tyłko moźnu znaleźć nay- 
lepszsj, ieft gruntem piasczyftyw, i tyle maią- 
cym w sobie w i lg o c i , ile iey wzroft wszelkiego 
gatunku roślin wym aga:  większa część ieft wa- 
pniffoi. W okolicach Cahors okazuia się ziemie 
wapnifte i kredtiane; a grunta białe, bardziey 
klesowate , przy Montauban. Około Tonneins, 
przy Garumnie ziemia ieft czerwona, i na po
zór tak dobra w głębokości dziesięciu f tóp , iak 
na powierzchni.

Jdsjc 2 Narbony  do Beziers , Pezenas, Mon- 
tepellier  i Nismes, wszyscy,  z któremi mówić mi 
przyszło , wyftawiali tę dolinę iak nayżysnieyszjj  
we Francyi. Drzewa iey oliwne, morwowe i win
nice wiele przenoszą : lecz co się tycze własno
ści zienoi , nad którą się szczególniey zaftana- 
w iam , zdaie mi się ,  że ona ieft daleko podley- 
sza od innych krain , które w yżey  wspomniałem,
D olny Poitou , podług zeznania pcwney osoby^
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w tamfcey Aronie zami' szkałey , zasługuie dla 
swey żyznośc i , aby ziermia ie$o między na\uro- 
dzaynieyszemi ziemiami Francyi umieszczony by
ła. Szeroki cn ieft na j g s mil,  a długi na 1 2 .  
co uczyni 1 1 6 .  mil kwadratowych w powierzchni. 
Osuszono w tśy  prowincyi 100 ,000 .  włók ż y 
znego bagn fka i trzęsawicy. Będąc uwiadomio
nym przy Nantes, że się dobra zitmia na po
łudnie Ligery. około E o u rg  -  N euf  i Machecoul 
znacznie rozciąga, przedłużyłem granice dobrych 
gruntów , aż do tey  rzeki.

Szczupła równina Alsacyi, którey część uro- 
dzayna zaledwie trzyfta «ril kwadratowych W 
powierzchni zaymuie, powinna się pomiędzy nay- 
bogatszemi okolicami Francyi mieścić. Podobna 
ieft bardzo do F la n d ry i, chociaż od niey nie
co podleysza. Ziemia ieft gruntem piasczy- 
f t y m , lecz razem wilgotnym, kruchym i zda
tnym do wydania wszelkiego gatunku roślin. 
Sławnieyszym leszcze kantonem <eft Lim agne  
d 'A uvergne, dolina płafka i wapń fta: otoczona 
wielkim łańcuchem gór. Ziemia ta ieft zaśfte nay- 
lepszą na świecie. Zarzyna się równina przy 
Kiom ; w temto mieyscu itft grus t  biały, wapien
ny i arcy równy, całą iego powierzchnią czyfty 
margicl okrywa : ten atoli tak ieft z ziemią wła
śc iwą,  Humus, pomieszany, że nadzwyczayną 
ma żyzność. Naturaliśii Francuzcy, H ćrzy  go 
doświadczali, utrzymuią , że na 10 .  ftóp głębo
kości ma t f i  s*mę z m n ę ,  ut or?oną z gruzów 
pierwiastkowego granitu, i gór wolkan cznych. Na 
górach, I tóre otnczaią tę dolinę , znayduią się 
ziemie rozmaitego gatunku. Kamień biały , głi-
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fiiaflty, okazuiący się między Riorn i Clermont ieft 
wap tnny. Ziemia gór wolkanicznych lepsza ieft 
nad mne, ieśli się z nią ty lko nie łączą węglifte 
popioły , które ją wyp? laią i niepłodną czynią. 
Osada tych gór po w ięks iey  części ieft granit. 
Podfug zdania natura! ftcw Ffancuzkich , działa- 
niu ogniow woikanicznych przypuść należy, o- 
krycie tey przeftrzeni wapiennym kamieniem i 
ziemią wapienno - gliniaftą. Częfto poftrzegano, 
że żyzność niektórych ziem ieft flcutkiem wołka- 
nizn u , iak się to osobliwie w blilkości góry Etny. 
wydaie :  t€.i sam o widziałem w wielu innych kan
tonach, pr^ez fc tóre przechodziłem od P u y , aż 
do 'Monielimart, gdzie znaczne góry okryte są 
dr Zr w »ni kasitanewemi, i wielą innemi roślina
mi, gdy tymczasem w krainach nie wolkanicznyeh 
hic podobnego obaczyć nie można.

Oto są wszyftkie prowincye Francyi, naysła* 
wnieysze żyznością:  rozległość ich zawiera w 
sobie więcey, niż 20. m lionów łanów angielfkich.

M f- 'zy innemi prowincyami , Bretaniia  ma 
grunt dziarn.lty , pospolicie głęboki:  wszyftkie 
ziemie które oglądałem we dwóch prowincyacłi 
Anjou  i Maine są dziarnifte, piasczyfte, albo 
kamienifte: lecz pcwszechniey dziani lub pissek 
miesza się z gliną, albo tschisletn niedolkenałym, 
na fkaiiftey osadzie. Ziemie te są kruche, nie 
maią iednak tey wilgoci i tych żyznych cząftek, 
z których się lepsze grunta lkładaią. W dwóch 
tych prowincyach wielka rozległość kraiu ieft 
pufta, nieuprawna, okryta zaroślami, chociaż 
tęż  samę zamyka ziem ę ,  iaka się na części u* 
prawnćy znayduie , i nic więcey do swćy popra
w y  nie wymaga , tylko rfki  pracowitego rolnika.
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W Touraine daleko ieft lepsza. Zawiera ona 
w sobie znaczne kantoay,  nadewszyftko na po
łudnie L ig e ty , w których się znaydui^ dobre zie
mie, pomitsźsne z dziarnią i piątkiem, na osadzie 
wapienwey. Widfcć jednakowoż ta m , w części 
zwłaszcza północney prowincyi, wiele gruntu ró
wnie nieurodzaynego , iak w Maine i Anjou , 
który także iefi: nieuprawny i zarośla okryty.

Sologne ieft nayuboższsj we Francy! prowin- 
c y ą ,  i nayosobliwszą z kraiów , które widziałem. 
Powierzchnia iey płatka, ziemia albo piasczyfta, 
albo dziarnifta, ma za osadę glinę lub margiel, któ
re się tak mocno ws sikaniu wody opierają, źe 
rowy i doły  zawsze nią są napełnione. Berri nie
równie ieft lepsza, choci; ż ziemia iey ieit także 
dziarnifta i piasczyfta : lecz w niektórych kanto
nach znayduią się dobre grunts, iakoto w Ckateau- 
Roux i blifko l/atan , na osadzie kamieui wapien
nych. W M ar che i Limosin 2iemie s«. piasczyfte 
i kruche, osadzone na granicie, lub wapnie. Znay- 
duią sśe mieysea bardzo żyzne w tych prowin- 
cyach ,  i żadnego nie widziałem, któreby nie
płodnym nazwać moźha było. Dwa tam gatunki 
granitu rozróżniają: ieden ieft twardy i pełen 
świetnych cząftek, z arka w nim są grube, mało 
kwarcu zamyka, i twardnieie w mafsę na powie
trzu : łatwo się atoli w proch rozsypuie , na ma
łe pokruszony kawałki; używa ą go do murowa
nia. D/ugi gatunek znayduie się w warftach po
ziomych, zawiera w sobie wiele cząftek żelaza, 
miedzi i s u r k i : używaią go pospolicie do napra
w y  wielkich gościńców. Zapewniano mnie w Limo- 
g e s , że ani zboże, ani winna la toroś l , ani drze-
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wo morwowe , na twardym granicie nie rcśaśe : 
dobrze się iednak te rośliny na drugim gatunku 
granitu udaiią. Uważałem, iź wchodząc do Limo- 
s in , o k a z u j  się razem kasztany i granit, a na 
drodze do TouLouse, na milę prawie długiey, 
znaydire się twardy granit, na którym i jednego 
nawet nie widać kasztana. Jednakowoż prawidło 
to nie ieft: powsaechnem , ponieważ na południe 
SouilLac wśd2Ć kasztany na ziemiach wapniftycli.

Poitou dzieli się na dwie części, na w yższy  
i niższy : ten oftatni , daleko ieft żyznieyszym od 
pierwszego, osobliwie co do p&ftwiłk na porno- 
rzu. Ziemia w wyższym Poitou, ieft w powsze
chności chuda, na osadzie flkał kamieniftych. 
Gdzie niegdzie ieft wapienna.

Prowincy^ tę trzeba u ważać i&ko grunt l ichy,  
chociaż zdatny do wydania rozmaitych roślin.

Pftrzegłsm iuż ,  źe to wszy ft k o , co widzia
łem w Angoumois , było kred^ , i że wielka część 
krain tego ,  ieft także uboga i chuda- Części  
Guianny i Gafkonii, które nia sa zswaite w 
obfitey równinie Garumny > o którey mówiłem, 
powinny bydź uważane, iako ziemie nikczemne, 
Pialki przy Bordeaux, chociaż wydała niektóre 
rzeczy, i możnaby ie poprawić ; z tesa wszyftkiem 
między naygorsze ziemie we Francyi liczyć ie 
należy. Zapewniano omie, że powierzchnia ich, 
do dwieście mil kwadratowych wynosi. Podgó
rze PireneyCkie, ieft także okryte obszernemi ptf~ 
ftyniami, których uprana wielkiego przemysłu; 
wymaga. Ziemia w Roujsillon ieft powszechnie wa* 
pnifta i po większey części płafka , kamienifta I 
sucha; alb doliny s$ bardzo żyzne. Obszerna
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prowincyaLcmgo/cdo&unayobfitsza wprodukta we 
Francyi , nie ma tey z ziemi zalety. Nadto ieft 
kamieniftą i części są górzyfte. Przejecha
w szy  w niey biifko 1 3 3 . m i l ,  nie widziałem źa~ 
dney inney równiny, oprócz tey która się przy 
Garumnie farmuie, i do granicy Langwedoku, 
przytyka. Żyzna dolina ciągnąca się od Narbonne, 
aż do Nismes , ma tylko kilka mil obszerności, i 
w  wielu bardzo mieyscach piafki ią przerzynają. 
Nie masz pięknieyszey ziemi we F ran cy i , iak ta, 
którą widziałem przy kanale , idąc od Beziers do 
Carcajsonne. Jeftto grunt obfity , lepki i t ę g i , a 
iednak kruchy. W niektórych mieyscach zbiiasię 
W małe grudki, w innych łatwo się rozciera.

Prowancya \ D elfinat , są kraie górzyfte: 
można w nich iednak znaleźć tu owdzie żyzne i 
piękne równiny; te iednak małą są cząftką wzglę
dem całości. Ziemia w pierwszey z tych dwóch 
prowincyy ieft naysuchsza w c a łe y  Francyi. Ska- 
liftych kamieni i dziarni ieft tam podoftatkiem ; a 
koryto rzeki Durance, któreby w niektórych miey- 
seach mogło było piękne utworzyć doliny,  tak 
ieft zawalone piafkiem i kamieniami, źe biifko 
1 3 0 .  tysięcy łanów ziemi czyni nieużytecznemi, 
które bez niego ftałyby się naypięknieyszym grun
tem. Cała ziemia w tych dwóch prowincyach 
ieft wapienna, i mówiono m i , że większa część 
gór w Prowancyi, ieft tegoż samego gatunku. 
Około Barcellonetty, i w w y is z e y  Prowancyi, o- 
kryte są one dobrą paszą, która żywi miliony 
owiec i innych bydląt, zewsząd tam spędzanych. 
Przy  podobney ziemi, i w podobnem klimacie, 
«tie trzeba mniemać, aby kray dlatego mniey byl

uro-
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Urodzaynym; źe ieft gó»sr>ftym. Doliny , które
widziałem .> są pewszechn p ęki?e , a szczegół- 
niey dolina Rodanu przy LonoL  Zimn a ieft wy* 
borr.ą, piascs^iłą g !in3, n& p>ęc do s-tść ftóp głę- 
bokos. i m ii^cą :  pod n ą  widać m arga ł  niebie*
łka y z kamykami pomieszany. L tc z  posuwaiąć 
s ę od Montclimart do Orange, r^eka ta przez da* 
leko podleysze ziemie płyniei Równina półno
cna try  prowincyi, ids|c z Sabaudyi do Lyon, ma 
dobry grunt czerwony,  na dziarniftey osadzie* 
Hr bftwo Fenaijsin ieft naybogŁtsze we Fraacyi* 
Grunta iego są zyzne,  złcźone z gl ny białey i 
wap.enney. Całe pomorze Prowancyi , ieft chu
dą i kamieniftą ziemią ©kryts?. W o&olicy A ix ,  
grunta wszyftkie są wapienne, naw* t g! na. Pro- 
wineya ta zamyka w sobie ieden osobliwszy kan
ton. Jeflto równina kamienifta Crau nazwana, 
w południowo - wschodniey ftronie Arles  leżąca.
^  _ * •* \  • Iflf *  ^  •  A '  0 •  I

Powierzchnia iey do 3 5 0 .  mil wynos'.  Okryta 
ieft mnoft^ets* kamieni rozmajtey wi Ikcści : nie
które z nich tak są wiUkię » iak głowa człowieka.. 
Ped tą kamitnną pokrywą bęc ąca ziemia , nie ieft
piątkiem, lecz ptwnym gatunkiem okruszyn ka-

^  f l  # 1  •  ^ ' • *  %

miens, spojonych zgliną. Wj dobywa;ące sif tu o w 
dzie z pod t} ch gruzów ro ś l in y ,  są paszą dla e -  
w ie c ,  nie obfi ą wprawdzie, lecz która naydeli°  
katnieyszego smaku mięsu ich udzi&la, £)la tey  
to pjzyczyny liczne trzody tych b yd lą t ,  po ftra* 
frioi ey paszy na górach Delfinatu i Prouancyi9 
na równinę A rie i  zgainiar.e bywarą.

P iowircya  ] Mgduńjka itft pissczyfla i ma 
grunta liche i kamienifte. Przy Roanne, zaczyn

Kwiecień i  8 o«g, G
na się dziarnifta równina Liget
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Auuerghe , j ehocirż po większey czę ści gó-
Ifzyfta, me ieft iednak ubogą prowin yą. Ziemia
i e y , ile w kraiu wzniesionym, ieft dosyć dobra : 
a wysokie góry żywią liczne trzody bydląt, któ- 
remi iiWdel prowadzi. Okryta ieft granitem, i ma 
grunt dziarrtifty i piasczyfty.

Bourbonnois i Niusrnois , obszerny (kładajjj 
równinę, przez którą Ligera  i ALlier płyną. Grun
ta powszechnie są dziarnifte na osadzie wapien* 
fiey. Można liczyć te dwie prowincye, tak upra
w ne,  iak są dotychczas, pomiędzy kraie nay- 
mmey żyzne we Francyi ; poprawićby ie atoli 
bardzo łatwo można.

Burgundy a , nsdzwyczay wiele ma odmian. 
Z  Franche- omte idąc do Bourbonnois pr^ez Dijon, 
napadałem na piasek , dziarń, p ękue doliny, gó
r y ,  i niektóre chu łe g u »ta na osadź e granitu. 
Czę ść tey prowm y i ,  Brejse nazwana, cała pra
wie napełniona ieft itawam., które maią dna 2 gli
ny białey < margłu

Franche -  Cornte, obfituie w ziemie źfelazne, 
schifl i dztarń. Kamieni wapiennych pełno ieft 
w-;óra h. O i  Besancon aź do Orchamps, ca ły  
kray ieft Ocal fty Powierzchną iego ziemia czer
wi ni okrywa. Fabryk zdaznych ma podoftatkiem. 
Całey tey prowincyi grunta mogłyby bydź bar- 
cLo poprawione.

W Lotaryngii ziemia ieft nikczemna. 0 4  
Sainte - Menehould , zz do granic Alsacyi wi-  
łta'-ułem same grunta kamień fte, rozmaitego na- 
Sw fka. Na powierzchni ich cokolwiek się wa
pń ftey z ierni Yn?< vdui‘ . Niektóre wprawdzie o- 
koiice maią grunta źj  zm  , piasczyfte, głębokie
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i kruche ; tych iednak bardzo mało. Poro-
w n y w a i ą c  grunta prowincyy Francuzlcich Z grun
t a m i  A n g l i i , pokazuie się , że Francya znacznie 
wielką Brytanniią  * co do dobroci ziemi, prze* 
chodzi. Z łych  gruntów w te y  oftatnićy , dale
ko ieft więcey* w ftosiinku do iey całkowitości* 
niżeli we Francyi. Błota* żsreś le  i piafki we Fran
cyi , są daleko lepsze * niż północne bagnifka A n 
glii : a góry Szkocyi i G a l l i i , nie mogą nawet 
iść w  porównanie* co do ziemi* z górami P ire-  
neyjkiem i, A uvergnći D elfin a tu , Prowancyi i  
Langwedoku. Druga k o r z y ś ć , którćy mieszkań
com Francyi Anglik pozazdrościć może * ieft ta* 
ze grunta tęgie we Francy i , nigdy nie nabieraią 
własności gliny* która w pewnych ftronach An
glii , tak ieft twarda, że wydatek na uprawę ro
li * wyrównywa przychodowi ze zbioru.

Powierzchnia K raiii.

Powierzchnia ziemi rozmaitych kraiów, na gó
ry* równiny, dziel,ć się zwykłs* We Francyi* 
W rozmowie pótocznćy * nadają nazwifko gór ta
kim wyniosłościom ziemi, które Zaledwo pagór
kami nazwać się mogą. Części prawdziwie gó« 
rzyfte paóffcwa tego* na południe się ty lko znay- 
duią. Trzeba iść 1 3 0 .  mil od Calais ku południo
wi * aby natrafić na góry Auvergne  * które się ł ą 
czą z górami Langwedoku * Delfinatu  i Protuan-  
cyi , nie zaś z górami Pireneyfkiemi. Przfebyłeni 
bowiem całe południe Francyi* od R odanu* aź 
do Oceanu, i same tylko równiny i wzgórki ftte

% #  ♦

wielkie widziałem* Góry Fosges w Lotaryngii
G a
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warte ss$ może tego nazwiflka: nie powinny się 
Jednak mieścić w rzędzie t y c h ,  o których w y ż e y  
wspomniałem. Inne nierówności reszty fcraiu Fran- 
cuzkiego, służę tylko do upięknienia iego po
wierzchni, lecz górami nazywać się n i e r n g ą .  
Wiele górzyffcych części we Fra,n yi okrywa mnó- 
ftwo kasztanów, których zieloność czyni ie nad- 
zwyczay pięknemi. Niepodobny ieft rzeczy w y o 
brazić sobie tym , którzy ich nie widzieli ,  iak 
Wiele te drzewa , przykładni^ się do piękności Li~ 
mtisin , Vivarais  , Auuergne , i innych kraiów, 
w  których się znaydim. Widok Pireneów  bez 
wątpienia bardziey ielt uderzającym, niż innych 
gór we Francyi. Ich zieloność, lasy,  fk ;ły i itru- 
mienie, zawierają w sobie to wszyftko, cokol
wiek naywspanialszem i nayp;ękriieys?,em nazwać 
się może. Nic nie widziałem na Alpach , coby 
się zbliżało do widoków północney części Delfi- 
n atu , które jednak nie maisj irszeze w sobie t y 
le przyjemnych odmian , ile się ich w okolicach 
blifkich Chatnbóry, znayduie. Podług wszy ftkięh 
powieści,  bieg rzeki Izery, ieft ciągłem pssmern 
rozmaitych piękności. Vivarais i część l^tlay, s$ 
także bardzo romansowe.

Sekwanę nad wszyftkie wielkie rzeki we Fran
cyi przekładam. Wszędzie bowiem nayprzyie- 
innieyszy oczom ludzkim widok sprawnie. Ligera, 
zdaie mi się , iż w nna swjj  wielką sławę tym 
osobom , które iey nigdy nie widziały , albo któ
re przypatry wały się iey poniżey Angers% gd;’ ie 
prawdziwi? warta ieft wszyftkich ich pochwał. 
Od tego bowiem misfla , aż do N antes , ieit ona 
naypiękaieysz^ rzeką na świecie. J e y  obszcrność,
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i^y wyspy okryte lasami, ićy wyniosłe , upra- 
wne i żyzne brzegi, wszyftkn t o ,  wraz z kwi
tnącym w tych okolicach banałem , znacznie się 
do powiększenia iey piękności przykłada. Lecz 
w reście biegu swoiego ssuii tylko chróft i piasek 
niosąc, przerzyna doliny , i ws?ędsie edrażaiąiy  
widok sprawuie. Garumna więcey zyfknie na pię
kności kraiu, przez który płynie , aniżeli mu iey 
udziela. Płytkie^brzegi okryte wierzbiną , wiele 
iey przyjemności uymuśą. Rzeka R odan , nie ieft 
roi tak bardso ZJiaioma. Część i<śy, którą wi
działem iadąc od M ontelim art, aż do Auenionu, 
a potem do Lugdunu , nie tyle mnie zabawiła, 
iak Sekwana. Saona przez piękne i obszerna łą* 
ki płynie.

Co się tycze powszechney piękności kraiu, L i - 
mosin, nad wszyftkie prowineye Francyi przekła
dam. Chocitź bowiem brzegi L ig e r y ,  peniżey  
A n g e rs , równie, iak Sekwany, w przeeisgu 66 .  
mil od i^y uyścia, są bardzo przyjemne : pię
kność atoli Limosin , nie równie ieft powabniey- 
szą. Wszyftko się w niey uśmiecha. Wzgórki, 
doliny, lasy ,  zagrody, rzeki, jeziora i rozrzuco
ne tu owdzie wiofki, tysiące nsyprzyiemniey- 
szych cbrszów oczom wyftawuią.

Z pomiędzy innych prowincyy, żadna tak zna. 
cznych w sobie ni« ma odmian, aby szczególne
go wymagać mogła opisu. Piękność Normandyi 
nad Sekwaną  , a Guianny nad Garumna, znayduie 
sie. Bretaniia  , Maine \ A n jo u , wydaią się pu- 
51 e : a chociaż niektóre okoiic* Tcuraine , sn bar
dzo przyjemne, większey jednak części tey pro
wincyi zbywa na piękności. Krainy żyzne Flan-
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d ry i,  A rtezy i , A lsa cy i,  użytecznością od in
nych się różnią. P ika rd ya , mało ieft intereso
wną. Szampaniia, w powszechności, ile ią wi
działem , jert prawie tak s ipetna, iak Poitou . 
Lotaryngiiaf Franche - Conite i Burgundya  , są 
ponure w zarosłych lasami kantonach, a kray o -  
twarty , nie ieft przyjemny. Marche i B erri,  
W tymże ssmym rzędzie umieszczone bydź mogą. 
Sologne, słusznie smutney nosi ^azwilko, W An- 
goumois, znayduią się niektóre okolice bardzo
4 .  .  •  t

przyjemne,
Zdaie mi s ię ,  iż pożyteczną rzecz uczynię 

dla ty ch ,  którzy tylko w podróży do Włoch wi
dzą Francyą , gdy ich ©ftrzegę „ aby , ieśli maią 
ęhfć przypatrzenia się naypięknieyszym iey czę
ściom : wysiadali przy Dieppe, i trzymali s ę hie-» 
gu Sekw any , aż do, P aryża; stamtąd udawali się
wielkim gościńcem do MouLins f przejechawszy
potem A u vergn e , i przeprawiwszy się pod Vi-  
viers przez R odan, dopiero drogą przez A ix  do 
Włoch się puszczali. Zwracając się tym sposo* 
bem od pospolitego gościńca, może wprawdzie 
wędrownik doznać cokolwiek niewygód * z przy*? 
czyny nidoftatku dobrych aufteryy: lecz nagro
dzi to sobie, przez widok kraiu daleko pię- 
knieyszego i przyieeameyszego, niż ieft ten, przez 
który się , gościn e m do Dijon , przebywi. Ten 
bowiem po większey części przez naygorsze oko
lice Francyi przechodzi.

A  >  i * *  ‘  \  i  »

W

§, III. O K l i m a c i e .

Ze wszyftkich ftron Europy, żadna może ia- 
śniey nad Francyą r.ie dowodzi » iak wiele wpły
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wa klima, do pomyślności ziem . Pomiędzy przy- 
rodzonenu kcr?^ ściatni k r a i n ,  kl ina równie ift^tną 
ieft rzpczą, i :k  własność ziemi, i niepf>d bna ieft 
utworzyć sobi> dokładnego wyobrażenia obfitościi

•  *  * I  '  w  y  . 4  /  9 *  ł , r  ™  ^  ^  /  f  9  i  %  i  J k

bogactw iaki go p ńft«s, ieżiłi  s ę nie zna dolko- 
nale wszyftkich kor yści i szkód przvrod?©nvch 
w rozma tych iego prowineysch ; i ież< li s'e n ; u- 
mieich rozróż n ć  od przypadkowych ik tków prze
mysłu i haodla. W^drown k rhcący njibydż dokła
dnego poznan a, ftarać s>e piln»e powinien o od
dalenie pospolitych przesądów, ‘lakierni w każdym 
kraiu n? poieni są c i ,  którzy sa n "  nigdy nie wo- 
i»7uiąc, cała swą wiarlom^ść, na niedoftateczney
drug.ch powadże , zagruntowali.

Trzy gatunki roślin służyć m o g ą ce  uczynię* 
nia głównego podz ału Fr rncyi. W inna latorośl, 
maiź , i drzewo oliwce; podług nirh można na 
te trzy części Francyą podzielić. 1 od Na pół
nocną, w którey nie masz winnic; zrc  na środ
kową, w którey nie masz maiżu ; $c ie  na połu
dniową, w k m ey się winnice, oliwne drzews 1 masz 
znayduią. Liniia oddzielająca kraie obfituą-  
Ce w winnice, od ty^h, które ich nie msią, prze
chodzi przpz Coucy, Clermont, Beaumont, i ko
lo  Gućrcinde w bretanii. Ta zsś, która oddzie- 
la kray wyd&iąey mssż , od tego , w którym się 
on nie rodzi , zaczyna się od zachodu Francyi 
W Lotaryn gii, ciągnie się przez Augoumois. Poi
tou, Verac blifk' R u jfe c , i ieft prawie równood
legła od pierwszey. Nnkoniec liniis oznaczają
ca kray ©bfitui*cy w drzewa oliwne, zaczyna się 
w Delfinacie, przechodzi koło M ontelimart, Car,-

jfs Pa-
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łożenie iey względem tr utych dwe^h ieft prawie 
?ó wnoodle^łe. Stąd wnieść m ż̂na t  pewnością, 
że znaczna zachodzi różnica, mfę^zy klimatem 
części wschodnich i zachodnich Francyi ; że ftrc-

U  .  * '  ■ • *  I  -  J

na ws bodnia tego p ńft^a ieft ci ple * sza d z a 
kuła ftopn aini i pój, od flrony za h dn ey ; alb® 
jprzynaymniey, że ieft zd-itnićvszą od niey do 
Wydawania płodów ziemlk h. Uważaiąc także 
Zmnieyszaiącą się ftopniamr u§rawę wyżey wspo- 
innionych roślin, nim się pr-^yydzie do mieysc, 
gdzie się wcale niemi nie zatrudniają, wnieść wy
pada, źe podziały uczynione f nie są przypadko
we, ale że się na długiem doświadczeniu grtnttiią.

Opuszczając Angoumois i wchodząc do Poitou, 
widać, że  maiż ieft rzadki i lichy, aż do raieysc, 
w których zupełnie go zaniedbano: a idąc o4 
Nąricy, do Luneuille', widziałem go naprzód w 
ogrodach, potem w n ewielkiey ilości na polach, 
nareście całe gru'iti n o k r y t e  poftrzegłem. Toż  
samo uważałem względem winnic. Arcy trudną 
ieft rjeczą nasnaezyć tego przyczynę. Zdaie się, 
że klima lepsze ieft w krrdu odległym od morza, 
niżeli na iego brzegach lezącym, ale lieren> » rzy- 
kłady przeciwią się temu : bo uwa' ał m , że win- 
nice , bardzo sie dobrze u.laią w n d nor-fVich 
okolicach, iak np. przy uyściu rzeki Bayonny.
D h ij^ g o  dośw ad :zenia potrzeba, aby można coś 
Enieć pewnego w t^k ciekawey nasteryi. Czyniąc 
podobn dochodzeń a ,  na samo tylko powszechne 
rolnictwo mieć wzgląd rai ży.

Winna l a t o r o ś l  rośnie w Anglii , ia mam 
maiż w moim folwarku, widziałem go także w 
JPaiyźu, : lecz nie o to tu rzecz idzie*, trzeba
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d o y idź, czy klina, tak ieft s?rzyiaiące tym rośli- 
no:ii, ;żby ie rolnik, w znaczney ilaści z równym- 
ź'-i , iak inne, mógł uprawiać pożytkiem.

Mówiąc o klimacie północnćy Frastcyi , o -  
ft- ze dl( potrzeba, że chociaż winna latorośl nie 
ieft tam zd tna do wydania wirta , i chociaż cześć 
tey  okolicy ieft równe wilgotna, iak południe i 
wschód Anglii; wu:ika iednak, codo  ciepła, mię
dzy temi dwoma kraiarai zachodzi różnica. Dwie 
są rz*rzy, na które ssezegalnieyszą w tey mierze 
baczność mieć powinniśmy , to ieft, na ilość 
owoców , i na zieloność i obfitość pastwisk. 
Jakoż do poznania dokładnego klimatów, nie na 
c epł mi r ,  albo szerokość if*ografi;zn» ; lecz na 
produkca kraiu mieć wzgląd należy. Przeieźdza- 
Jem s’ porze o vor-'wev przes Artezya, Pikardyą , 
jNorrnandyą , Anjou  i Maine , i we wszyftk cli 
m fta h, a naw t i wioflcach, tyle znalazle n owo
ców, csobl wi* śli^ k, wisien, winogron i melo
nów , le i h w A-gl.ii p^d czas naygerf tszego  
lata nie widać. We wszyftk%h miaftach, nawet 
w ubog ey B re ta n ii , taka obfitość iarzyn znay- 
du«  ̂ $ię na rynkach, iakiey sobie wyobrazić tru
dna. Czułem wiel ą roskosz przechodząc s if  po 
rynku w Rennes. Gdyby kt*> z !ud?j, nie widzia- 
wszy innego w*- Francyi, spuścił się na ten, le
cą balanem z Anglii, natychmiaft bez wątpie
nia w znułby , źe to klima ieft zupełnie odmienno 
od klimatu Hrabftwa Cornovailles , lezącego nay- 
baHziey na południe W. Brytanii, w którem mirty 
pod gołem niebem zimuią. Jednakowoż nie wi
działem w tey  prowincyi, ani maiźu, ani morwo*

■wego drzewa.



Winnice, w jednym tylko małym pofłrzegłeta
Zakątku. Na okazanie , iak kray ieft wilgotny^ 
mogę wspomnieć o piękney zieloności obfit a ch 
łąk N erm andyi, któie nigdy sztucznip nie bywa
ją fkrspane. Byłem prótz t ‘ go świsdkifm tak 
obfitego-^eszczu przez trzy tvgo >ni*> w Liancourt, 
mieści* o 4. mile tylko od Clermont oriltgłem*
iż pewny ieftem, źe Anglia n gdy p dobrego nie
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doznała. Do wielkich deszczów w (trokach pół
nocnych Francy',  które ?e czynią nieprzyjemne- 
m i,  przydać roośna śniegi i mrozy, czasem da
leko tęzsz«?, an żeli w pofudn owey Anglii.

Część środkowa Francyi, obfitu ąca w winni
c e ,  a za mało ciepłą na naaiże , poczytuię za 
naypięknieysze kl’ma na święcie. Zamyka ona w 
sobie prowincyjr Touraine, naybardziey wychwa
laną od Francuzom , prowincya Lim osin , ieszcze 
przyiemnieyszą cdtamtev ; nadto, zdrowe i pię
kne równiny Bourbonnois , które podobno są nay- 
lepszym kr^iem we Fcancyi , a nawet w cnłey 
Europie, c o d o  ziemi i klimatu. Tu mieszkańcy 
walni są i od tey zbytpczn^y w ilgoci,  która o-  
krywa zieloności* Norm andia  i A n glią , 1 od tych  
gorących upałów , które wysuszaią i niszczy łąki 
na południu. Nie znaią tu ani tyi h dopieka acych 
promieni słońca , które duszą w lecie , ani tych  
tęgich mrozów, od których wszyftko lodowacieie 
w zimie. Jeftto k k k ie ,  cz\fte i elaftyczne po
w ietrze ,  któ em wszvftkich temperamentów lu
dzie, suchotników wviaw-szv, bezpiecznie oddy
chać mogą. Lecz wielb ąc środkowe prowincye 
Francyi, co do atmosferycznych pożytków, któ- 
ye kray ten przyjemnym czynią dla mieszkańców,
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oitrzedz powinienem czytelnika, źe się wnimznay- 
duią także wielkie nieprzyzwoitości. Doznaią te  
prowincye gwałtownych deszczowych nawałnic, 
a co naygorsza, częfte grady panuią, Dwa lata te
rnu , iak gradobicie spufloszyło pola , od iednego 
aź do drugiego końca pańftwa , i szkody na kilka 
milionów funtów szterlingów zrobiło. Powsze
chne te spuftoszenia , dosyć się rzadko zdarzaią ; 
inaczey naypięknieysze króleftwa zaginsjćby mu
siały : lecz i iednego roku nie masz, w któryraby 
kilku przynaymniey parafiom , gradowa burza 
większey części urodzaiów ziemlkich nie zni
szczyła. Z pisma przyiaciela moiego Simonds o  
klimacie Włoch, okazuie s ię ,  źe gradobicia 1v  
tym kraiu , nayokropnieysze szkody sprawuią. 
Słyszałem , źe po uczynionym obrachunku szkód, 
sprawionych przez grad w południowych prowin- 
cyach FraAcyi , okazało s i ę ,  iż one l o t e y  czę
ści przychodów z gruntu wyrównywaj.

Na kilka dni przed moiem przybyciem do 
B a rb ez ieu x , tak wielki grad spadł w majętności 
xięci3 Rochefoucauld  w Angoum ois, i w wielu 
poblizkich parafiiach , źe ani iedna jagoda nie 
pozoftała w winnicach; latorośle zaś tak były po- 
sieczone , iż żadney nie miano nadziei winobrania 
na rok naftępny, a nawet mało sobie obiecywano 
na trzeci. W innem mieyscu taż sama gradowa 
burza , pozabijała wszyftkie g ę s i , i tak mocno 
pokaleczyła młode źrebięta, że wszyftkie pozdy
chały. Zapewniają nawet, iż grad niekiedy za- 
biiał ludzi, gdy ci się przed nim schronić nie zdą
żyli .  Nawałnica ta zniszczyła także część lasu,
tegoż s p ię c ia .  Z tych okropnych fkutków łatwo
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sobie wnieść można, ze 2boźe i iarzyny musia
ły bydź także zniszczone.

W Pompinion; między Montciuban i Toulouse} 
byłem s^m świadkiem powodzi , iakiey nie masz 
przykłada w Anglii. Ząledęro sobie wyobrazić 
można s^uftoszenie, które ona sprawiła. Naypię- 
kniey sze aboźe na tey  źyzney równinie, nie tylko
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przytłoczone, ale w wielu mieyscach tak mułem 
przywalone softało, źe zupełnie o Jakimkolwiek 
zbiorze zwątpiono. Te nagłe i gwałtowne burze, 
na które mało dba w oia ier , lub człowiek rn^żny, 
bawiący się ns wsi , są okropnemi klęfkami dla 
rolnika, i niezmiernie zmnieyszaią raafsę produ
któw kraiowych.

Drugą plag^ mniey wprawdzie ftrassną , go
dną atoli uwagi, są rarory wiosenne. Wiadomo 
ieft, jak one szkodzą płodom ziemi. Przy końcu 
Maia 1787* na południe L igery , w;działera , iak 
wszyftkie liście na drzewach orzechowych od nich 
*zczerniały, a dai^y pr*y Briues okrywano słomą 
drzewa figowe, tu owdzie rozsadzone w winnicy, 
zasłaniając ie od mr^zu, w miesiącu Czerwcu. Db- 
ley jeszcze na południe przy Cahors 10 Czerwca 
drzewa orzechowe zupełnie były czarne od mro
zu, który się pr;.erl j 5. dniami ©kazał. Zape
wniano mnie w t e m  raieyscu, źe w pewnych la
tach, zupełnie żyto ed mrozów ginęło, i źe 
żadna wiosna wolna od nich nie ieft. W części
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północno-w chodnicy w roku 1789 . dowiedzia
łem s ię ,  źe przeszła zima, równe także szkody 
poczyniła w A lsacyi w drzewach orzechowych:  
niektóre nawet pos My, Zoftawiono ie w tym fta-
®ie przez lato, wnadziti, że odźyią: iakoż niektóre
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z nich puściły ,  ale to w mr.łey b rdżo liczbie. 
Od Autun  w Burgundyi aż do Bourbon - Lancij 
ianowicc zupełnie wyginął. Równie w tey ezęś i 
Francyj uflcarźano się na mr&zy wiosienne, jak w 
drugie*/, Pewiadaią , ze w okolicach Dijon 
c a ę f t o s ę  o s b a r d z o  późno prz;ytrafi?ią, i albo 
uszkv.d«ais, albo E?;szczą wszyftko. Miesfefesńcy 
kru ów, blizkich gór Vosgcs narzekają na śniegi, 
któr- ^  o k o l i c a c h  tych gór spadaia. W roku 
1 7 8 9 .  jeszcze dnia 29. Czerwca śnieg padał. 
A  t s ■< uprawa winnic w tych ftronach, ieft zawsze 
nirp w n a -  Może to z przyczyny ofbatnich mro
zów wiosiennych, widzietny tak mało drz^w mor
wowych we Francyi na północ linii oliwney. Ko
rzyści wynikające z tego drzews są znaczne, 
ied nakowoź bsrdzo mało ieft okolic F r a n c y i , w 
których się one snayduią.

Wielu gospodarzy utrzymuie, źe przyćzyn$ 
śnieci są m ro zy ,  lecz ia znayduiąc się w tych 
kantonach , w których żyto tym sposobem uszko- 
dzone bywa w miesiącu Czerwcu, a liście orze
chów zupełnie czernieją ; badałem się o przyczy
nę gospodarzy, i dowiedziałem się w wielu naiey- 
scach przy Cahors , że śnledź rzadko się okazuie 
w pszenicy podcstiS wiosny, gdy tym czasem wie
le szkodzi nnyrn roślinom. Zsaczna nawet liczba 

 ̂ rolników w tych okolicach , zaled^o znała ,  co 
to  ieft śniedź w pszenicy. Stąd się okazuie , źe 
teorya wykładająca przyczynę tey zarazy przez 
mrozy wicjsie.i ie, nie iefi: gruntowna ( * ) .  Chociaż
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Obacz w Numerze II . Pamiętnika karta  ^ 5 5 ,
artykuł o prawdsiwey przyczynie zsrszli-
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mrozy wiosenne sjj we Francyi równie szkodliwe, 
iak w Angli i ;  doznaią tam ieszcze oprócz tego 
mrozów iesiennych, większych niż w Angin. 
G d y  dnia 20. Września 1 7 8 7 .  r. znaydowałem 
się na południe Ligeyy , między Chcwibord i Or
lean, tak przenikający okazał się mróz , że win
nice znaczn e uszkodzone zoftały , a przez kilka 
dni wiatr północny tak był  zimny , choć słońce 
iasno świeciło,  iż bez surduta nie można się było 
na dwór pokazać.

Klima drzew oliwnych, nie wielką część Fran
cyi  zaym uie , a i w tey nawet wiele gruntu inne 
drzewa zabieraią , iakoto:  granaty* figi , dęby 
zawsze zielone i. ł. p. Przehywaiąc góry Aauergne, 
Velay i V ivdra iś , napadłem między PradeLLes i 
Thueyes , na drzewa morwows, a razem i na mu
c h y ;  przez ten wyraz muchy, rozumiem niezliczo
ne roie owadów * które nsyobrzydliwszyńi 
płodem południowym. Jeftto okropna plaga Hi
szpanii, Włoch i prowincyy południowych Fran
cy i .  Dwa produkta właściwe temu klimatowi* 
chociaż mało zyfkowne, s .̂* krzewiny kaparowe w 
Frowancyi, i pomarańcze w Hieres. T o  oftatnie 
drzewko tak ieft delikatne, że tylko w tern i s d n e m  
snieyscu we Francyi może rosnąć na otwartem po
lu :  Roujsilon ieft bardziey na południe * a iednak 
g °  tam nie masz. Udałem się na wyspy Hieres 
dla oglądania drzew pomarańczowych * lecz mo- 
cnom się zmartwił,  gdym u y rza ł ,  że mrozy

wey śniedzi w pszenicy * i o sposobach ićy  
zapobieżenia.



1 7 8 7 .  tak dalece wszyftkie prawie uszkodziły, iź 
ni-które z nich, aź do ziemi poobcinać musiano; 
ól wne drzewa w tym samym byly  ftanie w tey 
okolicy ,  niektóre zupełnie pousychały. A ftąd 
się oczywiście pokazuie, że w prowincyach Fran- 
cy i ,  naybardziey na połndnie leżących, mrozy tak 
są mocne, że mogą z n a c z y ć  owoce pracy i 
upraw- rolnika.

W o->'sarMu klimatu Prow ancyi, które n i  
jprzysM Baron Tour - dyA ign es,  wyrażono, źe w 
niekt.-ryt! ł tach grad ok en nie t?ucze, co tenże 
ba»on iako rzec? nadzwyczayną p zytacza. P o r y w  
które z&ust* de»zc2 pada, są porownania dnia z 
n o cą :  l-cz wtsciy, przez n i jak i  czas bywa bar
dzo gwałtowny. Czefto i kropli dżdżu nie widać 
W miesiącach Cz^rw> u , L  pcu , Surpniu, albo 
przynayaarti* y baidzo teslo, T<s trzy miesiące, a

^  ** * L  J  . *  1 *  >

nie zimę , u rażać  potrzeba za n 1 vnipzncśnieysz^ 
porę dla byd t. Czasem i przez 6. mięsiecy

a ‘n i  *  * ^  •  X  a

deszcz nie poda. Mrozy białe przytiafiaią się w 
Marcu i Kwietniu. Wielkie gorąca nigdy się prę- 
dzey nie zac^ynaią, iak około 1 5 .  L  pca , a trwa« 
ją aż do 15. Września. Żniwo zaczyna się 24.  
Maia, a kończy -się 1 5 .  Lipca. S. Michał ieft 
środkiem pory winobr&ń. W niektórych latach nie 
widać śniegu , i mrozy nie są tęgie. Wiosna ieft 
naygorszą porą roku , ponieważ wiatr północny 
Meslralc  od Włochów nazwany, ieft ftraszny, i vr 
górach może iezdzca z koma zerwać. Szkodzi fcakź© 
mocno zdrowiu ; gdyż słońce w tóy porze nay
bardziey dopieka. Lecz w Grudniu, Styczniu i 
L u tym  ieft czas przepyszny , i wiatr północny 
rzadko bardzo wieie0

Rys rolnictwa francuzkiego. i i i



W reku iednak 1 7 8 ^ .  w miesiącu Kwietniu,
tak był  wiatr ten gwałtowny ze śn: giein, że 
trzody bydląt zapędzone były przez niego, o 4.
i 5. uiil od mieysca ich pjiftwifks, a wielką li-

•  ^  *  .

czba wędrowników , p&fterzy, baranów i osłęw w 
okolicy Crau zaginęła. P ięcu  psfterzy r ętz ifo

€  •  '  ■  f  ^  ^  V  f  *  0  % ^  |

goo .  fkopow do iatek Marsyllkich : trzech z n ch
Ł  y  * *  *  #  ▼  HL  . y *  % * w w  •  *  w

wraz z całą trzodą pod czas tey burz,y zginęło.
-  % * *  •  K  4  ^  ^  % ł j  v ^  >  N '  4  •  %  *  4

A b y  tssożna przyiemnie przepędzać 1 to w tych
•  » ,  *  ,  V

prowincjach, trzeba szukić sposobów unikniema 
Wielkich upałów , któie w n * h pr d te porę pa* 
nuią. W oftatnim bowiem tygodniu miesiąca 
Czerwca , 1 pi^rwszyrh dni Sierpniu , tak pizeni- 
kaiąctgo w Carcajsone, Mirepcix i ramiers do
znał m ^orą a , i i  znledwr rr ogłelu wś od d;tia 
z je d n t g o ,  dodrugiego prZtyść pokoiu. Upał ten 
przewyższał to wsayftko, tom wytrzymał w Hi-

•  *  I

szpisiiii. Blalk słońca był  niepodobnym do znie
sienia. W pośród samych tylko ciemności można 
się było zabawić swobodnie , lecz i wtedy ieszcze 
naprzykrzały się niezliczone much roie. Szczę
ściem gorą ;a  te niedługo trwaią : inac^ey wszy
scy  ludzie, nie obowiązani do ^cftania w tym kra
j u , opuściliby go niebawnie. Te klimata są nie
przyjemne w lecie i na wiosnę, w zimie tylko są
arcy łagodne. W Bourbonnois, Limosin i J b u -  
ra in e , nie masz wiatru północnego.

Uważając k im a  Francyi w powszechno
ś c i ,  i porównywane go z klimatami innych kra- 
iów, mniey udarowanych od przyrodzenia , okaże 
* i ę , iż wyźs ość >fgo ftąd naybardziey po« hodzi, 
że wielką cześć pińftwa okryw nią winnice. Ztem

%

wszyftkiem, ta użyteczna latorośl okrzykniętą zo°
ftala,

1 1 a Ekonomiia.



f t a ła , przez wielką liczbę autorów, a osobliwie 
Francuzów, cbccisż uprawiając winnice, tyle 
się odnosi pożytku, z ziem suchych i flcał, źe tak 
powiem, pionowych ; iak z nayżyznieys2v'ch dolin. 
W  poczet więc ziem nay więcey korzyści przyno
szących Francyi > policzyć trzeba niezmierne kraiu 
przeftrzeaie , które w  innym klimacie leża łyby  
odłogiem , albo na nicby się więcey nie przyda- 
* y ,  iak na królikarnie, lub na pasienie owieei 
W tymto sposobie kliaaa Francyi* nadaie ie y  wyż* 
szość nad Angiią4

Diugim pożytkiem, właściwym kraifcm drzew 
oliwnych i m&iżu, ieft ten , źe w nich można dwa 
razy na rok zbierać. Wczesne zaleta żniwo , i 
możność siania natychmiaft po zebraniu pewnych 
ro ś l in ,  które by w innym klimacie * tak prędko 
nie doyrzały,  są dwie nieoszacowane korzyści, wła
ściwe tym ftronoca Francyi. W D elf nacie wi
działem 23g o  Sierpnia kwitnącą tatarkę ,  którą 
po zebraniu pszenicy, posiano. Drzewa morwowe 
mogłyby się ftać zyfkownieyszym artykułem , niż 
tą  dotąd, Ucz mrozy wiosenne wiele szkodzą w 
ich utrzymywaniu. Zdaie się , iż to drzewo nie 
może bydź pożytecznem , tylko w kraiach połu
dniowych* Tours bowiem ieft iednem mieysćem* 
które znam na północy krain małżu, gdzie robota ie= 
dwabiu pomyślnie idzie. Wiele czyniono usiłowań 
na wprowadzenie moiw do Normandyi, i innych 
północnych prowincyy, lecz zawsze bezlkutecznie, 
Oczywiftą więc ieft rzeczą , iż drzewa 
łepiey s.e udaią w  klimacie d r z e w 'oliwnych , niż 
gdziekolwiek indziey we Francyi .  Wątpić iednak 
nie można, żeby niepodobną było rzeczą pomno* 

Kwiecień x$Qst H
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żyć znaczńisy ich liczbę. Idąc na południe, nie 
widziałem ich, tylko w Caujsadc przy Montau- 
ban: Powracaiąc na północ, uyrzałem ie w A uch, 
A igu illan , Poitiers, VerteuiL  W tych oftataich 
naiaftath , niieysca do przechadzki są niemi wysa
dzone, W Tours mały bardzo kanton niemi się 
zatrudnia. W innym kierunku , za Móulins iuż 
wcale drzew morwowych nie widł.ć , a nawet i 
W tem mieście dosyć są rzadkie.

Maiż ieft przedmiotem daleko większey wa
gi* niź drzewa morwowe. W prowincyach, w któ- 
Tych go \iie masz , pełno ieft odłogów, a gdzie 
się te znayduią, tam lud z gł du umiera. Posia
dać w kraiu roślinę , która uprawia role na psze
nicę, żywi mieszkańców, tuczy liściami bydlęta, 
ieft to dziedziczyć fkarb, a ten Francuzi swoiemu 
klimatowi są winnic Pospolite owoce wszelkiego 
gatunku obficie todz^ce się we wszyftki ;h ftro- 
nach Francyi,  flcfadaią powszechną mafsę ż y w n o 
ści ludu; co dalefco waźnieyszą «eft n e c z ą , ani
żeli się na pierwszy rzut ©ka wydaie, Wzamian 
tych znakomitych korzyści , kraie w mniey szczę- 
śliwem p o ło i  niu, iak F, ancya zoftaiąre, zyftcały 
inne pożytki odmieoney natury, do których sy-

mm

ftema ich rolnictwa floso^ać się musi. T a  wilgoć 
atmosfery,  iaka się znayduie w północnych pro- 
wincyach Francyi , a większa nierówn e w Anglii 
i Jr landyi,  okazuie iaśnie, że kraie te , chowem 
bydła ,  i wynaydowsn!*m rozma tego gatunku 
paszy, zatrudniać się powinny. Sitnczne łąki, k<ł- 
pufta, kartofle , i tym pedobne rośliny , daleko 
się lepiey w wilgotnym klimacie udaią. Uyrkżaiąc 
wszyftkie okoliczności, fioaowne do tego zapy-
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tania, czy Anglia, czy Francya posiada lepsze kii* 
ma do rolnictwa? bez wszelkiego wahania s i f

I  •  •  » >

przyznaię pierwszeńftwo Francyi. Słyszałem wpra
wdzie częfto, utrzymujących przeciwnie, z po* 
zerem nawet s łuszności ;  lecz mniemani, źe to

/  t  9  «  V  0  . N  •  4 ^

zdanie raczmy wynikło ze względu na ftan ni- 
nieyszy rolnictwa w.cbudwu krajach, aniżeli z 
uważania oddzielnych własności ich k l i m a t ó w *  

Anglicy  umieią korzyftać ze SwegO * a Fiancuzi 
w tym względzie , W W i ę k s z e y  połowie painftwa> 

ieszcze w dziecińft^ie.

Dalszy ciąg tu twsłępuiąćym N um erżi.
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A r y s t ,  ó w  s ł a w n y  a n t o r ,  ó w  p i s a r z  do  w z o r u *  
N i e r t u d n y  g o t o w a l n i o m ,  c h w a l o n y  u d w o r u ,
A l e  źe się m a i ą t e k  i e g o  na tem kończy  .•
N i e  m i e ć  futra  na z i m ę ,  na s ł o t ę  o p o ń c z y ,
A  z tą  s ł a w ą *  p o d  k t ó r e y  upada,,  c i ę ż a r e m ,
C z y s t o  s w ó y  o b i a d  k o ń c z y ł  w o d ą  i siu h a r e m *  
S p r z y k r z y w s z y  sobie  w r e ś c i e  te smutne k o i e i e ,
P r a c y ,  p o t r z e b  i s t o t n \ t h ,  a p ł o n n e y  n a d z i e i e *  
Z a d ł u ż o n y  p o  u sz y ,  z w s z y s t k i e g o  w y z u t y .  
N i e s z c z ę ś c i e m ,  n i e u m y ś l n i e ,  w p a d ł  m i ę d z y  bankruty*  
W  t a k i m  r a z i e ,  co  p o c z ą ć  ? - . G d y b y  b y ł  b o g a t y  ,  
M i a ł b y  za  sobą  p r a w o ,  m i a ł b y  m a g i l ł r a t y ,
M i a ł b y  z a s ł o n ę  z p a n ó w ,  . . A l e  że  g o ł o t a ,
Na czele nie miał miedzi, a w kieszeni z la ta j
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M ó g ł  się p e w n i e  s p o d z i e w a ć  a s t r e y  sądu g r o z y .  
P o c z c i w y  •, l e c z  ubogt  •, p o s z e d ł b y  d a  k o z y .

Z n i ó s ł  Aryf t  b iedę  : n i e  m ó g ł  znieść  hsńby  i p la m y .  
N i m  w i e c  po n i e g o  pozwy p r z y b i t o  do bramy :
N im  go płatny od ł lrony patron czarnym wpisem, 
P r z e d  Sijdęm i ro zp ra w ą  , z rob i f  in f  imisern :
W  t o w a r z v f t w i e  kof tura ,  u b ó f tw a  i s l a w v ,
M u s i a ł  chudy l i t e r a t  nocą.  w y y ś ć  z W a r s z a w y .  
B a c z n i e y s z y  iak  D y o g e n ,  n ie  ch lu b i ł  s ię  m a r n i e  : 
O w  w  d z i e ń  z ś w i a t ł e m , t e n  n ie  m i a ł  i w  nocy l a t a r n i e .  
Z a  sz c zęśc iem  i d z i e  przy iaźń .  AryłŁ bez i n t r a t y ,  
N i e  m i a f  s ię  z k i m  i ż e g n a ć  : n ie  by ło  A c h a t y ,
A l e  b y ł a  W a r s z a w a .  Z n a {  d o b r z e  tę p a n i ę ,
I  t a k i e  t e ż  z o l l a w i ł  d l a  n i e y  p o ż e g n a n i e .
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K i e d y  t o ,  c o  od  w i e k ó w  b y w a ł o  z a l e t a ,
D z i ś  znaczy  w z g a r d ę ,  k i e d y  z w ą  k o g o  p o e t ą  ; 
L u b o b y m  m ó g ł  o d p o r n e y  u ż y w a i ą c  b r o n i ,
T a i ć  n ie m i  g a r d z i ć ,  i a k  t e ż  n a m i  g a r d z ą  o n i  ;
A l e  w i e m ,  c h r z e ś ć t ia ń fk ie  co są s e n t y m e n t u  ••
W i e m  i z p i s m a  , że  z ł y  ducn g a d a ł  p r z e z  b y d l ę t a .  
P ó y d ę  r a c z e y  d o  lasu  szukać  i a k i e y  n o r y ,
S k r y ć  s ię  p rz e d  b u r g r a b i e m i  i i n f t y g a t o r y .
N i e  n i r t o w n a  w  i ł o i c k i e y  sz k o le  m in a  c n o t a .  
N a u c z y ł e m  się m y ś l e ć  : n ie  chcę fkrobać  b ło ta .

N i e c h a y  tu z y i e  D s m o n ,  u r ó s ł  on z p o ś p i e c h e m ,  
Z n a l e m  go .  B y ł  l o k a i e m ,  dz iś  chodzi  z f e l c e c h e m  ;  
?Vliai f igurę ,  w p a d ł  w  o k o ,  za  c z a s e m  w s z e d ł  w  m o d ę .  
Z a c z ą ł  rosnąć  p r z e z  f tare ,  a d o r o s ł  p r z e z  r n ł o d e  : 
Z a  to t e ż  nie  m a  c e r y ,  b l a d y  n a k s z ta ł t  chuf ty ,
M n i e  podv.bien.  A le  ia z b i e d v ,  o n  z rospusty .
N  i e c h a y  tu ż y i e  C h r y z « l .  C z ł e k  to  z n a k o m i t y ,  
W c h o d z i ł  w  tra  ta t  o p r z e d a ż  R z e c z y p o s p o l i t e y ,  
P r z e d a ł  s w o i c h  w s p ó ł b r a c i  ; z r e s z t ą  d o b r z e  ż y i e  ; 
P a r a d m e ,  g r a ,  Szumi ,  oszukuie ,  pi ie .
B y ł e m  raz w  j e g o  d o m u :  serce  m i  usycha ,
P o d a n o  z k o ś c i e l n e g o  pić w i n o  k ie l i c h a .
Z a d z i w i ł  mię  t e n  w i ^ o k .  Choć  n i e d a w n o  g o ł y .
N i e  s ł y s z a ł e m ,  ż e b y  nasz C h r y z a l  k r a d ł  k o ś c i o ł y .  
W t e m  mi sig n a w i n ę ł a  c > f r a  w  s p o d z i e  r y t a ,  
Se icu la ryzow an y  b y ł  to j e z u i t a .
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N i e c h n v  tu ż v i ą  tacv  : ho i m  s ię  tu w i e d z i e ,
A l e  la co w  W a r s z a w i e  w  m o i e y  p o c z n ę  b iedzie  ? 
R a z  na z a w s z e  poczc iwą ,  p r z e d s i ę w z i ą ł e m  d r o g ę ,
I  choćbym złym bydź u m ia ł ;  nie chcę, ani mogę. 
Podłość  nigd>. nie będzie ws-dą moiey duszy,
Z a  co m a m  b v d ź  p o k o r n y m ,  'że pan  f i rcyk puszy "! 
N i e c h  o n  s o b i e  s z a l e i e ,  n iech  szumi ,  n i e c h  t r a c i ,  
W e z m ę ,  i e ś l i  mi  co  d a  : l e c z  m n i e  n ie  z a p ł a c i .

K t o  u m i e , m c ż e  m i e ć  z y s k  ze w ś z y f t k i e g o  w ś w i e c i e ,  
K t o  u w i e r z y ?  z a r o b i ć  m o ż n a  i poecie . -  
P le h u n  ż v i e  z k o l e n d v  , m n i c h a  ż v w i  k w e f t a ,
J u r ?  ftę k o m p r o m i s s y ,  p o / w y ,  rtianifefta-.
L e k a r z e  z c h o r y c h ,  p i ę k n o ś ć  z s i e b i e  , Z y d  z t a n d e t y  i  
M a i ą  t a k ż e  o b r v w k i  s w o i e  i p o e t y .
O d  c z e g ó ż  u r o d z i n y ,  z a r ę c z y n y ,  g o d y ,
D y t y r a m b y ,  s o n e t y ,  m a d r y g a ł y ,  ody  ?
G d  c z e g o  w i e s z c z a  s z t u k a  ? P a n i  p c d f t o l i n a  
P i e r w s z y  c w o c  m i ł o ś c i ,  p o r o d z i ł a  s y n a  :
"W i e ś ć  ta  zf . raz  w  n a y d a l s z e  p r z e s z ł a  o k o l i c e ,  
Z j e ż d ż a i ą  się o d w i e d z a ć  k r e w n i ,  p o ł o ż n i c ę ,
B i o r ą  d z i e c k o  na  r ę c e .  W  n i m  l e d w i e  z n a ć  c z ł e k a ,  
C i  p a t r z ą ,  i a k i e  c z o ł o ,  n o s ,  o k o ? p o w i e k a .
P a t r z ą  p o t e m  na  o s c a :  p o w o l i ,  p o w o l i ,
S t a i e  na t e m :  ż e  t e n  syn i f iny  par. p o d f t o l i .
N psz oyciec o d  radości nie omdlał bez mała,
S y n  z l ę d ź w i  m o i c h  ? M a t k a  l e p i e y  t o  w i e d z i a ł a .  
A l e  t o  b a g a t e l a ,  n a t u r y  t o  d z i e ł o .
T o  d z i e c k o  m i a ł o  oyca  : bo się urodziło.
P o d o b n e  ? n i e p o d o b n e  ? K t o  o to db$ w ie le  ?
Chyba matk i .  Poetów  wies?x?bv insze cele.
Badsć duszę, fkłonności, cnoty, charaktery, , 
\Vvwróż<?ć ftąd nu przyszfołć wielkie hohr.teiy, 
Woiowniki,  ftatvftv, ovczvznv obrońcę.
T e  są,  moi  w sp ó ł b r a c ia ,  w a s z e y  w ieszczby  k o ń c e :  
, ,C 5 r z e ł  pochodzi  z o r ł a :  czyfty ród sokol i ,
, , I  t w ó y  s\n,  pan podftol ic,  boś ty p«n podftol i .
, ,  Zacność  i e ^ o ,  zacności  twych  p r z o d k ó w  nie wf tyda :
, , C iesz  s ię  P o l s k o  1 masz'  t e r a z  s ^ o i e g o  A lcyda .  
. , N a g o t u v  d lań  buławę,  z k t o r e y  się p r z e d  la ty ,
„ P r z e z  skromność  w y m a w i a ł y  i e g o  a n t e n s t y .
, , O n  zachwianey  w o l n o ś c i  umocni  zasadę ,
, , S ł a w n y  w polu przez  m e z t w o ,  w  pokoiu  p r z e z  radę ;
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, , U f t r a s z y  o k o l i c z n e  m o c a r f ł w a  i k r ó l e ,
„ U y r z y  hardy  B i su r m an  nasz  s z t a n d a r  vr S ta m b u l e  : 
, , W z . n o w i N i e m c o m  psie p o ! e : d a  p oznać  przed  ś w i a e m ,  
, , Ź e  /?usin P o l a k o w i  bydź nie m o ż e  b r a t e m  :
, , A  p o t e m ,  żeby  i e g o  s ł a w ę  w s p o m i n a l i ,
, , D ź w i g n i e  s łupy ż e l a z n e  na D n i e p r z e  i Sa l i .  „

T a k a  b y ła  C h e r y la  o d a ,  co  do i o t y .
W s p a n i a ł y  pan podf to l i .  d a ł  mu za  nię złoty.- 
D r ą k  g o  d z i e s i ę ć  k o s z t o w a ł , d z i e w i ę ć  posz ło  z d y m e m ,  
O d t ą d  C h e r v l  brzydz i  s ię  podf to l im  i r y m e m .
M  nieźby tak  l a d a i a k i e  u w i o d ł y  p o n ę t y ,
Ż e b y  z pod m e g o  p i ó r a  ł o t r  w y c h o d z i ł  ś w i ę t y  ? 
J a b y m  m i a ł  bvdź  tak  l i c h y m ,  t a k  n i k c z e m n y m  p ł a z e m ,  
B y m  k l ę k a ł  p r z e d  z r o b io n y m  od  s ieb ie  o b r a z e m  ? 
Ni,e w y i i a  s ę to  na m n ie .  Sty l  m ó y  na  to t w a r d y .  
M ó w i ę  p r a w d ę .  I  p r z e t o  m i ę  sądzą  , ź e m  hardy .  
P r o f t o t a  ieft w ł a ś c i w y m  m o i m  p i sm o m  guf tem  y 
K r ę t o s z ,  m ó w i ą ,  p o l i t y k  y ia  g o  z w ę  oszuf tem.  
K l e m e n s  z a w s z e  z R ó ż a ń c e m ,  n i g d y  bez s z k a p l e r z a ,  
J a  s ię  p r z e c i ę  w  K l e m e n s i e  d o m y ś l a m  s z i l b i e r z a .  
M y ś l  m o i a  z g o d n a  z se rce m ,  a serce  z j ę z y k i e m ,  
F i l u t a  z w ę  f i lutem,  M a r k a  f a n a t y k i e m ,

V  « r  ’ f  » i '  .  •  ‘ ,  t  .  r  , .  f  I  t

N i  d o  w i e r s z y  m i ł o s n y c h  m a m  s i ł a  zręcznośc i*  
F i r c y k  p r o s i ł  m ię  o w i e r s z  do s w o i e y  J e y m o ś c i :
K a t  mi n a d a ł  z a s ł y s z e ć  , że  ta J e y m o ś ć  p e w n a ,
B y ł a  w  p e w n y m  sposobie  b l i ska  i e g o  k r e w n a ;  
C h c i a ł e m  mu i e d n a k  s ł u ż y ć  : iuż  się w z i ą ł e m  s z c z e r z e ,  
R z e c z  d z i w n a ,  z b r y k a ł o  się p ióro  na p a p i e r z e :  
T y l k o ,  co ią  p o r ó w n a ć  m i a ł e m  z E r y c y n ą ,
P o t k n ę ł a  mi  sie ręk a ,  n a p i s a ł e m  F r y n ą .
T y l e  to d o k a z u i ą  nad n a m i  n a ł o g i  :
L u d z i e  u m n ie  s$ l u d ź m i ;  u p o g a n  są b o g i ,

A l e ,  r z e c z e  k t o ,  po c o  ta k  m y ś l e ć  z u c h w a l e  ? 
P r o z e l i t ó w  szc z ero ś c i  p e ł n e  są s z p i t a l e  ;
M o ż n a  puszyć ,  k i e d y  ief t  m a i ą t e k  p o t e m u ,  
P o k o r n y m  b y d ź ,  p o k o r n y m  t r z e b a  u b o g i e m u .
P o k o r a  m ory  ł a m i e ,  d a w n e  to  p r z y s ł o w i e  :
P r z e z  te.n mur ,  d o b r z e  w i e l c y  znaczą s ię  p a n o w i e .
1  A n f t y p  f i l o z o f ,  choć  t a k  w i e l k i e y  duszy ,
Kianiał  się : Dyonizy miał przy nogach uszy.
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K T s n i a y  się,  k f a n i a y  b r a c ie  ! tak i  dz i ś  ton  świata*
W v s z v d z o n o  s? .czerościa  t c h n a c e ^ o  S o k r a t a  :

»  »  « •  4  /  o

Z a  w z g a r d ę  p o t e m  b o g ó w ,  p o i o n o  cykutą .
G a r d z i ł  on pono  l u d ź m i ,  za to  g o  otruto*

N i e d o ś ć  to  d o b r z e  p i sać .  K t o  m a  t w a r d e  k r z y ż e ,  
K t o  się k ła n iać  n i e  u m i e ,  g ł o d n y  łupę l iże .  
N a d f t a w i a y  s ię ,  p o c h l e b u y ,  ł ż y y ,  p r z e k ł a d n y  m o d ł y  » 
B y ł e ś  d o l ę  p o p r a w i ł ,  bądź choć na czas  podły .
J e ś l i  c i ę  n ie  w s p o m o g ą  te  ś rodki  ; n ie  z g u b i ą ,  
W i e l c y ,  choć s ię z r a ż a i ą ,  i e d n a k  p o d ł o ś ć  lubią .
A l i ź  w s k ó r a s z ,  a l i ż  się w d u b r e y  Sk łon i sz  p o r z e ,  
J u ż e ś  pan : iuż  w  dof tatku  : iuż ie f teś  w h o n o r z e ,  
J u ż  i sam p a t r z y s z  z g ó r y .  —• A r y ś c i e  p o w o l i  .•
N i e  m ień  się,  ż eb y m  t w o i e y  nie  z ł o r z e c z y ł  d o l i  *, 
S z a c u y  swoich w s p ó ł b r a c i , m i e y  d la  nich w z g l ą d  w i n n y ,  
S l r c h e t n y  ptak  n ie  k a l a  s w ó y  k ą t e k  r o d z i n n y .
C h o ć  ci ł a s k a w s z a ,  n iż  nam,  p r z \ ś w i e c i ł a  g w i a z d a ,
Z  t e g o ś  ty w / l e c i a ł ,  w  k t ó r y m  m v  s i e d z i e m y ,  g n i a z d a .  
W  r ó w n y c h  b v l i ś m v  losach ,  w  r ó w n y m  oba f tanie ,  
Ż e b y m  o nich z a p o m n i a ł ,  sam  p a m i ę t a y  na n i e .

M i n ę ł y  w i e k i  z ł o t e ,  z a s z e d ł  czas  ż e l a z e m ,
D  ziś z a s ł u g a  z f o r t u n ą  r z a d k o  c h o d z i  r a z e m .
L o s  w s z y l ł k o  d o k a z u i t .  J a k i e m i  z ś i e t y
T e n  J e g o m o ś ć  p r z e s i a d ł  s ię  z k o z ł a  d o  k a r e t y  ?
C z y  mu rozum ? czy  c n o ta  ? te z j e d n a ł a  w z g l ę d y  ? 
S e k r e t  w  tem .* w  j a k i e ś  w< żne w c h o d z i ł  f a c y e n d y .  
P e w n y  m i n i f te r ,  m a i ą c  r r e c z  z obcerm d w o r y ,
B i e r a ł  g o  do  k o n su l ty ,  i adąc  na F a w o r y ,
G d z i e  oba p o z d r o w i w s z y  kuHem los E u r o p y ,
N a  i e d n e v  s p o c z y w a l i  ł o n i e  P e n e i o r v .

• /  I  y  • /

Z  tak ich  to czę f to  dolia ludzka  g ł u p s t w  z a w i s ł a .  ' 
W i d z i a ł  k t o ,  i a k  ieft d r o b n a  w  ź r ó d le  nasza  W i s ł a  c 
T e g o  p a n e c z k a  m o ż n a  p o r ó w n a ć  z j e y  nurty  :
A l a ł y  i on : nie  d a w n o  nos i ł  po szwach  bu rty .
R o k  t y s ią c  s i e d e m s e t n y  s i e d e m d z i e s i ą t  p i ą t y ,
P ł o d n y  w  m i t r y  x i ą ż ę c e ,  m a r g r a b i ę  i centy,
P a s o w a ł  g o  r y c e r z e m  .■ znać  też w  n im  pan icza ,  
A l i f t e r n i e  sam się w o z i ,  z r ę c z n i e  t r z a s k a  z b icza .
Z a  cóż  on ,  nie  k t o  in n y ,  w p a d ł  f o r t u n i e  w  o k o  1 
K r a t e s  p i sze  t a k  g ł a d k o ,  m y ś l i  tak  g ł ę b o k o  :
T y l e  pism p o ż y t e c z n y c h  w  l i cznych  w y d a ł  t o m a c h  , 
J a k i ż  m a  los ? O b i a d u  szuka  w  c u d z y c h  d o m a c h .

I
0
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N i e  ma nic ,  ani  n a w e t  nadzie i  m aią tk u .
W a r t  p o k o i ó w ,  a nie ma K r a t  es swego  kątku.

T o  p r a w d a ,  że nareśc ie  S t a n i s ł a w  ł a s k a w y ,
I l e  mu czasu na to,  w a ż n e  da ią  s p r a w v ,
Z n a i ą c  dobrze  szacunek k rai owych  p i s a r z y ,
W c h o d z i  w  ich f tan,  zachęca ,  c h w a l i ,  w s p i e r a ,  d a r a y  i 
N i e  m o ż n a  się na i e g o  M u z o m  ż a l i ć  czasy ;
J e f t  Auguft  : a le  i e s z c z e  r z a d k i e  M e c e n a s y .
N i e  w i e l u  n a w e t  x i ę g i  p o l s k i e  c z y t a ć  r a c z y ,
J a k ż e t o  m a  zac h ę c ić ,  co p o g a r d ę  znaczy  ?
D a r m o  ! d a r m o  ! n i k c z e m n a  L i t e r a t ó w  r o l a  !J  
M a m ź e  *ię p r z e t o  z r z e c  i e y ,  i c h w y c i ć  B a r t o l a  ? 
M a m ż e  na w y k r ę t n e g o  ftan z m i e n i ć  p a t r o n a  <L 
I  z u czn ia  A p o l l i n a ,  bydź u c z n i e m  j w o n a  ?
P r z e b ó g  l c zy  mi  się z d a i e  ? Puls m ó y  m o c n i e y  b i i e ,  
Z a m y ś l a ć  o tem ,  t r z e b a  m i e ć  w  g ł o w i e  m a n i ie .  
J a ż b y m  m i a ł  bydź  p a t r o n e m  J a to z n o w u  na co ? 
C z y  d l a t e g o ,  że  ten kunszt  ł z y  s i e r o c e  p ł a c ą  ?
Z e  z g n ę b i o n a  n i e w i n n o ś ć ,  z b r o d n i a  o c a l o n a  ?
A c h  ! na  samo w s p o m n i e n i e  w z , d r y g a m  się p a t ro n a .  
Z  na tury  do l i t o ś c i  s k ł o n n a  m o i a  dusza .
O d  n^oru, g ł o d u ,  o g n i a ,  w o y n y  i r a t u s z a ,
N i e c h a y  m i ę  m ó y  A p o l l o  b r o n i  i z a c h o w a .
C z a s  się w y b i e r a ć  w  drogę- ,— W a r s z a w o !  bądź  z d r o w a ,

B A Y K  A

W  i l k.

O y c i e c  m ó y ,  b y ł t o  z d a w n a  r y c e r z  z n a m i e n i t y .
S p r a w n o ś ć ,  s i ł a  i m ę z t w o ,  są i e g o  z a s z c z y t y  .*
W  le s ie ,  w  polu ,  n a k o n i e c  i pod  w i e y s k i m  d a c h e m ,  

B y ł  tych o k o l i c  p o f t ra ch e m .
K t o k o l w i e k  w l a z ł  mu w  o c z y ,  k t o  m u  się n a w i n ą ł ,  
A l b o  d o b r z e  o d l e ż a ł ,  lub na m i ę y s c u  z g i n ą ł .

Z  t ak ą  pychą  w i l c z e k  m ł o d y ,
O y c o w s k i e  c h w a l i ł  p r ? v g o d y .
S t a r y  l i s ,  ob ecny  m o w i e ,

T a k  mu o d p o w ie *
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G n i e w a  m ię  c h e ł p l i w o ś ć  t a k a :
T w ó y  o y c ie c  m i a f  t o n  i u n a k a  .*

L e c z  p o w i e d z j  z k i m ż e  w a l c z y f  ? z o s f e m . l u b  baranem. 
P o r w a f  s ig raz  na d z i k a  : z o s t a ł  p o k o n a n e m .
T a  bayka ,  m e  w i e m ,  k o g o  m a  na  c e lu  :
A l e  p o d o b n y c h  i u n a k ó w  ie s t  w i e l u .

J .  N. W Y L I C Ź Y ń s K I .

R Z U T  O K A .  <

Na flan polityczny Europy. Traktat pokoiu 
między A n glią  i Francyą. Umowa mię-

dzy Hlszpaniią i Francyą.

J P o  rozmaitych wieściach o negocyacyach w A~ 
miens odbywanych , można nareście z pewno

ścią iuź donieść , iż te szczęśliwie ukończone 
zoftsły. Dzień 27 .  Marca by? dniem podpisania 
oftatecznego pokoiu między Anglią i Franc}^, 
na który cała Europa z utęfknieniem oczekiwała. 
Traktat  (kładaiący się z 2 2. artykułów, nie ma 
przyłączonych żadnych taynych warunków : in
nych tylko kraiów pełnomocnicy osobne poza* 
wierali u m o w y , które,  że ieszcze nie są wiado
me ,  biorą ie niektórzy za tayne warunki.

Osnowa traktatu pokoiu między Anglią i 
Francyą,  w którym i sprzymierzeńcy dwóch tych 
narodów są umieszczeni, ieft co do s łowa, na-
f t ę p u i ą c a  :

, ,Pierwszy konsul RzplteyFrancuzkiey imie
niem ludu francuzkiego, i król Jmść połączonych 
króleftw^W. Brytanii  i Jr landyi ,  równą chęcią
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ukończenia klęfk woyny powodo??astj, ułożyli  za
sady pokoiu zawarte w przedugodrych warur.kf.ch 
dnia i g o  Października i g o i .  noku podp sanyeh w 
Londynie. Ze zaś piętssaftym artykułem oftvze- 
g ! i , iź z obudwóch ftron mianowani będą pełno
mocnicy t maiący się udać do A m iens , w celu 
włożenia wraz z sprzymierzeńcami swsierai oftate- 
czneg© pokoiu; przeto pitrwszy konsul Rplrey 
Francuzkiey, imieniem ludu francuzkiego, m ano-
wał na pełnomocnika Ob. fozefa Bonaparte r?dz-

\  ^

cę ftanu , a król połączonych króltft^ W. Bry
tanii i Jrlandyi, margrabiego Cornwallis, kawalera 
orderu podwiązki, konsyliarza taynego i. t. d. król 
Hiszpańdci i Jndyy , Don J^ozeja Mikolaia
d'Azara  , konsyliarzs ftanu , kawalera W. krz źa

i 0  7  ; i »• - f  ✓

Orderu Karola III. ambasadora nadzwycz»ynego 
przy Rplitay Francuzkiey i. t. d. a r«ąd Rps tey  
Batawflciey, Ob. Rogeryusza $a n a  Schimmelpen- 
ninck, nsdzwyezayntgo ambasadora swoiego pr^y 
tey ze Rpistey Fraacuskiey. Ci okazawszy sobie 
pełnomocnictwa swoie , przy końcu ninieyszego 
traktatu umieszczone, na naftępu;ące zgodzili się 
artykuły,

A t. I. Brdzie pokóy, przyjaźń i dobre poro
zumienie między Rplifcą Francuzką, królem Hi- 
szpańfkim, lego naftępcami i dziedzicami, tudzież 
Rpi.ią Bat wfką z jednsy, a królem połączonych 
kr6!< fłw W. Bryfawii i Jrlandyi , iego naftępcami 
i dziedzicami z drugiey ftrony. Umaijriaiące sie 
tnocarftwa ftarać się iak naymocniey badą, o utrzy
macie ś isłcy między *obą i kraiami swoiemi 
przyiażni i zgody, aniśc ierpią ,  ażeby z którey- 
kolwiek b$dź ftrony dopuszczano się nieprzyia-
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cielfkich czynnośki, tak na morzu, iak na lądzie, 
z jaki ykol^iek  bądź przyczyny i pod iakimkol- 
w : k pozorem. Unikać będą iak naytrofkliwićy 
t g,o wszyftkiego, coby potem naruszyć mogło 
szczęśliwie przy wroconą iedność , ani dadzą bsdź 
profto, bądź ubocznie pomocy i obrony, chcącym 
im szkodzić.

Art:  II. W szyscy  ieńcy na morzu i lądzie 
zabrani, tudzież wszyscy podesas woyny niniey- 
s z ć y , aż do daia dzisieyszego wzięci lub dani 
zakładnicy, wydani zoftaną na wzaiem, bez okupu, 
na nóźniey w sześć tygodisi od dnia zamiany ra-
tyfik. cyi tego traktatu , z obowiązkiem atoli za-i
spokoitnia długów w czasie niewoli zaciągnio- 
nyth. K iźda z umawiających się ftron opłaci na-

•  ^

wzajem koszta na utrzymanie niewolników łożo- 
ni ; i w tym celu wyznaczona będzie kommifsya, 
co i^dno mocarftwo drugiemu depłncić powinno. 
Oznaczą się zatem czas i mieysce , gdzie ci kotu- 
noifsarze , maiący to ufkutecznić , zgromadzą się ; 
obrschuią zaś nietylko wydatki na żywność ień- 
ców umawiaiacych sję narodów, ale i za obce 
woyflka będące przed wzięciem w niewolą, na ż o ł 
dzie którejkolwiek z umawiaiących się ftron.

0

Art: III. Król W. Brytanii przywraca Rplitey
Francuzkiey i sprzymierzeńcom i e y ,  te  i e f t ;  
królowi Hiszpańlkiemu i Rplitey Batswfk ey wszy- 
ftkie ich posiadłości i osady w ciągu teraźniey- 
szey w o yn y ,  siłą W. Brytanii zaięte lub podbite, 
prócz wyspy T rin idad , i posiadłości h llender«j
fkich na wyspie Ceylan*,



¥

A rt :  IV ,  Król Hiszpsńfki odflępuie i zabez
piecza królowi W. Brytanii zupełną własność i 
satncwładność wyspv Trinidad.

A r t :V .  Rplta Batawlka cdttępuie i zapewnia 
królowi W. Brytanii zupełny własność i *amowła- 
dność wszyftkich posiadłości na wyspie Ceylan, 
iakie przed woyną do Rplitey 2j*>dnoczon«.ch fta- 
nów , lub kompanii wschodnio - indyylkiey na« 
leżały.

Art:  VI.  Port Przylądka Dobrey nadziei z 
zupełną samowł dn«-ścią , t a k ,  iak przed woyną, 
przy RzpiitevBatawlk»ey pozoftanie. Okręty wszel
kiego gatunku do innych umflwiaiącyeh s e mo- 
carftw należące, będą m a ł y  wolni ś ć ,  t a k .  iak 
dawniey zaw i*ć do nich , i potrzebna żywność 
kupować, takie tylko ©płacaiąc podatki, do ta
kich narodowe ftafcki Rplitey Batawfkiey są obo
wiązane.

A rt :  VII .  Kraie i posiadłości Portugalii 
w  tey c a ło śc i , iak przed woyną zoftsną ; g?arice 
jednak francuzkiey i portugalficey Gujany. o?na- 
czaią się rzeka; A ravari , która po w yżey  Cap- 
Nord przy sic ~ Neuue i wyspie la Fenitence 
blisko na i | .  ftopnia szerokości północney, w o- 
cean wpada. L  niia graniczna ma tść po nad jrzrką 
Ai avari od iey uyścia przy Cap»Nord , sz do 
iey źródła: a od tego w proftcv Isni i , aż do Rio- 
Branco ku zachodowi. Północne więc brzegi 
T2*ki Arauari od iey uy» i a , aż do źródła, i 
krsie na północ wyżey oznaczoncy linii poerani- 
ęz*< y  leżące, do Rpltey Francuzkiey z zupełną 
samowładnością naUżą ; południowe zaś brzegi
tey rzeki poczynające się przy wzwyż wzmian-

1 * 4  Rzut oka
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kowanem u yśc iu , i wszyftkie kraie ku południo
wi opisaney linii graniczney , p*zy Portuga
lii pazijftanię. Żegluga na rzece A ra v a r i  w ca
łym uy nie£,u cbudwoan narodom wspólna będzie. 
Umowy zaszłe miedzy dworami madryck m i li- 
zbcńkina, wględem granic w E u r o p ie , tak rnaię 
bytiź udiutecznione, iak przez traktat w Badajoz 
zawarty, oftrzeżono i umowiono.

Art:  VIII .  Kraie ,  posiadłości i prawa wy- 
sokiey Porty , t a k , iak przed woyną , w całości
zoftana.

« /

Art:  IX .  Rzeczpospolita Siedm iu wysp ieft 
uznana.

Art* X .  W yspy  M a lta , Gozzo i Comino, 
rnaią bydż wrócone zakanowi Sgo jfiana j>erozo- 
liinfkiego, i od tt g o i  pod te nuż waruóksms t r z y 
mana , iak przed woyną, i prd naftępuiącemi :

lo d .  Kawalt rowie zakonu, których ięzyki po 
zamianit ratyfikacyi niniejszego traktatu utrzy- 
j»kć się niitij;, wezwani będą zaraz po zamianie, 
aby się na wyspie Matcic ftawili , taui powsze
chny kapitułę z ło ży l i ,  i do wyboru W. miftisa 
przyftąp 1« , a trn z Łych narodów 013 bydź ©bra- 
my , których się ięzyki u trzym u ją , cbybaby ten 
wyb'-i po zamianie ratyfikacyi przedugodnych wa- 
rur ków niż naftąpił: i taki ty lko wybór od tego 
czasu zrobiony, za prawny uważany bydź ma, wy-  
łąc/.Hiąc wszelki iany , prztd tym czasem uCku- 
teczn-ony.

21 e. Gdy rządy Francuski i AngieHki zgo
dziły sie na utrzymanie zakonu i wyspy Malty, 
w zupełney wzglrdem ich niepodległości ; chcą, 
aby odtąd nie był  w zakonie naaitańlkiiw, ani fran
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cu zk i , ani sngielflci i ę z y k , i żeby nikt z dwóch 
tych narodów nie był do tego zakonu przyy- 
mowany.

5cie.  Uftanowi się ięzyk naalt*ńfki, maiący 
fundusz do utrzymania się z przychodów grunto
wych i handlowych tey wyspy. Język ten posia
dać będzie godności sobie w łaśc iwe, i mieć 
płacą i pomieszkanie. Aby  bydź kawalerem tego 
języka, nie potrzeba dowodów słachsctwa; nad 
to mogą bydź brani na wszelkie urzędy; służyć 
im bedą te wszyftkie przywileie iakitasi się in
nych języków kawalerowie z?.szczycai*. Urzędy 
municypalne, adminiftracyyne,' cywiin , sadowe, 
j  inne od rządu zależąc^, przez p łowę przynay- 
mniey mieszkańcom M a lty , Gozzi i Cotnino, 
powierzane bydź powinny,

4 te. Woyfko angiirlfkie opuści wyspę i wszy* 
ftk ie iey posiadłości, w piz ciągu trzech miesięcy 
po zamianie raty f ikacy i , albo i prędzey , gdy to 
bydź może. Po upłynionym t * m czasie, ma bydź 
oddana zakonowi w ftanie , w jakim ieft teraz, ie* 
żeli W. miftrz , lub umocowani od niego bomtnis- 
sarze, ftosownie do uftaw zakonu * flawią się na 
wyspie dla iey odebrania » i ieźeli siła zbroyna, 
którą król Sycy  1 iyfki ma doftawić, przybędzie.

$  te. Połowa naymniey garnizonu ma się Ukła
dać z rodowitych Maltańczyków ; a co do reszty, 
ma zakon wolność zaciągania w krsiach tych t y l 
k o ,  których się ięzyki utrzymują. Oficerowie 
woyflka maltanflciego będą Maltańczycy. Komenda 
główna garnizonu i mianowanie oficyerów , do
W« miftrza należy;  władzy te y ,  nawet na czas,



nikomu zdać nie może ; chyba kawalerowi, któ
rego mu wikaźe rada zakonu.

«  w A  ♦

0  %

6te. Niepodległość wysp Malty, Gozzo i Co- 
mino , tudziez nistieysze urządzenie, zoftawsć 
będą ped opieką i gwarancysj Francyi, W. B r y 
ta n i i , Auftryi ,  Hiszpanii, Rofsyi  i Prusi.

#

ytne. Neutralność zakonu i wy>py Malty z 
przynukżytościnmi, isft uznana.

$me. Porty Malty otwarte są dla handlu 
trszyfH kh nsrodów, równe i umiarkowane ci© 
opłacać mai^cych ; przychód ft^d s łu iy ć  bę
dzie na utrzymanie ięzyka m&ltuńOuego , iak 
pod punktem jc itn  zaftrzeźono , tuda eź na po
trzeby wyspy cy wilne i woylkowe, i lazaret wol
ny dla wszjftkich b mder.

<pte. Mocarfiwa barbaryyfkie wyięte są od 
dwóch poprzt-diai^cych punktów, dopóki przez 
układy , do których sie umawiaiące ftrony przy
łożyć msią, syftema wieprzyiaźni trwai^cey mię
dzy rnocarltwaiTii barbaryyfluemi, a zakonem Mal- 
tańfkim i narodami w posiadaniu języków zoila- 
iącemi, zniesione nie będzie,

Xote. Zakon rządzić się ma tak co do inte- 
ressów duchownych, iak świeckich, temiź sa
mem i uftawamj , któremi $;ę rz?^dził przed opu» 
szczeniem wyspy od kawalerów’ , ile te zgodne 
z ninieyszym traktatem.

iJtśle. Urządzenia punktem 3.  5 .  7. 8« i 
iOtym objęte , zamienione będ^ w prawo , i wie*
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cznie trwałe uftawy zakonu z zwykły  formalno
ścią. W. miftrz, albo g d jb y  się ten nie znaydował 
podówczas rca wyspie, gdy zakonowi oddawana 
będzie, reprezentant iego, iako tez nafiępcy, o -  
bowiązani będą zaprzysięgać ścisłe ich zacho
wanie.

X2Śle, Król Sycyliy lki  wezwany będzie, aby 
na załogi twierdz wysp rzeczonych dollawił 2 ,0 0 0  
ludzi w kraiach iego zrodzonych. S i ła  ta woy- 
fkowa , przez cały rok ma na nich zoftawać 
rachuiąc od dnia oddania ich zakonowi ; ieze-
li zaś przy końcu tego czasu nie będzie miał 
zakon, zdaniem gwarantujących mocarftw, potrze, 
bney s i ł y ,  dó zaięcia Malty, z przyległośeiami, 
iak punkt $ty  wyszczególn f ; naówczas toż woy- 
(ko neapolitańtkie pezoftaaie tamże, dopóki przez 
inne , za doftateczne od rzeczonych mocarftw u- 
znane , zmienione nie będzie,

i^ s le .  Mocarftwa punktem 6 tym oznaczone* 
iako to :  Francya, Anglia, Auftrya, His^paniia, 
Rofsya  i Prufsy maią bydź wezwane, aby do ni* 
nieyszych umów przyftąpiły.

Art: X I .  Woylka francuzkie króleftwo Nea- 
politańlke i ftan kościelny opuszczą ; angielJkie 
zas z Forto - Ferajo  uftapią, iako też ze wszy-> 
ftsich wysp i portów morza śródziemnego 1
a d r y a t y c k i e g o .

Art: XII .  Oznaczone ftinieyszym traktatem opu
szczenia kraiów, ©dftąpienia 1 zwrócenia maiąbydź 
przywiedzione do (kutku w Europie , w ciągu ie
dnego miesiąca, na ftałym lądzie i morzach Afryki  
i Ameryki w trzcch miesiącach) na ftsłym lądzie i

1 morzach



na ślan jpolityezny Europy. X *9

orzach Azyi,  w pół roku od ratyfikacyi tego 0- 
ftati cznegcs pokoiu, w y jąw szy  przypadek* gdzie 
wyraźnie jaki uczyniono wyjątek.

Art; X III .  Przy  tych zwróceniach, niniey- 
szytn traktatem u m ów ion ych ,  twierdze w tym 
ftanie, w jakim się przy  zawieraniu przedugo* 
dnych warunków znaydowały, oddane bydź matą ; 
wszelkie zaś fortyfikacye, które potem porobione 
bydź mogły, nienaruszone zoftaną. Zgodzono się 
także, iź we wszelkich okolicznościach, śc iągają ,  
cych się do umówionych odftąpień, dozwala się 
trzy lata czasu mieszkańcom iakiegożkolwiek bądź 
ftanu i narodu, rachuiąc od ogłoszenia tego trakt&> 
tu, ażeby maiątkiem swoim, bądź przed, bądź pod* 
czas w oyoy  nabytym rozporządzili ; w ciągu z as 
trzech l a t , zabezpieczone ieft wolne wyznawanie 
ich religii i używanie własności. Równaź wolność 
zabezpiecza się w powróconych krajach wszyft- 
kim, bądź mieszkańcom , bądź tym. którzy w nich 
pod czas posiadania ich przez W. Brytanią , osie* 
dli. Względem mieszkańców , odftąpionych lub 
powróconych kraiów , zgodzono się ,  iż nikt pod 
żadnym pozorem, nie będzie ścigany i prześlado
wany na osobie, lub własności, za swoie poftępo- 
wanie, lub zdania polityczne, albo za przywiązanie 
do którey z umawiaiących się f ł ron , albo nare~ 
ście z jakiegokolwiek innego powodu , wyiąwszy 
ty lko  długi , i czynności po zawarciu tego tra
ktatu zaszłe.

A r t ;  X I W  Wszyftkie areszta z obudwóch 
ftron włożone na maiątki, przychody i summy ia«

Kwiecień J g o f r  I
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kiegokolwiek gatuwku, do obywatelow lub pod
danych umawiających się moc&rftw należące , na- 
tychrwiaft, po podpisaniu tego oftatecsnego poko
ju , zniesione bydź mai$. Wyrok względem pre- 
tensyi o długi , własność i ruchomości osób ka
żdego z tych narodów, które według przyjętych 
zwyczaiów i prawa narodów , po zawarciu pokoiu 
okazane bydź powinny , zwyczaynym trybuna
łom zoftawia s ię ,  i w tym przypadku waruie s ię ,  
aby w kram, gdzie te pretensye zaydą, prędka i 
zuptłna sprawiedliwość wysuierzoaa była.

Art:  X V .  R y b o ło w ftw o p rsy  brzegach Terre- 
Neuve , i wyspach przyKgłych , tudeie i  w od
nodze Sgo Wawrzyńca , d » dawnego ftanu , iak 
przed w o yn $ ,  powroci. Rybacy Francuzcy przy
Terre N euvef i mieszknńey wysp Sgo Piotra. 
i  Miqueioa wolmy wręb maią drzewa przy zato
kach La Fortune i le Desespoir, w pierwszym roku
po ogłoszeniu maieyszego traktatu.

\  ’  /

Art: X V I .  Zapobiegając wszelkim powodom 
do fkarg i sporów , z przyczyny zdobyczy zylka- 
nych na morzu, od czasu podpisania przedugo- 
dnych warunkaw, wyniknąć mogących, nawzaiem 
*ię umówiono: iź okręty i własność zabrane w 
kanale i na morzach północnych, w 1 2 .  dni po 
zamianie ratyfikacji  pr^edugodnych warunków, 
wrócone 6ęd'ą ; od kanału z&ś i morz północnych , 
aż do wysp Kanaryylklch, tak na oceanie ,  iak 
morzu śródziemne a naznacza, się termin jednego 
miesiąca; a od tych wysp aź do Ekw atora , dwóch 
m iesięcy ;  nakoniec, pięciu miesięcy we wszyft-



kich innych częściach ś w i s t a ,  a to  bez żadnego 
Wyiatku i dyftynkcyi czasu i miejsca.

Art: XVII.  A m b a s a d o r o w ie ,  miniftrowie i 
inni agenci umawiających się mocsrftw , maią 
mieć w kraiach do nich należących t e ż  prawa , 
przywileie ,  swobody i ftopień, isk przed woyną.

Art: XVIII.  Fsmilia domu N a j s a u  , która w
bywszey Rpł tey Stanów Zjednoczonych,  a teraz 
Bata fikiey, poniosła ftratę , tak w własności pry-  
w a t m y ,  iako też prsez przyietą w tym kiaiu  
odmianę r ądu , $osow ną  nag*o<$ę odbierze.

Art X IX .  Traktat ten oftateczrsego p o k o iu , 
ieft wspólny dla w ysok iey  P c i t y  Ottónrańfluey ,  

i aźt by iak nayprędzey akt przjftąpienia sw o
jego do niego przesiała , wezwana będzie.

Art: X X .  Z godzi ły  się ftrony , i i  w a żąda
nie ich wzajemne , lub ich rainifłrów , i innych  
umocowanych do tego  urzędników , oddadzą W 
ręce sprawiedliwości , osoby cfksrźcne o zaboy-  
ftwo, fałszowanie pieniędzy, i pedftępne bankru
ctw o w kraiach ftrony żądai-ącey popełnione : to  
jednak wtenczas ma m ieysce ,  gdzie rzeczywiftość  
zbrodni tak iaśnie dowiedziona będzie ,  iż prawa 
m iejscow e,  gdzie takowe osoby edkrjte  zoftaną f 
um aią  ich przytrzymanie i oddanie do ssjdu za 
sprawiedliwe , iak gdyby tatrze rzeczone zbro
dnie popełniły.  Koszta aresztu i processu firona 
rekwiruiąca podeymie. Artykuł ten iednak nie 
rozciąga się do takowego gatunku zbrodni., przed 
zawarciem pckoiu popełnionych.

t a
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Art:  X X I .  Umawiaiące się ftrony przyrze
kają sobie szczere i rzetelne wykonanie wszyft
kich tego traktatu artykułów , i nie dopuszczą , 
aby który ich obywatel lub poddany, bą-ź wprofł, 
bądź ubocznie oneż naruszał; dlatego g w a ra n tu j  
sobie ogólnie i wzaiemnie wszyftkie tegoż trak
tatu umowy. i,

Art:  X X I I .  Niniayszy traktat potwierdzą u-
mawiaiące się ftrony , w przeciągu dni 3 0 .  lub ,  
leżeli można prędzej  , a potwierdzenia w przy- 
zwoitey formie uczynione, w Paryżu zamienione 
zoftaną.

T a  naftępuią podpisy i pieczęci pełnomocni- 
ków , iako to :  Ob: J>ozef Bonaparte , Cornwali- 
$a y Azary i Schimmelpennika.

Z  powodu artykułu X V II I .  warującego by- 
WszetEu ftatuderowi przyzwoitą nagrodę , osobna 
konwencya między OOb. J>ozefem Bonaparte i 
Schimmelpennikiem  ftanęła , przez którą się ob
jaśnia , iż ta nagroda w żadnym względzie i spo
sobie nie spada na Rplitą Batawską.

Na rok przed zawarciem offcatecznego pokoiu 
XV A m iens , ftanął traktat w  Madrycie  przez Ob. 
L u cjan a Bonaparte i xiążecia Pokoiu , podpisa
ny , w naftępuiącey osnowie:

Pierwszy konsul Rplitey Francuzkiey, i król 
Jegomość Hiszpańfki, posadowiwszy oznaczyć w 
Sposób ftały kraie, maiące się doftać synowi infanta 
Parmy. , w nagrodę za xięftwo Parmy , zgodzili 
się na naftępuiące a r t y k u ł y , ]  mianowali na peł* 
nomocników swoich ku temu celowi , Ob. Lucy-  
ana Bonaparte ambasadora Rplitey Francuzkiey ,



przy królu Hiszpańfkim , i xiążęcia Pokoiu , któ
rzy  nsftępuiacą umowę ułożyli .

Art. I. X iąźe  panwiący Parmeńflci, zrzeka się 
na zawsze w swoiem i potomków swoich imieniu , 
x ęftwa Parmy i ieg© przynależytości, dla Rpltey 
Fr^ncuzkiey , i król Jmc Hiszpańflci zrzeczenie się 
takowe zatwierdzi. W. xięftwo Toikańlkie , któ
rego się także W. xiążę srzeka , a którego od .  
ftąpienie cesarz Niemiecki potwierdził, dodanie sie 
synowi xcia Parmy , w nagrodę za uftąpione o j  
infanta oyca kraie, na mocy zawartego poprzednio
traktatu, między Rplitą Francuzką i królem Hisz* 
pańflcim.

A rt :  II. X ią ż ę  Parmy uda się do Florencyi , 
gdzie uznany będzie wszeehwładcą wszyflkich 
kraiów do W. xięftwa aależących , i odbierze 
z r k władz w tym kraiu będących , klucze od 
f o r t e c  i przysięgę wierności , iako wszechwładca. 
Pierwszy konsul bierze ssa siebie, aby ta cala 
czynność iak nayspokoyniey się odbyła.

A rt .  III. X iążę  Parmy uznany będzie: królem 
Tofk ami , z wszelkiemi godności iego właści- 
werai honorami : pierwszy konsul sam naprzód 
go  uzna , a potem się poftara, aby go za takiego 
i  inne mocarftwa u z n a ł y ; kroki takowe przed
sięwzięte i do {kutku przywiedzione bydz maią,  
przed objęciem possessyi.

Art. IV. Część wyspy E lb y  do Tofkanii na
leżąca, zoftanie w dzierżeniu Rpltey Francuzkiey,  
a wzamian, da pierwszy konsul Toskanii kray 
Piombino , do króla Neapolitańfkieg© należący.
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Art.  V .  G dy  traktst ten zasadza się na' trak
tacie zawf.rtym dawniey z królem H sjp ńfkim , 
mocą którego odftępuie on na rzecz Fr&iscfj , 
L u iz y a n y , umawiające się strony przyrzeka ą ,  
warunki teg^ yoprzedn czego traktatu uftutecznić, 
i użyć praw sobie służących , aź do załatwienia 
sporów, o których ieft w nim « znmnka.

Art. VI, Poniiważ nowy dom maiący w T o -  
Ckani panować, z fam lii Hiszpańfłie^ pochodzi ,

•  •  |  ■ * '  | '  j  \  '  /  

kraie iego będą saa zawsz® własnośc;ą Hiszpanii, 
tak dalece, iź gdyby król teraz panuiący , lub 
iego dzieci bezpotomnie zeszli , naówczss syno
wie panuiącey familii w Hiszpanii tron TofkańCki 
obeyrną,

Art:  VII.  Pierwszy konsul i kroi H»szpsńfki, 
biorą na siebie obowiązek nagrodzenia panuią- 
cego xcia Parmy, za iego dla syna swego zrze- 
czeni s if ,  a to bądź w possessyach, bądź w do
chodach.

Art. VIII .Ninieyszy traktat w przeciągu trzech
tygodni ma bvdź potwierdzony i zamieniony.

Dan w Madrycie a i  Marca s g o i ,  Lucyan 
Bonaparte ; Xiążę Pokotu,

Konkordat, czyli przywrócenie pokoiu wzglę
dem rdigii we F r a n c y i , zawarty 1 5  Lipca 1 8 0 1 .  
E Piusem VII.  papieżem, teraz dopiero ©głoszo
ny z ftał. Umowę tę ważną z si- bie , iako też 
urządzenia du^hownńftwa katolickiego, prote- 
ftantekiego i kalwińflciego do naftępuiącego nu- 
gneru odkładamy.

Wyprawa do St. Domingue po 5 2 .  dniach 
żeglugi szrz^ś ?wie ns początku Lutego w miey- 
scu przeznaczenia swoiego ftanęła. Nie tak at li
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przyięta była , iak sobie pochlebiano ; wszsdzie 
bowiem Francuzi przyymowani są p® nieprzyia- 
cie Iku. Waleczność ich iednak łamie opór i 
trsit Ikie przeszkody uprząta. Kilka iu i  mieysc 
zdobyli. Toufsaint Louverture wezwany odezwę 
L ec lerc , naczelnego dow<?d,tcy wyprawy lądowty 
Fraacuzkiey , aby się poddał, okazał zrazu chęć 
porozumienia ssę ; ale gdy poz.*>a»o, iż tylko ze 
zwłoki chce korzyftać, w ftępnym boiem iść przed
sięwzięto. Toujsaint nie widząc się dosyć bez
piecznym w miejscach aadbrseźnych, w głąb w y 
spy um knął , zdaiąc jey obronę ien ratom swoim. 
Ale niektórzy z nich rzucaią broń , i z oddziała
mi swoiemi na ftronę Francuzką przechodzą. N ay-  
mocniey opiera s i f  ienerał Murzynów Chrisłophe ; 
lecz i ten nie mogąc podołać waleczności woyfk 
Francuskich, coraz dal«y wft«cz uftępuie. M i
mo tych wiadomości o powodzeniu woyfka Frań- 
cuzkiego ea St. Domingo » wysyła  tana i«szcze 
rząd nowe oddziały, tudzież do wyspy Guade- 
loupe , która w mocy zbuntowanych Murzynów do 
tych czas zoftaie.

Cesarz Niem:ecki wydał pod dniem 22. S t y 
cznia odezwę do flanów Węgi*t(kich, wzywaiąc 
ie na seym do Prezburga , dokąd sam osobiście 
przybędzie, a to dla naradzenia się z niemi, 
względem ulgi ludowi w podatkowaniu , tudzież 
poprawy sprawiedliwości i inaych ważnych przed- 
mio ów , od których wewnętrzne szczęście tego 
nar;>du zależy.

Jmp* rator Rossyyik i  , który pierwszy rok pa
nowania sw oiego , wiel$ iuż m^dremi i ludzko*
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sci pełnemi ukazami w s ła w i ł , wydał  świeżo 
ważny i p ękny ukaz , nakazując sędziom 1 se
kretarzom nayściśleysze dopełnienie sprawiedli
wości , oznaczaiąc kary na niesprawiedliwych sę
dziów, i na ftronę , niesprawiedliwy sprawę roz
poczynającą. Sędziowie i sekr tarze, za każdy 
ich wyrok w wyższey inftancyi fkassowany 5 .  
od rta , od summy w processie będącey, zapłacą ; 
jeżeli kilka inftancyy niesprawiedliwy wyrok w y 
da , każda z nich do teyże opłaty  ieft obowią
zana. Kto niesprawiedliwą sprawę prowadzi , w 
pierwszey inftancyi, 5. od fta, w drugiey 1 0 .  
w  trzeciey 20. od fta 9 od całey summy zapłaci. 
Ukaz ten kończy się temi słowy : , J e ż e l i  się znay- 
dą opieszali sędziowie i sekretarze, niepoprawia- 
iący się w wydawastits wyroków , mimo powta* 
rżaną karę pieniężną , nie tylko ią opłacą . ale 
nawet urzędy poftr&daią. Kto zaś przekonanym 
będzie o iawną niesprawiedliwość , taki urząd u- 
traci , i po jroztrząśnieniu sprawy, według suro
wości prawa ukaranym zoftaiaie.

%
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